
Nowe kierunki współpracy 

PS i Stoczni „Warskiego”

Aktywizacja
oceanotechniki

BIEŻĄCY rok rozpoczął się 
dla szczecińskiego środowiska 
naukowo-produkcyjnego waż­
nym wydarzeniem — podpisa­
ne zostało nowe porozumienie 
pomiędzy Politechniką Szcze­
cińską a Stocznią im. A. 
Warskiego, które określa 

(Dokończenie na str. 2)

Strajk w  Lagos
komplikuje załadunek
polskich statków
W  O S T A T N IC H  d n ia c h  g ru d n ia  

Ub. ro k u  w  Lagos w y b u c h ł s t r a jk  
r o b o tn ik ó w  p o r to w y c h . K o m p lik u ­
je  to  z a ła d u n e k  p o ls k ic h  s ta tk ó w . 
D w a  s ta tk i  — „R a d o m "  i  „R z e ­
s z ó w "  — z d o ła ły  m im o  s t r a jk u  za­
ła d o w a ć  po 500 to n  o le ju  ja d a ln e ­
go lu ze m , p rzeznaczonego  d la  o d ­
b io rc ó w  za c h o d n io e u ro p e js k ic h . 
J e d n o s tk i te  w y s z ły  z L agos . N a to ­
m ia s t m /s  „ L u b l i n "  zos ta ł n a jb a r ­
d z ie j d o tk n ię ty  s t ra jk ie m .  P rz e r­
w a n o  w y ła d u n e k  i  z a ła d u n e k  je d ­
n o s tk i.  T e rm in  z a k o ń cze n ia  s t r a jk u  
n ie  je s t z n a n y . ( w it )

„Po tamtej stronie świec”

Szczeciński spektakl
h Teatrze Poniedziałkowym

TVP
SZCZECIŃSKI OŚRODEK TV 

przygotował widowisko dla 
Teatru TVP — „Po tamtej stro­
nie świec’* Stanisława Groeho- 
w iaka w adaptacji i reżyserii 
Ryszarda Bugajskiego.

SZTUKA ta stanowi swoisty 
ewenement w naszej drama­
turg ii współczesnej, podejmu­
jącej próbę w ery fikac ji h istorii 
narodowej. Grochowiak, odwo­
łując się do sytuacji realnej, 
obsesyjnie przywołując obrazy 
okupacyjne, nanosi na owe nie­
kwestionowane realia płan nad- 

(Dokończenie na str. 2)
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Znów demonstracje w Iranie

Zapowiedź utworzenia 
Rady Regencyjnej

PAJ '  ^  wywiadzie dla ukazującego się w tarz stanu USA, Cyrus Vance 
Teheranie dziennika „Kayhan ’ nowy premier Iranu  Szapur dal wyraźnie do zrozumienia, 
Bachtiar zapowiedział, że do soboty lub niedzieli utworzona że zdaniem rządu amerykań- 
/  ostanie Rada Regencyjna. Co najm nie j 2 spośród 9 je j człon- skiego cesarz nie odegra już po- 
kow stanowić będą wojskowi. W skład Rady wejść mają rów- ważniejszej ro li w przyszłości 
niez premier, prezes sądu najwyższego, przewodniczący obu Iranu.
izb parlamentu oraz m inister ds. dworu. Rada ma być najwyż- f -------
szym organem władzy państwowej w przypadku wyjazdu sza- v% .  a loh» z» granicę. Dziennikarze

wykupią „Timesa” ?
WCZORAJ, w dniu, w któ- in. podpalono budynki ta jne j 

rym  Szapur Bachtiar przed- p o lic ji SAVAK, które j rozwią- 
staw ił w  parlamencie program zanie zapowiedział premier w 
swego gabinetu, w Szirazie do- swoim exposé. Demonstranci 
szło do demonstracji antymo- ściągnęli z budynku konsulatu 
narchistycznych. T rw a ły one USA flagę amerykańską i wy- 
do późnych godzin nocnych. M. b il i szyby w budynku. Agencja 

Reutera pisze, że w  czasie

Nie brać Wenus za UFO

13 marca -  
zaćmienie Księżyca
WARSZAWA PAP. W br. będą tum I Wenus. Jowisza można ob- 

dwa zaćmienia Słońca i dwa zać- serwować późnym wieczorem w 
mienia Księżyca — niestety, więk- gwiazdozbiorze Raka, w południo- 
szość z n’ch nie będz;e widoczna wo-wschodn ej części nieba, na 
w Polsce. Całkowite zaćmienie średniej wysokości nad horyzon- 
Słońca nastąpi 26 lutego br. — tern. Na wschód od niego, nisko 
widoczne w zachodniej części Pa- nad horyzontem, świeci żółtawym 
cyfiku, w Ameryce Północnej I na światłem Saturn. Około godziny 
Grenlandii. Drugie zaćmienie Słoń- 3.00 nad ranem — na południo- 
ca — tzw. pierścieniowe albo o- wym wschodzie widać bardzo jas- 
brączkowe — pojawi s:ę 22 sierp- no świecącą Wenus, 
nia br. Można je będzie oglądać_____
główn e na półkuli południowej 
na południowym Pacyfiku, połud­
niowo-zachodniej części Atlanty­
ku, w Ameryce Południowej i na 
Antarktydzie.

Natomiast z terenu Polski bę­
dzie widoczne częściowe zaćmie­
nie Księżyca, które nastąpi 13 
marca br. Zakryta zostanie spora 
część tarczy Ks ężyca (ok. 0,86 je­
go średnicy). Zaćmienie — wi­
doczne także poza Europą, w A- 
fryce, Azji i Australii — rozpocz­
nie się o godzinie 20.30. Jego kul­
minacja nastąpi o 22,09, zaś Księ­
życ wyjdzie z cenią o 23.48.

Drugo całkowite zaćmienie Kslę 
życa, widoczne tym razem na 
półkuli południowej, nastąpi 6 
września br,

Z innych ciekawszych zjawisk 
astronomicznych warto odnoto­
wać, że w styczniu są dobrze wi­
doczne trzy planety: Jowisz, Sa-

Aresztowano fałszywą 
Miss Francji

M E K S Y K  P A P . J a k  donoszą z 
B a r ra n q u il la  w  K o lu m b ii,  p o lic ja  
z a trz y m a ła  p o d a ją cą  s ię  za M iss 
F ra n c j i  1977 n ie ja k ą  B r ig i t te  A u ­
be. F a łs z y w a , ja k  s ię  o k a z a ło  M iss 
F r a n c j i  z w ra c a ła  u w a g ę  sw ą  rze ­
c z y w iś c ie  dużą  u ro d ą , w y s tę p u ją c  
w  e le g a n c k ic h  lo k a la c h , gd z ie  po­
d a w a ła  s ię  ró w n ie ż  za M iss  E xp o  
1978, M iss  E u ro p y  1978 i  M iss A m e ­
r y k i .

T a ka  m nogość  t ro fe ó w  w z b u d z i­
ła  p o d e jrz e n ie  w ła ś c ic ie lk i lo k a lu  
„ E l  P a la c io  de la  96” , k tó ra  po­
d z ie li ła  s ię  s w y m i w ą tp liw o ś c ia m i 
z p o lic ją ,  w  w y n ik u  czego doszło  
do a re s z to w a n ia  fa łs z y w e j M iss. 
O k a z a ło  s ię , iż  B r ig i t te  A u b e  je s t 
z za w o d u  m o d e lk ą . P o w o łu ją c  s ię  
na s w o je  t y t u ły  z a ra b ia ła  w  K o ­
lu m b i i  m asę p ie n ię d z y , w y s tę p u ­
ją c  w  lo k a la c h  p o r to w y c h  m ia s t 
B a r ra n q u il la ,  C a rta g e n a  i  C a li.

czwartkowych zajść zginęło w 
Szirazie 8 osób, a 30 osób od­
niosło rany.

Debata nad wotum zaufania 
dla nowego rządu w parlamen­
cie zostanie wznowiona w nie­
dzielę. Prawdopodobnie nie zo­
stanie ona zakończona wcześ­
n ie j n iż w środę.

M imo zakończenia stra jku 
pracowników przemysłu nafto­
wego rafinerie w Szirazie, Ker- 
manszachu i Tabrizie dopiero 
za tydzień będą mogły wzno­
w ić normalną produkcję.

USA zakomunikowały o fic ja l­
nie, że cesarz Reza Pahiavi po­
w inien jak  .najrychlej opuścić . Qfc>ai 
k ra j aby umożliw ić rządowi cy- tciu'

L O N D Y N  P A P , D z.ien.nikarze n a j-  
s ta ^ z e j  i  n a jb a rd z ie j w p ły w o w e j 
g a ze ty  b r y ty js k ie j  „T im e s ” , k tó r e j 
o s ta tn i n u m e r u ka za ł s ię  30 lis to ­
pada ub . ro k u  ro zw a ża ją  obecn ie  
m o ż liw o ść  u tw o rz e n ia  s p ó łd z ie ln i 
p ra c o w n ic z e j. M ia ła b y  ona  e w e n tu ­
a ln ie  w y k u p ić  gaze tę  od  Jej do­
ty ch cza so w ych  w ła ś c ic ie li.  W obec 
fia s k a  ro k o w a ń  m ię d z y  p rz e d s ta w i­
c ie la m i z w ią z k ó w  z a w o d o w ych  i  d y ­
r e k c j i  „T im e s a "  b y ła b y  tó  p ra k ty ­
czn ie  je d y n a  m o ż liw o ś ć  w z n o w ie n ia  
p u b lik a c j i  d z ie n n ik a .

Strajk głodowy
przeciw pornografii
M E K S Y K  P A P . Z  San Ju a n  na 

P u e rto  R ico  donoszą o og ło sze n iu  
przez g ru p ę  m ło d y c h  P .u e rto ry k a ń - 
c z y k ó w  s t r a jk u  g ło dow ego  na znak  
p ro te s tu  p rz e c iw  szerzące j się na 
w ysp ie  p o rn o g ra f ii P rz e c iw n ic y  je j 
d e m o n s tru ją  przed  gm achem ' K a p i-  

, . . . . .  to łu  w  San J u a n . b y  z w ró c ić  uw a -
wilnem u przywrócenie porząd- j ge o p in i i  p u b lic z n e j na żądan ie  
ku w  kra ju . Na konferencji prą ~ w ,'~*'
sowej w  Waszyngtonie sekre- j  p rz e c iw k o  p o rn o g ra fic z n y m  f ilm o m , 

'  sz tu ko m  te a tra ln y m  i  k s ią żko m .

3 min ofiar
reżimu Pol Fota
HANO I PAP. K lika  Pol Po- 

ta od 1975 r. spowodowała 
śmierć .trzech m ilionów Kam­
bodżan — oświadczył wczo­
ra j w  Hanoi Rua Samay, 
sekretarz generalny Zjednoczo­
nego Frontu Ocalenia Narodo­
wego Kambodży.

Izrael i Egipt
wznowią rokowania
WASZYNGTON PAP. Stany 

Zjednoczone podjęły nowe pró­
by doprowadzenia do reakty­
w acji separatystycznych roko­
wań egipsko-izraelskich. Se­
kretarz stanu USA, Cyrus 
Vance poinformował wczo­
ra j, że obie strony zgodziły się 
wznowić rozmowy w sprawie 
zawarcia układu pokojowego, 
jednakże nieznane są jeszcze 
miejsce i data rozpoczęcia ro­
kowań.

Zamach na synagogę
w Barcelonie
M A D R Y T  P A P . Z  B a rc e lo n y , k tó ­

rą  za m ie szku ję  3 -tys ięczna  społecz­
ność ż yd o w ska , donoszą o  za m achu  
na  m ie js c o w ą  synagogę. N ie z n a n i 
s p ra w c y  o d d a li se rię  s trz a łó w . O f ia r  
w  lu d z ia c h  n ie  za n o to w a n o . D o  za­
m a ch u  p rz y z n a ła  s ię  u lt r a p ra w l»  
ca w y s tę p u ją c a  po d  s zy ld e m  h isz ­
p a ń s k ie j N a ro d o w e j P a r t i i  S o c ja li-  
srtycanej.

Lądowanie
na jednym kole
B E L G R A D  P A P . S a m o lo t pasażer­

s k i ty p u  „ F a łk e r "  na le żą cy  do Ju­
g o s ło w ia ń s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  
„ T fa n s a d r i ja ”  w y lą d o w a ł bezaw a­
r y jn ie  na lo tn is k u  w  Z a g rz e b iu  n a  
je d n y m  k o le . Le w e  k o ło  o d p a d ło  
podczas s ta n u  s a m o lo tu  z lo tn is k a  
w  T ito g ra d z ie . P o  o t rz y m a n iu  t e j  
in fo rm a c ji  k a p ita n  p o s ta n o w ił k o n ­
ty n u o w a ć  lo t  re js o w y  z 23 pasaże­
ra m i na p o k ła d z ie

N a d  Z a g rze b ie m  ze z b io rn ik ó w  sa­
m o lo tu  w ypuszczono  o a liw o , b y  za­
p o b iec  p o ż a ro w i lu b  e k s p lo z ji apa­
ra tu  w  ra z ie  n ie u d a n e g o  lą d o w a n ia . 
D z ię k i w ie lk ie m u  o p a n o w a n iu  p ilo ­
ta  i je g o  d o b re j w s p ó łp ra c y  z w ie ­
żą k o n tro ln ą  n ie  doszło  do  k a ta ­
s tro fy .

POLKI ubierają się ele­
gancko i szykownie nieza­
leżnie od czasów, w jakich  
przyszło im  żyć. Błyska­
wicznie reagują na zmiany 
mody, dostosowując je j 
najnowsze tendencje do 
własnych upodobań. W cią­
gu blisko siedemdziesięciu 
lat bardzo wiele się zmie­
niło to otaczającym nas 
świecie. Bardziej niż kie­
dykolw iek przedtem spie­
szymy się, więcej i szyb­
ciej podróżujemy. I  odzież 
tym samym musi być bar­
dziej wygodna i  funkcjo­
nalna, odpowiadająca na­
szemu stylow i życia.

(Fot. CAF—Archiwum )
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Uchwała
Biura Politycznego KG PZPB
w sprawie dalszych działań na rzecz poprawy 

warunków pracy, ¡ej bezpieczeństwa i higieny
b i u r o  P O L IT Y C Z N E  K C  P Z P R  na  p o s ie d ze n iu  10 b m . d o k o n a ło  

w s z e c h s tro n n e j o c e n y  s y tu a c j i  w  gospoda rce  u s p o łe c z n io n e j w  za­
k re s ie  w a ru n k ó w  p ra c y  za łó g , w  ty m  zw łaszcza  na  o d c in k u  w y ­
p a d k o w o ś c i i  c h o ró b  z a w o d o w y c h . O to  — u je te  w  te za ch  — n a jw a ż ­
n ie js z e  tre ś c i u c h w a ły  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  w  s p ra w ie  d a lszych  
d z ia ła ń  in s ta n c j i  p a r ty jn y c h ,  a d m in is t ra c j i  g o sp o d a rcze j ‘o raz  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  na  rzecz p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y , je j  
be zp ie cze ń s tw a  i  h ig ie n y :

— U c h w a ła  s tw ie rd z a , że w  137* r .  o s ią g n ię to  da lszą  p o p ra w ę  
w a ru n k ó w  p ra c y , czem u s łu ż y ła  w  zn a c z n y m  s to p n iu  m o d e rn iz a ­
c ja  p rz e m y s łu  i  b u d o w n ic tw a  o ra z  s y s te m a ty c z n y  w z ro s t n a k ła ­
d ó w  f in a n s o w y c h  i  rz e c z o w y c h , ś w ia d c z o n y c h  p rze z  p a ń s tw o  na 
rzecz B H P . S p ra w o m  ty m  n a d a n o  w y s o k ą  ra n g ę  p o lity c z n ą  w  
d z ia ła ln o ś c i in s ta n c j i  i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h ;

— M im o  o s ią g n ię te g o  po s tę p u , p o p ra w a  w a ru n k ó w  p ra c y  n ie  Jest 
ró w n o m ie rn a  w  po szcze g ó ln ych  ' g a łę z ia ch  i  b ra n ż a c h  g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j, a w  szeregu d z ie d z in a c h  w y m a g a  p rzysp ie sze n ia . D o ­
ty c z y  to  zw łaszcza  z a k ła d ó w  n ie  o b ję ty c h  w  b ie ż ą c e j 5 -la tc e  m o ­
d e rn iz a c ją ;
, — Z a p e w n ie n ie  be zp ie cze ń s tw a  !  h ig ie n y  o ra z  o g ó ln e j p o p ra ­

w y  w a ru n k ó w  p ra c y  je s t n ie z m ie rn ie  w a tn v m  ce lem  p o l i t y k i  
s p o łe czn e j p a r t i i  1 p a ń s tw a , a za ra ze m  n ie z b ę d n y m  w a ru n k ie m  
i  c z y n n ik ie m  o s ią g a n ia  s ta łe g o  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i i  e fe k ty w n o ­
śc i w  p ra c y  za łó g ;

— B iu r o  P o lity c z n e  K C  P Z P R  u z n a je , że d z ia ła n ia  n a  rzecz d a l­
sze j p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  z a łó g  p o w in n y  zostać z in te n s y f i­
ko w a n e . D o ty c z y  to  ta k ż e  d z ia ła ń  za p o b ie g a w czych  na  w y p a d e k  
szcze g ó ln ie  t r u d n y  w  s y tu a c j i  a tm o s fe ry c z n e j;

— R z ą d o w i za leca  s ię  d o k o n a n ie  k o m p le k s o w e j o c e n v  re a liz a c ji 
re s o r to w y c h  1 z a k ła d o w y c h  p la n ó w  p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  
i  s ta n u  B H P  za 1978 r .  R e s o rty , w s p ó ln ie  z b ra n ż o w y m i z w ią z k a ­
m i,  z w ró c ić  p o w in n y  szczegó lną  u w a g ę  na  p rzysp ie szo n ą  l i k w i ­
d a c ję  p o d s ta w o w y c h  za g rożeń  w y p a d k o w y c h  i  c h o ro b o w y c h . P i l ­
n y m  za d a n ie m  Jest za p e w n ie n ie  n o rm a ln y c h  w a ru n k ó w  p ra c v  w  
o k re s ie  z im y , zw łaszcza  w  z a k ła d a c h , k tó re  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
s ty c z n ia  b r .  n a o o ty k a ły  na  o s trze jsze  tru d n o ś c i;

— P ia n y  p o p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  na 1979 r .  n a le ż y  w n ik l iw ie  
ro z p a trz y ć  na  n a jb liż s z y c h  ses jach  sa m o rzą d u  ro b o tn ic z e g o . Z a leca  
s ię  o d b y c ie  w  m a ju  i  c z e rw c u  b r .  s e s ji K S R , p o ś w ię c o n y c h  
s p e c ja ln ie  o ro b le m a ty c e  w a ru n k ó w  p ra c y  i  d z ia ła ln o ś c i s o c ja ln o - 
b y to w e j.  P o  z a k o ń c z e n iu  ty c h  se s ji o d b y ć  s ię  n o w in n y  sn e c ja ln e  
k o le g ia  re s o r tó w  1 z je d n o cze ń , na k tó ry c h  o m ó w ić  n a le ż y  k o m ­
p le k s o w o  s y tu a c ję , zw łaszcza  w  z a k ła d a c h  o  szczegó ln ie  u c ią ż li­
w y c h  d la  z d ro w ia  w a ru n k a c h  p ra c y ;

— W  u c h w a le  p o d k re ś la  s ię , że is to tn e  z n a cze n ie  d la  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  p ra c y  za łóg  m a  z a o e w n ie n ie  — w  n a le ż y te j ilo ś c i, 
a s o r ty m e n c ie  i  Jakośc i — ś ro d k ó w  o c h ro n y  c z ło w ie k a  w  ś ro d o ­
w is k u  o ra c y . D o ty c z y  to  ta k ż e  k o n s tru o w a n ia  m aszyn , u rzą d ze ń  
i  ś ro d k ó w  tra n s o o r tu .  s p e łn ia ją c y c h  w y m o g i B H P . G łó w n y  In s p e k ­
to r a t  P ra c y  C R Z Z , w s p ó ln ie  z re s o r ta m i, p rz e p ro w a d z ić  p o w in ie n  
w  I  p ó łro c z u  sze ro ką  k o n t ro lę  p rz e s trz e g a n ia  o b o w ią z u ją c y c h  
p rz e o is ó w  w  s fe rze  p ro d u k c j i  k r a jo w e j o ra z  im p o r tu  m aszyn , 
u rzą d ze ń  i  ś ro d k ó w  tra n s p o r tu ;

— U c h w a ła  z w ra c a  u w agę  na Is to tn e  zna cze n ie  d la  p o p ra w y  
B H P  d o b re j o rg a n iz a c ji,  d y s c y p lin y  i  w y s o k ie j k u l t u r y  zaw o d o - 
' " e i  p ra c o w n ik ó w  o ra z  z n a to m o ś c i 1 p e łn e g o  p rz e s trz e g a n ia  p rz e ­
p is ó w  i  zasad B H P , na  p o trz e b ę  d o s k o n a le n ia  m e to d  szk o le n ia  
p ra c o w n ik ó w  o ra z  w y ra b ia n ia  w ła ś c iw y c h  p o s ta w  sp o łe czn ych  
i  n a w v k ó w  ś w ia d o m e j d y s c y p lin y  p ra c y ;

— B iu r o  P o lity c z n e  K C  z o b o w ią z u je  in s ta n c je  w o je w ó d z k ie  do 
d o k o n y w a n ia  ocen  s y tu a c j i  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ła c h  g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j w  z a k re s ie  B H P  o ra z  o g ó ln y c h  w a ru n k ó w  o ra c y . p od ­
k re ś la ją c , że tro s k ę  o  te  s p ra w y  u w z g lę d n ia ć  n a le ż y  ta k ż e  w  
oce n a ch  k a d ro w y c h  zw łaszcza  w o b e c  k a d r y  k ie ro w n ic z e j:

— N a  z a ko ń cze n ie  za leca  s ię  w  u c h w a le  p rz e p ro w a d z e n ie  w  b r .,  
w  w y b ra n y c h  w o je w ó d z tw a c h  w s z e c h s tro n n e j o c e n y  s y tu a c j i  w  za­
k re s ie  w a ru n k ó w  n ra c y  1 d z ia ła ln o ś c i s o c ja ln o -b y to w e j o ra z  p rze ­
s trz e g a n ia  p rz e p is ó w  i  zasad B H P . O cena ta  ro z p a trz o n a  zo s ta ­
n ie  na  p o s ie d ze n iu  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R . R z ą d o w i za le ­
ca  s ię  p rz e d s ta w ie n ie  — w s p ó ln ie  z C R Z Z  — w  d ru g ie j p o ło w ie  
b r .  oce n y  re a l iz a c j i  w y ty c z n y c h  z 1974 r . ,  d e c y z ji p o d ję ty c h  na 
p o s ie d ze n iu  24 p a ź d z ie rn ik a  ub . r .  o ra z  re a l iz a c j i  p o s ta n o w ie ń  
o b e c n e j u c h w a ły .

Jeszcze są kłopoty 

z transportem

„Police”
przezwyciężyły
skutki awarii

Z A K Ł A D Y  C hem lczm e ..P o lic e "  
po  k i lk u d n io w e j p rz e rw ie ,  spow o­
d o w a n e j u n ie ru c h o m ie n ie m  in s ta ­
la c j i  na  s k u te k  w y łą c z e n ia  o ra d u . 
o s ią g a ją  p o w o li p e łn ą  zd o ln o ść  o ro  
d u k c y jm ą . F ra c u ja  tu ż  w s z y s tk ie  
in s ta la c je , poza Jedną w y tw a rz a ­
ją c ą  k w a s  s ia rk o w y . P rz y c z y n a  
je j  p o s to ju  je s t... b ra k  z b y tu  na 
te n  d e f ic y to w y  p ó łp ro d u k t ,  g d yż  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  w ie le  in n y c h  ze 
k ła d ó w  c h e m ic z n y c h  ró w n ie ż  
w s trz y m a ło  lu b  o g ra n ic z y ło  s w o ja  
p ro d u k c je .

P ro b le m e m  n u m e r je d e n  d la  
k o m b in a tu  je s t w  t e j  c h w i l i  k o re k  
tra n s p o r to w y . J a k i u tw o r z y ł s ie  na 
s ta c j i  w  J a s ie n ic y . S ta c ja  ta . za 
m a ła  w  s to s u n k u  do  p o trze b , 
p r z y jm u je  t ra n s p o r ty  przeznaczone 
d la  b u d u ją c y c h  s ię  „ P o l ic  I I ” , po ­
c ią g i z  d o s ta w a m i d la  Z a k ła d ó w  
C h e m ic z n y c h  o ra z  w a g o n y  po  o d ­
b ió r  g o to w y c h  p ro d u k tó w . W s trz y  
m a n ie  p r o d u k c j i  na  p o c z ą tk u  no ­
w ego ro k u  s p ra w iło ,  te  Z a k ła d y  
C h e m iczn e  p rz e s ta ły  o d b ie ra ć  p rze  
znaczone d la  n ic h  d o s ta w y . W czo­
r a j  na  o d b ió r  o c z e k iw a ło  s iedem  
p o c ią g ó w  z s ia rk a  na  ró ż n y c h  s ta ­
c ja c h  w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego . 
Jednocześn ie  na  P K P  s p a d ł o b o w ia  
ze k  sz y b k ie g o  o p ró ż n ie n ia  p o lic ­
k ic h  m a g a zyn ó w , w  k tó r y c h  na-gro 
m a d a iło  s ię  25 ty s ię c y  to n  n a w o ­
zó w . ( ts k i)

Brakuje ryb i opakowań

Aktywizacja oceanotechniki
(Dokończenie ze str. 1) w id u je  s ię  ta k ż e  u ru c h o m ie n ie  s tu ­

d ió w  p rz e m ie n n y c h , k tó r y c h  s lu -  
nowe zasady i  k ie runk i chacz*  p rz e b y w a ć  będą o k re ś lo n y  „  sasaQy 1 Ki.erunKi czas w  u c z e ln i i  na  w ie lo m ie s ie c z - 
współpracy. Umowa stanowi n , j  p ra k ty c e  w  za k ła d z ie . N o w e  
realizację uchwal X I I  Plenum p o trz e b y  k a d ro w e  n a jw ię k s z e g o  
KC PZPR oraz ustaleń Egzeku- V I
tyw y  KW  PZPR w sprawie ak- d e S w . i l .  S e z  sweznie bud o ^ 
tyw izacji szczecińskiego ośrod- s ta tk ó w  s p e c ja lis ty c z n y c h  o ra z  
ka naukowo-technicznego W  urzą d ze ń  o ce a n o te c h n lc z n y c h . 
dziedzinie oceanotechniki. Poro- N o w e  p o ro z u m ie n ie  p rz e w id u je  
zumienie zakłada ścisłą koordy- śc is łą  w s p ó łp ra c ę  w  r o z w i ja n iu  i 
nację planów badawczych i  u n o w o c z e ś n ia n iu  b a zy  la b o ra to ry j^  

neJ * a p a ra tu ro w e j,  w za je m n e  Jej Wdrożeniowych. w y k o rz y s ta n ie  do  c e ló w  n a u k o -
P O L IT E C H N IK A  re a liz o w a ć  b ę - w y e h  i  d y d a k ty c z n y c h , w s p ó łd z ia - 

d z le  w s p ó łp ra c ę  w  o p a rc iu  o  d z ia .  ła n ie  w  o rg a n iz o w a n iu  n o w y c h  za- 
ła ln o ś ć  s w o ic h  in s ty tu tó w :  O k rę to -  k ła d ó w  d o ś w ia d c z a ln y c h . S to c z n io ­
w ego , B u d o w y  M a s z y n , In ż y n ie r i i  w y  o ś ro d e k  b a d a w c z o -ro z w o jo w y  
M a te r ia ło w e j,  A u to m a ty k i P rz e m y -  zos tan ie  w  p rz y s z ło ś c i p rz e k s z ta l-  
s ło w e j,  E le k t r o te c h n ik i 1 in n y c h , e o n y  w  In s ty tu t  P rz e m y s io w o - 
U c z e ln ia  p rz y g o to w y w a ć  b ę dz ie  u c z e ln ia n y , 
k a d rę  in ż y n ie rs k ą  zg o d n ie  z p o trz e ­
b a m i s to czn i, z a jm ie  s ię  ró w n ie ż  s to c z n ia  im . A . W a rs k ie g o  zobo - 
d o k s z ta łc a n le m  i  d o s k o n a le n ie m  Jej w ią z a ła  s ię  d o  p rz e p ro w a d z a n ia  na  
p ra c o w n ik ó w  te c h n ic z n y c h  pop rzez s w o im  te re n ie  s tu d e n c k ic h  p r a k ty k  
s tu d ia  p o d y p lo m o w e , d o k to ra n c k ie  k ie ru n k o w y c h  1 s p e c ja lis ty c z n y c h , 
i tp .  W  n a jb liż s z e j p rz y s z ło ś c i p rz e - d o  u c z e s tn icze n ia  w  o rg a n iz a c ji 

i -  o b o zó w  n a u k o w y c h , D o  w y k o n y w a .

Czy „G ryf“
wstrzyma produkcję?

O D  pierwszych dni nowego ty s - p uszek  i  to  t y lk o  o  po jem noŚ - 

roku załoga wydziałów prze- cL ’ V c h ” o p a " ™ a 'i  w y s ta rc z y  
twórstwa PPDiUR „G ry f”  W  c z te ry  z a le d w ie  d n i !  — d o d a je  szef 
Szczecinie wyprodukowała 600 p ro d u k c j i  B o le s ła w , B u re h a r t .  —
.  ____ a . . ,  iw«,. S k u te k  Jest ta k i,  że o s ta tn io  n ieton przetworów rybnych, kon- w y z y s k u je m y  w  p e łn i l i n i i  p ro d u k -  
serw, ryb  wędzonych 1 solo- c y jn y c h .  N a p rz y k ła d  na  o d d z ia le  
nych oraz file tów  panierowa- p ro d u k c j i  „ p a p ry k a rz a  szczee iń - 
_ v  v sk ie g o ”  p ra c u je  t y lk o  Jedna, zaś

.  _ d w ie  p o zos ta łe  — s to ją . Część za -
w  *  D E K A D Z IE  s ty c z n ia  s re a - ¡¿g p rz e tw ó rs tw a  k ie ru je m y  do  

l iz o w a liś m y  30 p ro c . zadań  m ie - ró ż n y c h  ro b ó t za s tępczych , 
s ie czn ych  — in fo r m u je  k ie r o w n ik  _  Nasz zespó i s k ła d a ją c y  się z 8 
d z ia łu  p la n o w a n ia  A d a m  K o p c z y ń -  osńh  w y tw a rz a  ś re d n io  d z ie n n ie  
s k i.  — O c z y w iś c ie , p o d o b n ie  ja k  i  —24 ty s . s z tu k  k o n s e rw  „ p a p r y  
p ra c o w n ic y  in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw , k a rz a  szcz e c iń s k ie g o " w  o p a k o w a - 
m o s ie liś m y  od śn ie żyć  n a jp ie rw  za - n ia c h  is o -c ra m o w y c b . N a s k u te k  
k ła d . D o ty c h  ro b ó t s k ie ro w a liś m y  b ra k u  p uszek  p ro d u k u je m y  o b e cn ie  
je d n a k  lu d z i n ie  z a tru d n io n y c h  bez- t v lk o  ty s .  s z tu k  _  m ó w l K a z i-  
p o ś re d n io  p rz y  p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i. m ie ra  s ie ra k o w s k a . -  A  p o n ie w a ż  
W  c ią g u  m in io n y c h  d n i  d a ły  s ię  p ra c u je m y  w  s ys te m ie  a k o rd o w y m , 
n a m  w e  z n a k i o g ra n ic z e n ia  w  d o - m n ie js z a  p ro d u k c ja  oznacza  n iższe 
s ta w a c h  e n e rg ii e le k try c z n e j,  co  w  z a ro b k i.  K a żd a  z nas o trz y m a  w ię e  
zn a c z n y m  s to p n iu  d e z o rg a n iz o w a ło  * r t .d n io  o 7«0—800 z ł m n ie j n iż  w  
n o rm a ln y  to k  p ra c y .  M im o  te e o  B ru d n !u  ub . ro k u .
je d n a k  za łoga  d o b rze  w y s ta r to w a -  _  K ło p o ty  z o p a k o w a n ia m i z m u -
Ja w  n o w y m  ro k u .  C zy  je d n a k  gU y nas d o  z re z y g n o w a n ia  z w y .
u t rz y m a m y  ta k  w y s o k ie  te m p o  p r o .  tw a rz a n ia  n ie k tó ry c h  p o p u la rn y c h  I  
d u k c j i?  — n ie  w ia d o m o . O d po czą t- p o s z u k iw a n y c h  a s o r ty m e n tó w  k o n -  
k u  b r .  n ie  o trz y m a liś m y  w  o gó le  Sł>rw, p ą k o w a n y c h  w  w ię ksze  pusz- 
z a m ó w io n y c h  u  g d a ń sk ie g o  p ro d u -  k j _  d o d a je  A d a m  K o p c z y ń s k i. — 
c e n ta  puszek , zaś po  o p a k o w a n ia  z T a k  w i ęc ry D e k  k r a jo w y  o trz y m a  
g o le n io w s k ie j . .b la s z a n k ł”  w y s y ła -  w  j  k w a r ta le  b r . n ie z b y t c ie k a w ą  
m y  w ła s n y  t ra n s p o r t .  W  te j  c h w i l i  j  m a ło  z ró ż n ic o w a n a  o fe r tę , 
w  m a g a zyn a ch  m a m y  Już t y lk o  « 0  _  j u ± w  t eJ c h w i l i  za c z y n a m y

s ię  o b a w ia ć , że z a b ra k n ie  ró w n ie ż
s u ro w c a  do  p r o d u k c j i  f i le tó w  pa ­
n ie ro w a n y c h  — p o w ia d a  B . B u r -  
c h a r t .  — K o ń czą  się zapasy f i le tó w  
z m o rszczu ka , w  c h ło d n i m a m y  
p a r t ie  s u ro w c a , k tó r a  w y s ta rc z y  
t y lk o  na 7 d n i.

NA BRAKU puszek i  ryb  nie 
kończy się lista kłopotów „G ry ­
fa” . Wydział Przetwórstwa 
Właściwego — producent ryb 
solonych — nie ma w co pako­
wać swoich wyrobów, gdyż 
sklepy opieszale oddają puste 
beczki. W konserwiarni nato­
miast zabrakło przypraw z im ­
portu — pieprzu i  gałki musz­
katołowej. Wszystko to spra­
wia, że załoga przedsiębiorstwa 
obawia się, iż za k ilka  dni bę­
dzie musiała wydatnie ograni­
czyć produkcję. Odczuje to z 
pewnością nasz rynek, bowiem 
„G ry f ’ należy do największych 
w kra ju  producentów żywności 
pochodzenia morskiego. (awa)

W wolną sobotę

Praca
na budowach
W  U B . S O B O T Ę  n ie m a l w szyscy  

b u d o w la n i s ta w i l i  s ię  do  p ra c y . 
W y m a g a ła  te g o  w y  łą tk o w a  s y tu a ­
c ja . U s u w a n o  a w a r ie  p o w s ta łe  na 
s k u te k  n is k ic h  te m p e ra tu r  i  znacz­
n y c h  o p a d ó w  śn ie g u . W  s k a li  ca łe ­
go  S zczec ińsk iego  Z je d n o c z e n ia  
B u d o w n ic tw a  w  m in io n ą  sobotę 
p ra c o w a ło  k i lk a  ty s ię c y  osób. O d­
śn ie ża n o  p ła ce  b u d o w y , p rz y g o to ­
w y w a n o  p rze je zd n o ść  d ró g . k o n ­
s e rw o w a n o  sp rzę t.

T a kże  ju t r o  p ra c o w n ic y  b u d o w ­
n ic tw a  p o d e jm ą  n o rm a ln ą  p racę . 
Z g o d n ie  z u s ta lo n y m  h a rm o n o g ra ­
m e m  na  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  p la  
ca ch  b u d o w y  będą p ro w a d z o n e  
p ra c e  m o n ta ż o y e  i  w y k o ń c z e n io ­
w e. Z a p e w n io n o  w c z e ś n ie j d os ta ­
w y  m a te r ia łó w  i  sp rz ę tu , ta k  a b y  
ka żd a  b ry g a d a  m ia ła  p e łn y  f r o n t  
ro b ó t.

W a rto  ta k ż e  p o d k re ś lić , te  do 
p o m o c y  w  z a le g ły c h  p ra c a c h  zg ło ­
s i l i  s w ó j akces p ra c o w n ic y  „ M ia -  
s to p ro je k tu ” . W  p o p rz e d n ią  w o ln ą  
sobo tę . 30 p ra c o w n ik ó w  tego  b iu ­
ra , u c z e s tn ic z y ło  w  a k c j i  odśn ieża ­
n ia  m ia s ta . J u t r o  n a to m ia s t „ M ia -  
s to p r o jo k t "  k ie r u je  p o n a d  30 p ra ­
c o w n ik ó w  do  p ra c  p o rz ą d k o w y c h  
i  w y k o ń c z e n io w y c h  w  b u d y n k a c h  
m ie s z k a ln y c h , k tó re  w  c ią g u  n a j­
b liż s z y c h  d n i m a ja  b y ć  p rze ka za ­
ne  in w e s to ro m . (z)

Tragiczne skutki 
zabawy petardą
W  M O D L IM O  W IE  g m . P ło ty  8 - le t-

n i  M a c ie j K ie la r  b a w ią c  s ię  p e ta r ­
da n ie w ia d o m e g o  p o ch o d ze n ia  spo­
w o d o w a ł e k s n lo z le . w  w y n ik u  cze­
go u rw a ło  m u  p ra w a  d ło ń . D z ie c ­
k o  o d w ie z io n o  do  s z p ita la . (ap)

OTO fragm ent spektaklu. Od lewej: Jerzy Kownas, Ta­
deusz Zapaśnik i  Szymon Pawlicki.

(Foto: K rystian  Woiniewicz)

ZAKO ŃCZENIA zdradzić o- 
czywiście nie możemy — po­
znacie je  Państwo w najb liż­
szy poniedziałek 15 bm. pod­
czas em isji „Po tam tej stronie 
świec” . W tym  spektaklu w y­
stąpi w ie lu  znanych i  popular­
nych aktorów szczecińskich tea­
tró w  dramatycznych. Obok gra­
jących gościnnie Stanisława 

rzędny — k o n flik t osobowości Frąckowiaka i  Szymona Pa- 
zdeterminowanych przez czas. w lickiego wystąpią: Ewa Waw- 
Obserwujemy niezwykłe zma- rzoń, Ewa Nawrocka, Zbigniew 
gania Kata — komendanta ges- Mamont, Jacek Opolski, An- 
tapo — z uwięzionym liderem drzej O ry l, Jan Stawarz, Boh- 
polskiej partii. W okresie przy- dan A. Janiszewski, Tadeusz 
gotowań do świąt, w  przyciem- Zapaśnik, Henryk Gąsikowski i 
nionym gabinecie trw a  przej- inni. Słowo wstępne wygłosi 
m ujący dialog... Wiesław Górnicki.

Szczeciński spektakl 
w Teatrze Poniedziałkowym 

T Y P
(Dokończenie ze str. 1)

n ia  w s p ó ln y c h  p ra c  ba d a w czych  
p o w o ła n e  zostaną  ze sp o ły  m iesza­
ne . w  s k ła d  k tó ry c h  w e jd ą  n a u ­
k o w c y  i  p ra c o w n ic y  s to c z n i.

W  n o w y m  p o ro z u m ie n iu  p o św ię ­
co n o  du żo  m ie js c a  s p ra w o m  s o c ja l­
n o -b y to w y m . N ad  re a liz a c ja  u m o ­
w y  czu w a ć  będą ze s tro n y  S to czn i 
im . A . W a rs k ie g o  in ż . Z b ig n ie w  
A n o s o w ic z , a ze s tro n y  PS doc. 
M ie c z y s ła w  W e so ło w sk i.

.  R e a liz a c ja  p o ro z u m ie n ia  z g o d n ie  z 
p * rz y ję ty m i z a ło ż e n ia m i p o w in n a  
p rz y c z y n ić  s ię  do  a k ty w iz a c j i  
w s p ó ln y c h  d z ia ła ń  ś ro d o w is k a  n a u ­
ko w e g o  i  p ro d u k c y jn e g o , do  p od ­
n ie s ie n ia  s to p n ia  w d ra ż a n ia  w y n i­
k ó w  b a d a ń  n a u k o w y c h  w  p rz e m y ­
śle . (pc)

W szczecińskim

zakładzie PLO

Wysokie wykonanie 
zadań 1978 r.

Z A K Ł A D  L in i i  E u ro p e js k ic h  1 Ż e ­
g lu g i P ro m o w e j P L O  w  S zcze c in ie  
m oże s ię  p o szczyc ić  w y s o k im  w y ­
k o n a n ie m  zadań  p la n o w y c h  za role 
1978, m im o  n ie ła tw e j s y tu a c j i  ła ­
d u n k o w e j i  p o r to w e j.  S ta tk i  za­
tru d n io n e  na lin ia c h  re g u la rn y c h  
szcze c iń sk ie g o  z a k ła d ir  p rz e k ro c z y ­
ły  z a d a n ia  we w s z y s tk ic h  w s k a ź n i­
k a c h , w y k o n u ją c  107 p ro c . p rz e w o ­
z ó w  (1317 ty s . to n ), 102 p ro c . w p ły ­
w ó w , 113 p ro c . a k u m u la c j i  i  110 
p ro c . sa lda  d e w izo w e g o . ( w i i l

Z kroniki sqdowej

Surowe wyroki
w aferze mięsnej

S Ą D  W o je w ó d z k i w  S zcze c in ie  r z y ł  k a r y  od  7 do 1 ro k u  po zb a - 
o g ło s il w y r o k  w  s p ra w ie  30-oso- w ie n ia  w o ln o ś c i w  ty m  k i lk u  w  
b o w e j g ru p y  p ra c o w n ik ó w  s p ó łd z ie l z a w ie s z e n iu ; s k a z a n i o n i ta kże  zo - 
n l  „ P ia s t ”  — c z ło n k ó w  z a ło g i p rze  s ta l i  na w y s o k ie  g rz y w n y .
tw ó rm ,  k ie ro w c ó w  i  k o n w o je n tó w  
o ra z  p ra c o w n ik ó w  s k le p ó w  szcze­
c iń s k ie j WSS „S p o łe m " , a ta kże  
w s p ó łd z ia ła ją c y c h  z n im i in n y c h  
osób. o s k a rż o n y c h  o  p rz y w ła s z c z e ­
n ie  b lis k o  80 to n  m ięsa  i  syę d lln  
w a r to ś c i o k .  3 m in  700 ty s .  z ł.

W y ro k ie m  sądu  b ry g a d z iś c i z za­
k ła d u  m ię sn e g o  s p ó łd z ie ln i „ P ia s t ” : 
E u g e n iu sz  B ro n is ła w  B re jw o  i  K a ­
z im ie rz  K u l iń s k i ,  s k a z a n i z o s ta li 
na 8 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  
200 ty s . z ł g r z y w n y  k a ż d y .

P ra c o w n ik  z a k ła d u  p rz e tw ó rs tw a  
m ięsnego  te jż e  s p ó łd z ie ln i K a z i­
m ie rz  W a rd z iń s k i sk a z a n y  zos ta ł 
na 7 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i 
180 ty s . z ł g r z y w n y , a p ra e o w n ik  
W SS „S p o łe m "  E u g e n iu sz  A b ra s o - 
w ic z  na 5 la t  p o z b a w ie n ia  w o l­
no śc i i  80 tys .

W y ro k  n ie  Jest p ra w o m o c n y .

Śmiertelna ofiara 
zimy stulecia"i #

N A  P O L N E J  d ro d ze  p o m ię d z y  
m ie js c o w o ś c ia m i J a tk a  a B e d z isze - 
w o  g m . S w ie żn o  z n a le z io n o  w czo­
r a j  w  p o tę ż n e j zasp ie  śn ie ż n e j 
z w ło k i 5 1 -le tn ie g o  W ito ld a  G ó r­
sk ie g o . m ie szka ń ca  w s i J a tk a .  M i­
l ic ja  u s ta li ła ,  iż  W ito ld  G ó r­
s k i w  p rze d d z ie ń  S y lw e s tra  id ą c  od 
p rz y s ta n k u  a u to b u s o w e g o  d o  do ­

za s ła b ł i  u tk n ą ł
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Przed podróżą
Jana Pawła II 

do Meksyku
P O N A D  5 m im lu d z i chce  zoba­

czyć  Ja n a  P a w ła  I I  podczas lego  
h is to ryczsne j w iz y ty  w  k o ń c u  
s ty c z n ia  b r .  w  M e k s y k u  — pisze 
ko re s p o n d e n t A P . O k o ło  10 tys . 
s p e c ja ln y c h  a g e n tó w  s łu żb  bezp ie ­
czeństw a zos ta ło  z m o b iliz o w a n y c h  
d la  o c h ro n y  papieża podczas jego  
w iz y t  w  s to l ic y  M e k s y k u , a ta kże  
w  G u a d a la ja ra , O axaca  i  P ueb la . 
Z a g w a ra n to w a n ie  bezp ieczeństw a 
bedzie  tru d n ie js z e  n iż  podczas w i­
z y t  m o n a rc h ó w  cz y  sze fó w  rzą­
d ó w . p o n ie w a ż  Ja n  P a w e ł I I  p ra g ­
n ie  pod ró żo w a ć  do M e k s y k u  p rze ­
w a żn ie  w  o tw a r ty m  sam ochodzie  
W  P u e b la  p a p ież  w e źm ie  u d z ia ł 
w  in a u g u ra c ji ' t r z e c ie j k o n fe re n c j i  
g e n e ra ln e j b is k u p ó w  A m e ry k i Ł a ­
c iń s k ie j.  je d n e g o  z n a jw a ż n ie j­
szych  o k re s o w y c h  s p o tk a ń  w  K o - 
ic ie le  rz y m s k o k a to lic k im . P o  raz 
p ie rw s z y  P a w e ł I I  sk ła d a  w iz y tę  
w  M e k s y k u  -  w  64 m in  p a ń s tw ie , 
w  k tó r y m  w ię kszo ść  o b y w a te l i  to  
k a to l ic y .

W  M e k s y k u  Jednak ls tm ie ia  ta k ­
że b a rd z o  s iln e  u c z u c ia  a r \ ty k le r y -  
k a ln e , d a tu ją c e  s ię  o d  tz w . c r i-  
s te ro  w a r  — k rw a w e g o  r e l ig i jn e ­
go b u n tu  w  la ta c h  20. W  d z is ie j­
szym  M e k s y k u  K o ś c ió ł je s t  śc iś le  
o d d z ie lo n y  o d  p a ń s tw a . Is tn ie je  
ta m  w ie le  u s ta w  n p . z a b ra n ia la -  
e y c h  d u c h o w ie ń s tw u  noszen ia  szat 
d u c h o w n y c h  poza m ie js c a m i k u l­
tu .  M e k s y k  n ie  u trz y m u je  stosun ­
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z W a ty k a ­
nem  1 ch o c ia ż  Jana  P a w ła  I I  p r z y j­
m ie  s ię  t u  Jako  ..szanow anego go­
śc ia ” . n ie  b ę dz ie  o n  t ra k to w a n y  
ja k o  g ło w a  pańs tw a .

Jan  P a w e ł I I  o d la tu je  z R zym u  
25 s ty c z n ia  i  spędz i noc w  R epu­
b lic e  D o m in ik a ń s k ie j.  N astępnego 
d n ia  o d le c i do  M e k s y k u . B edzie  
m ie s z k a ł w  w i l l i  le g a ta  p a p ie sk ie ­
go. G erom im o P r ig io n e .

ZNANA amerykańska 
gwiazda film owa, 70-letnia 
Gloria Swanson od la t zaj­
muje się rzeźbą.

NA ZDJĘCIU: Gloria 
Swanson ze swym własno­
ręcznie wykonanym popier­
siem.

Wszystkim obywatelom zapewniono prawa demokratyczne

Ludowa Kambodża -  
wolna i niezależna

H ANO I PAP. Rada Rewolu­
cyjna Ludu Kambodży opubli­
kowała wczoraj w  PhnomPenb 
manifest, w  któ rym  stwierdza, 
że powstanie narodu kambo- 
dźańskiego, mające na celu o- 
calenie k ra ju  i  samego narodu, 
zostało ukoronowane całkow i­
tym  zwycięstwem. Cały naród 
kambodżański —  podkreślono 
w  manifeście — przystąpił do 
walki, stojąe w  obliczu groźby 
eksterminacji. Obecnie Kambo­
dża jest krajem  rzeczywiście 
niezależnym i  wolnym, a na­
ród kambodżański jest rzeczy­
w istym  panem swego losu 1 
swego kra ju .

W IM IE N IU  narodu kam bo- 
dżańskiego —  głosi manifest — 
Rada Rewolucyjna Ludu Kam ­
bodży uroczyście ogłasza całko­
w itą  likw idację  dyktatorskiego, 
faszystowskiego i  ludobójczego 
reżimu reakcyjnej k lik i Pol Po- 
ta—Ienga Sary’ego i  proklam uje 
Ludową Republikę Kambodży. 
Rada Rewolucyjna Ludu Kam ­
bodży oraz Ludowa Republika 
Kambodży są zdecydowane kie­
rować narodem w  realiza­
c ji 11-punktowego programu 
ZFONK, którego celem jest 
zbudowanie pokojowego, niepo­
dległego, demokratycznego, ne­
utralnego i  niezaangażowane- 
go kra ju , dążącego do socjaliz­
mu. Ludowa Republika Kam ­
bodży — stwierdza się w ma-

TAJLANDIA

nifeście — zapewnia wszystkim 
obywatelom prawa demokraty­
czne, swobodę wyznania, pra­
wo do pracy, wypoczynku i 
nauki, poszanowanie godności 
osobistej i  życia prywatnego, a 
także równość wszystkich naro­
dowości mieszkających w Kam ­
bodży.

Ludowa Republika Kambodży 
— podkreśla manifest — opo­
wiada się za polityką  pokoju, 
przyjaźni i  niezaangażowania 
oraz dokładania w ysiłków  na 
rzecz pokoju, stabilizacji i  do= 
brobytu w  A z ji Południowo- 
Wschodniej oraz pokoju i po­
stępu na całym świecie. Ludo­
wa Rada Rewolucyjna LRK 
uroczyście stwierdza, że jest 
jedynym prawnym  przedstawi­
cielem narodu kambodżańskie- 
go w stosunkach z innym i kra­
jam i, na forum  ONZ oraz w  ru ­
chu niezaangażowanych i  wszel 
kich organizacjach międzynaro­
dowych, a jednocześnie odmawia 
kom ukolw iek innemu prawa do 
występowania w  im ieniu Kam ­
bodży. Rada oświadcza, że u- 
trzym uje wszelkie istniejące 
stosunki dyplomatyczne między 
Kambodżą a innym i kra jam i, a 
także gotowa jest nawiązać 
takie stosunki z ko le jnym i pań­
stwami opierając się na zasa­
dach pokojowego współistnie­
nia, wzajemnego poszanowania 
niezależności drugiej strony, 
suwerenności i  integralności

te ryto ria lne j, nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw, równości i  wzajemnej 
korzyści.

Próby atomowe
a białaczka

W A S Z Y N G T O N  P A P . D z ie n n ik  
„W a s h in g to n  P o s t”  o p u b lik o w a ł 
r a p o r t  rz ą d o w y  p o ś w ię c o n y ,  b ada ­
n io m  w p ły w u  o p a d ó w  ra d io a k ty w ­
n y c h  w  s ta n ie  N e va d a  na  z d ro w ie  
o k o lic z n y c h  m ie s z k a ń c ó w . R a p o rt 
te n  z o s ta ł o p ra c o w a n y  - w  ro k u  
1965 1 z w ra c a ł u w a g ę , że w  n ie ­
k tó r y c h  o k o lic a c h  sąs iadu jącego  
z N e v a d ą  s ta n u  U ta h  lic z b a  za­
c h o ro w a ń  na b ia ła c z k ę  je s t o  po ­
ło w ę  w yższa  od  ś re d n ie j a m e ry ­
k a ń s k ie j.

W la ta c h  1951—1962 S ta n y  Z je d ­
noczone p rz e p ro w a d z iły  w  N e v a - 
d z ie  80 n a z ie m n y c h  p ró b  a to m o ­
w y c h .

Spadek dla kundelka
R Z Y M  P A P . B o g a ta  m ie szka n ka  

G e n u i, p a n i E ld a  M a zzo n i u m ie ­
ra ją c  za p isa ła  c a ły  s w ó j m a ją te k  
— w  ty m  k i lk a  lu k s u s o w y c h  re r 
z y d e n c ji — sw em u je d y n e m u  p rz y ­
ja c ie lo w i,  m a łe m u  s za re m u  k u n ­
d e lk o w i.  T e n  n ie z w y k ły  zap is  
p rz y s p o rz y ł n ie m a ło  k ło p o tó w  są­
d o w i, c h o c ia ż b y  d la te g o , że t r u d ­
no  b y ło  u zyska ć  p p d p is  sp a d ko ­
b ie rc y  pod  a k te m  d a ro w iz n y .

W reszc ie  po d w ó c h  la ta c h  s p ra ­
w a s ię  ro z s trz y g n ę ła  — p iesek  
ró w n ie ż  z a k o ń c z y ł ż y c ie  i  fo r tu n ę  
p a n i M a zzo n i p rz e k a z a n o  to w a rz y ­
s tw u  o p ie k i , n ad  z w ie rz ę ta m i.

Tajemniczy trójkąt adriatycki, czyli...?
znad Adriatyku, a ostatnio także różniła się od rakiet, używanych 
spod Genui, jest to dowód, że e- przez kutry rybackie. Przedmiot 
kipa „znalazła coś niewytłuma- świecił przez kilka sekund nie- 
czalnego". Zresztą — pow:adojq zmiernie intensywnym blask:em, 
— jak tu nie wierzyć w istnienie potem znikł równie nagle jak się 
UFO, skoro na „niezidentyfiko- pojawił. Po pewnym czasje stwier- 
wane obiekty" natrafiają także o- daliśmy, że przestał działać radar 
ficerowie marynarki? pokładowy. Do najbliższego portu

Opowieść jednego z nich, po- dopłynęliśmy niemal po omacku".

UFO nad Włochami

NIEKTÓRE opowieści dz*wne przy­
pominają sceny z wyświetlanego 
właśnie na włoskich ekranach a- 
merykańskiego filmu o UFO, 
„Przybliżone spotkania trzeciego 
rodzaju". I tam ukazywały się 
dziwne świetliste przedmioty, w o- 
szałamiających kolorach. Na koń­
cu filmu bohaterom dane jest „do­
stąpić" rozszyfrowania tajemnicy: 
za oślepiającym światłem kryją 
się pojazdy, kierowane przez isto­
ty z innej planety...

Włoscy rybacy znad Adriatyku 
musieli, jak dotąd, zadowolić się 
dość mętnym« wyjaśnieniami tu­
tejszych „ufologów". Władze, a 
także najwybitniejsze sławy wło­
skie- astronomii, okazały raczej 
sceptycyzm.

NA WSZELKI wypadek, dla u- 
spokojenia nastrojów, w rejon A- 
driatyku, w którym najczęściej zda­
rzały się tajemnicze zjawiska, wy­
słano kilkuosobową ekipę nau­
kowców. Miała ona sporządzić i 
opublikować w pras-e raport na 
temat rezultatów swejej mesji. 
Mijaią jednak tygodnie, a o ra­
porcie ani słychu. Dla rybaków

rucznika Vitale Bellone, dowódcy 
łodzi patrolowej, która w nocy z 
9 na 10 listopada pływała w stre­
fie między San Benedetto a Pe­
scara, obiegła niedawno całą pra­
sę włoską.

„W  odległości ok. 5 mił od 
brzegu ujrzeliśmy, jak w pewnej 
chw;li z morza wzbił się ku nie­
bu na wysokość ok. 400 m ema­
nujący niezwykle silnym czerwo­
nym światłem przedmiot. Przypo­
minał racę, która jednak wyraźnie

PSYCHOZA UFO rozszerzyła się 
wkrótce z Abruzzo na całe Wło­
chy. O pojawieniu s:ę tajemni­
czych śwtateł tub obiektów o o- 
wałnym kształcie zaczęto donosić 
ze wszystkich zakątków kraju. 9 
grudnia w jednej z miejscowości 
pod Genuą znaleziono zemdkne- 
go strażnika nocnego, który po 
dojściu do przytomności zeznał, 
że stracił zmysły na widok „cze­
goś niewypowiedzianie szkaradne­
go, wysokiego na 3 m, okrągłego, 
wydzielającego mocne światło".

12 grudnia karabinierzy płynący 
łodzią patrolową w Cieśninie Me- 
syńskiej widziełi dwie kule świetl­
ne, które przez kilkanaście sekund 
sunęły nad wodą.

Na peryferiach Reggio Calabrii 
lotny patrol policji, dostrzegłszy 
„latający talerz", rzucił się w po­
ścig za obiektem, który sunął ni­
sko nad szosą. Kiedy już, już go 
dopędzał „z nie wyjaśnionych 
przyczyn" (dokładnie jak w fil­
mie „Przybliżone spotkama trze­
ciego rodzaju") zepsuł się silnik 
w policyjnym samochodzie.

O pcjawienu się „ruez;dentyfi­
ka wanych obiektów latających" 
sygnalizowano w ostatnich tygod­
niach także w Mediolanie, Rzymie, 
Neapolu. Doniesienia o UFO za­
czynają już trafiać na pierwsze 
strony gazet włoskich, odsuwając 
na dalsze miejsca nawet wiado­
mości o terroryzmie. Zbiorowa 
histeria czy sugestia?

Waldemar KEDAJ (PAP) 

KONIEC

Z perspektywy 
t y g o d n i a

KILKA ZDAŃ 
KOMENTARZA

NIESPOKOJNE dni nastały w 
Hiszpanii. Mnożą się tom akty 
terroru, dzień w dzień rozlegają 
się strzały. Zamachy wymierzo­
ne są w wysokich urzędników są­
dowych i wyższych oficerów. 
Rzecz w sumie jest bardzo pro­
sta, chodzi o sprowokowanie za­
machu stanu w Hiszpanii, a w 
efekcie powstrzymanie procesu 
demokratycznych przemian.

GENERAŁ HAIG 
NIE ZAMIERZA 

KANDYDOWAĆ
GENERAL Alexander Haig, któ­

ry — jak wiadoma — w czerwcu 
br. ma ustąpić ze stanowiska w 
NATO, nie zamierza kandydować 
z ramienia Partii Republikań­
skiej w najbliższych wyboroch 
prezydenckich w USA. Oświad­
czenie to gen. Haig złożył spro­
wokowany pogłoskami o jego am­
bicjach politycznych. Ustąpienie z 
NATO nie ma z tym nic wspól­
nego «—• powiedział.

GDZIE JEST FOL POT?
TO PYTANIE często pojawia 

się na łamach dzienników. Z 
chwilą zajęaa Phnom Penh przez 
siły wyzwoleńcze Pal Pot zniknął. 
Niektórzy podejrzewają, że ukrył 
się w dżungli. Inni twierdzą, że 
opuścił kraj i przebywa już w 
Pekinie, co jest najbardziej praw­
dopodobne. W drodze do Chin 
znajduje się były minister spraw 
zagranicznych obalonego reżimu 
long Sary.

SZUKAJĄ BRONI 
W MUZEUM

WYDAJE SIĘ, że włoscy ter­
roryści mają zbyt mało broni. Tak 
przynajmniej można sądzić na 
podstawie wiadomości o napadzie 
na muzeum broni. Trzech zama­
skowanych młodych ludzi wtargnę 
ło do placówki muzealnej w Rzy­
mie, gdzie byty tylko stare eks­
ponaty. Zadowolili się węc port­
felami pracowników muzeum. A 
na jednej ze ścian napisali: 
„Światowa proletariacka armia 
wyzwoleńcza".

PRZEBYWAJĄCY w Paryżu przy­
wódca szyitów irańskich Ajatol­
lah Chomeim ponownie wystąpił 
przeciwko rządowi. Oświadczył, 
że władze Inspirują szerzenie się 
terroru w Iranie, co może dopro­
wadzić do przewrotu wojskowego. 
Chometńl stwierdził, że naród 
irański powinien udaremnić te 
próby, kontynuując strajki i de­
monstracje aż do mementu zlik­
widowania monarchii

G as)
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— B y ły  one  n ie w ie lk ie .  P ra c o ­
w a łe m  po 17—19 g o d z in  na dobę. 
Z a le ż n ie  od s y tu a c j i .  P rz y c h o d z iły  
w a g o n y  z w ę g le m , trz e b a  b y ło  je  
ro z ła d o w a ć , i  to  ja k  n a js z y b c ie j.

— T o  i  w  S y lw e s tra  p an  p ra c o ­
w a ł?

— T a k . T e g o  d n ia  s k o ń c z y liś m y  
dość późno, n a w e t n ie  p a m ię ta m , 
o k tó r e j  g o d z in ie , a le  N o w y  R ok 
w ita łe m  w  ro d z in n y m  g ro n ie . A 
ra n o  — z n ó w  do p ra c y .

— P o d z iw ia m ...
— B y ł ta k i  m o m e n t, że m ia łe m  

ju t  w s z y s tk ie g o  dość. W  k a b in ie  
k o p a rk i p a n o w a ł p r z e n ik l iw y  z iąb , 
bo in s ta la c ja  o g rz e w a ją c a  w n ę trz e

.  n ie  d a w a ła  z b y t w ie le  c ie p ła . N ie  
cz u łe m  ju ż  k rz y ż a , ręce  p ra c o w a ły  
ja k  a u to m a ty , p o w ie k i c ią ż y ły  n i ­
cz y m  o ło w ia n e . T o  b y ła  t rz y d z ie ­
sta  d ru g a  g o d z in a  p ra c y  n ie m a l 
bez p rz e rw y .

— K tó ra  godz ina?
— T rz y d z ie s ta  d ru g a .
—  W y d a je  s ię  to  n ie m o ż liw e .
— A  je d n a k . W ie d z ia łe m , że ta ­

ka  je s t p o trz e b a , że w ę g ie l m u s i 
b y ć  ro z ła d o w y w a n y . K ry z y s  m in ą ł i  
w y trz y m a łe m  c z te rd z ie ś c i g o d z in .

W „Kurierowej” kawiarence

Jeden z wielu
NIEM OŻLIW OŚCIĄ jest w y­

mienić wszystkich, którzy w 
trudnych, zimowych dniach pra­
cowali z bezprzykładnym po­
święceniem, często całą dobę, 
by przywrócić normalne życie 
w  całym kra ju . Oto jeden z 
nich — Marek Linow iecki, ope­
ra to r sprzętu ciężkiego z „Trans 
budu”  na Tamie Pomorzań- 
skiej. Przez wiele dni pracował 
w  Porcie Centralnym rozłado­
wując koparką zamarznięty wę­
giel dla elektrociepłowni.

— N IE  m a m y  c h y b a  z b y t w ie le  
czasu na  ro z m o w ę . O d e rw a łe m  pa ­
n a  — zd a je  się — od ro z ła d u n k u  
w ęg la?

— R ze czyw iśc ie , d z iś  ta k ż e  m ia ­
łe m  p ra c o w a ć . D o s ta łe m  je d n a k  
w o ln y  d z ie ń .

— N a le ż y  s ię  p a n u  w y p o c z y n e k .
— P rzede  w s z y s tk im  n ie zb ę d n y  

je s t  p rz e g lą d  k o p a rk i.  P ra c o w a ła  
ty le  d n i bez p rz e rw y .

—  Ile ?
—  T rz e b a  b y  p o lic z y ć . D o  p ra c y  

w  P S K  w  P o rc ie  C e n tra ln y m  zo­
s ta łe m  o d d e le g o w a n y  30 g ru d n ia . 
P rz y s z e d ł a k u ra t  t ra n s p o r t  w ę g la  
d la  e le k tro c ie p ło w n i,  k tó re g o  n ie  
sposób b y ło  ro z ła d o w a ć  t r a d y c y j­
n y m i m e to d a m i. S k ie ro w a n o  ta m  
c ię ż k i s p rz ę t z „T ra n s k o m u ” , 
„E n e rg o p o lu ”  i  - „T ra n s b u d u ” . 
S k o ń c z y łe m  8 s ty c z n ia . W  sum ie  
dz ies ięć  d n i.

— A le  c h y b a  z  ja k im iś  p rz e rw a ­
m i?

W D K K  —  żywe la lk i

Bawią się goście, 
bawią wykonawcy
Noworoczne zabawy rozpoczęły 

się w Domu Kultury Kolejarza już 
3 grudnia. Placówka ta nigdy nie 
zapomina o kolejarskich dze- 
ciach, urządzając im pełne in­
wencji zajęcia ' zabawy, ale tym 
razem postarano się o szczególnie 
interesujący program tradycyj­
nych dziecięcych balów. W ich 
trakcie młodzi widzowie oglądają 
kolorowe wdowisko — pełno- 
spektaklową sztukę w wykonaniu 
•ch rówteśn-ków. Rzecz o przygo­
dach pluszowego nrsia Colargola 
wyreżyserował Grzegorz ZiePński. 
W przedstawieniu biorą udział 
młodzi członkowie zespołów DKK: 
teatralnego i tanecznego. Jest tam 
dużo tańca — (opracowań e ukła­
dów choreograficznych — Halna 
Zemmler-Zielińska), piękne stroje i 
dekoracje (projekt — W. Wysz- 
nacki), słowem zabawa na do­
brym poromie.

Sztukę dla dzieci, graną przez 
dzieci, przygotowano w dwóch ob­
sadach, w których występuje aż 
60 uczestników wymienionych kół 
artystycznych. W całym cyklu no­
worocznych zabaw — ostatnia od- 
będzte się 18 bm. — mai aktorzy 
dadzą 38 występów. Bardzo to 
wiele jak na zespół amatorski. Ale 
na tym nie koniec, gdyż DKK 
przy:muje nadal zgłoszenia zakła­
dów pracy które chciałyby dzie- 
c:om zatrudnionych u s>ebie osób, 
zorganizować miłą rozrywkę.

Natomiast w podzięce małym 
aktorom, którzy ani razu n'e za­
wiedli, mimo trudnych warunków 
zimowych — DKK urządzi wielki 
bal karnawałowy.

— N a p ra w d ę  n ie  m ia ł pan  czasu 
na  w yp o c z y n e k ?

— N ie . P rz e rw y  b y ły  m in im a ln e , 
n a w e t n ie  w y c h o d z iłe m  z k o p a rk i.  
N o , m oże na  c h w ilę ,  na ro z p ro s to ­
w a n ie  k o śc i. W  u b ie g ły  c z w a r te k , 
p ią te k  i  sobo tę  z a is tn ia ła  ta  sy ­
tu a c ja ,  że trz e b a  b y ło  p ra co w a ć  
n o n  s to p . S am  n ie  w ie rz y łe m , że 
c z ło w ie k  m oże b yć  z d o ln y  do  ta ­
k ie g o  w y s i łk u .

—- Czy in n i  o p e ra to rz y  też  p ra ­
c o w a li ta k  d u łg o ?

— Z m ie n ia l i  s ię  co  d w a n a śc ie  go ­
d z in .

--■ T o  znaczy , że p a n  n ie  m ia ł 
z m ie n n ik a . D laczego?

— M o ja  k o p a rk a  je s t  n o w a , 
„T ra n s b u d ”  o t rz y m a ł ją  t r z y  m ie ­
s iące te m u . S am  na n ie j  p ra c u ję . 
D o p ie ro  te ra z  będz ie  ze m ną  po ­
m o c n ik , k tó r y  zos tan ie  p rz e s z k o lo ­
n y .

— Cóż to  za s k o m p lik o w a n a  m a ­
szyna — ta  pańska  k o p a rk a ?

— S k o m p lik o w a n a  ja k  każda in ­
na. T rz e b a  m ie ć  u p ra w n ie n ia . T o  
ra d z ie c k a  m aszyna , ba rd zo  s p ra w ­
na , w y d a jn a . M a  ły ż k ę  o p o je m ­
no śc i p ó l m e tra  sześciennego.

— J a k  s ię  s p isyw a ła ?
— Z n a k o m ic ie . N a p o c z ą tk u , g d y  

t y lk o  ją  o trz .y m a liś m y . w ym a g a ła  
c ią g ły c h  n a p ra w . L e d w o  w y je c h a ­
łe m  za b ra m ę  b azy , a ju ż  trze b a  
b y ło  w ra c a ć  na w a rs z ta t. Za to  w  
ty c h  tru d n y c h  d n ia c h  z im o w y c h  
p ra c o w a ła  na m e d a l. Z d a ła  s w ó j 
eg za m in . N asi m e c h a n ic y  c z u w a li 
nad  je j  b ieżącą  e k s p lo a ta c ją . Pa­
l iw o  i  p ły n  do  c h ło d n ic y  s ta le  d o ­
w ożono . W y s ta rc z y ł Jeden te le fo n  
bez w z g lę d u  na p o rę  d n ia . C a la  
o rg a n iz a c ja  p ra c y  b y ła  bez za rz u ­
tu . W ozów  po  w ę g ie l b y ło  pod do ­
s ta tk ie m . C a ły  czas o trz y m y w a liś ­
m y  go rą ce  n a p o je  i  p o s iłk i.

— I le  to n  p rz e ła d o w a ł pan  przez, 
dz ies ięć  d n i?

— C z te ry  do  p ię c iu  ty s ię c y . Raz, 
w  c ią g u  d z ie w ię tn a s tu  g o d z in  p rz e ­
ła d o w a łe m  950 to n . T o  p o d obno  re ­
k o rd . je ś l i  ch o d z i o w’ę g ie l.

— I  n ie  p o ro z b ija ł pa n  w agonów ?
— N ie . F a k t,  k o p a rk a  m oże na ­

ro b ić  sp o ro  szkód , w y s ta rc z y  za­
czep ić  zę b a m i ły ż k i  o b la ch ę  po ­
d ło g i lu b  d re w n ia n e  ś c ia n y . Na zę­
b y  z a ło ż y liś m y  je d n a k  sp e c ja ln e  
o s ło n y . Poza ty m  n ie  w y b ie ra l iś ­
m y  w ęg la  do  k o ń ca . T rv m e rk ą  
z a jm o w a li s ię  ż o łn ie rz e . A le ż  on i 
p ra c o w a li,  n a p ra w d ę  w s p a n ia le  
P o d z iw ia łe m  ich .

— W y s iłe k  w s z y s tk ic h  d a ł szyb ko  
e fe k ty .  Ż y c ie  w ró c i ło  do n o rm y .

<Jas)

O p ow ieści szczecińskich ulic

Haust świeżego tlenu
U LIC A  Piotra Michałowskie­

go to bez w ątp ie ria  jeden z 
najpiękniejszych zakątków Po­
godna, urzekający urodą o każ­
dej porze roku. Wprost bajecz­
nie wyglądała w  śnieżnej sza­
cie podczas niedawnego fron­
talnego ataku zim y (widok u- 
wieczniony na zdjęciu).

W mieście śnieg już niemal 
stopniał. Resztki b iałej zimy 
pozostały w  podmiejskich la ­
sach i  parkach, w przydomo­
wych ogródkach Pogodna. Za 
ulicą Michałowskiego (dopraw­
dy godną im ienia wielkiego ma­
larza-romantyka tworzącego w 
X IX  stuleciu) zaczyna się Pusz­
cza Wkrzańska. Wśród lasu 
biegnie już u lica Wincentego 
Pola.

Ramię puszczy postawiło nie­
gdyś tamę dalszej ekspansji 
szybko rozbudowującej się 
dzielnicy w illow e j. Dzięki te­
mu właśnie niemal do centrum 
miasta dociera szeroki pas zie­
leni, dający zadymionemu śród­
mieściu haust świeżego powie­
trza. Współcześni urbaniści u- 
szanowali ów  „zielony ko ry­
tarz’', sięgający klinem  w głąb 
Szczecina, a perspektywiczne 
plany rozwoju miasta nie prze­
w idują tu budowy żadnych no­
wych osiedli.

Zielona przestrzeń na północ­
no-zachodniej rubieży miasta 
między zespołem bloków Osied­

la Klonowica a Osiedlem A r- 
końskim pozostanie nienaruszo­
na. Do niedawna lansowano 
koncepcję „przystrzyżenia”  pusz 
czy na tyle, by stała się typo­
wym m iejskim  parkiem, o rów ­
nych alejkach, wypielęgnowa­
nych trawnikach opatrzonych 
tabliczkami „N ie deptać!”  a 
także — umieszczenia na po­
lankach mnóstwa przeróżnego 
sprzętu do zabaw sportowych. 
Wtedy, w 1971 roku „K u r ie r”  
ocenił tę pierwszą wersję za­
gospodarowania- miejskiego la­
su dość sceptycznie. Czyż w ar­
to poprzez pedantyczne zabiegi 
kosmetyczne niszczyć piękno 
naturalnego lasu, zamieniać 
puszczę w * gładki skwer z lu ­
naparkiem i boiskiem, miejsce 
spokoju wypełniać wrzawą?

Zwyciężył rozsądek i umiar. 
Ścieżki zdrowia, tory saneczko­
we, spacerowe a le jk i — oczy­
wiście! Ale to wszystko istnieć 
powinno w naturalnej, nie oka­
leczonej scenerii lasu. I  niechaj 
się to nazywa Wojewódzki Park 
K u ltu ry  i  Wypoczynku, czy też 
inaczej, byle ty lko  las pozostał 
sobą Jedno ty lko  urządzenie 
cyw ilizacyjne w tym  leśnym 
parku powinno znajdować się w 
obfitości — kosze na śmieci.

Coraz ludniej robi się w leś­
nym parku w Dogodne dni o 
każdej porze roku. Mieszkańcy 
szarych, stojących w szczerym

polu budynków przy ulicy Za­
wadzkiego wychodzą tu  na nie­
dzielne przechadzki. Zimą każ­
de wzniesienie, Każda pochyła 
dróżka wykorzy i4 ywana jest 
przez saneczkarzy i narciarzy. 
W tym  miesiącu amatorzy spor 
tów  zimowych n i°  uskarżali się 
na brak śniegu.

Z ul. Michałowskiego widać 
gęsto zadrzewicie wzgórze 
Lasku Arkońskiego. Równie 
gęsty las sięgał j  rzed trzema 
wiekami aż po dzisiejsze Jasne 
Błonia. Wśród puszczy biegła 
droga do Tanowa i Polic — o- 
becna aleja Wojska Polskiego. 
Podmiejskie osady i fo lw ark i 
powstające na teranie dzisiejsze 
go Pogodna rozszerzały swe 
uprawne pola kosztem lasu. 
Wokół Polic puszczę przetrze­
biono na rozległej przestrzeni 
jeszcze we wczesnjm średnio­
wieczu.

Las Arkoński jaicoś przetrwał 
pod samym bokiem żywiołowo 
rozbudowującego się miasta na 
przełomie X IX  i X X  w ieku. 
Udało mu się dożyć czasów, 
kiedy wynaleziono „ochronę 
środowiska” , a w  urbanistyce 
„natura”  stała si<; modnym ak­
centem. M iejm y zetem nadzie­
ję, że piękne u liczki Pogodna 
takie jak Piotra Michałowskie­
go i Wincentego Pola, wyzna­
czać będą nadal granicę m iej­
skiej zabudowy. (ław)

Malownicze w ille  przy u licy Michałowskiego w pierwszych dniach stycznia 1979 roku.
Fot. Z. Jodkowski

Porozmawiajmy o pogodzie
NA OGÓŁ dyskusje na 

temat pogody w rozmo­
wach towarzyskich uznawa 
na są za dowód ubóstwa in ­
telektualnego (poza Anglią, 
gdzie nie wypada zaczynać 
konwersacji inaczej). Tym ­
czasem od w ielu dni dywa 
gacje na tematy meteorolo­
giczne są na porządku 
dziennym, ba, aura — to 
jedyne co interesuje na­
prawdę wszystkich.

BO TEŻ tegoroczna zima 
spłatała nam nie lada fig la. W 
Szczecinie, gdzie przyzwyczailiś 
my się w  zasadzie do jesieni 
trwającej przez pół roku, a du­
że śniegi i  lute  mrozy mogą 
wspominać jedynie ludzie ob- 
iarzeni dobrą pamięcią, nagły 
ostry atak prawdziwej zim y 
stał się wydarzeniem, które 
zdezorganizowało nam na pe­
wien czas życie.

A  tymczasem, mimo rzeczy­
wiście silnej fa li mrozów i  w y­
sokich opadów śniegu, obecnej

zimie daleko do miana zimy 
stulecia.

W  A N N A Ł A C H  P IH M -U  m ożna 
zna leźć  „w a r to ś c i”  z im  od  1906 r o ­
k u . J a k  o k re ś lić  cz y  je s t s ro g a  czy  
ła g o d n a ?  O cena ta  p o lega  na tz w . 
s u m o w a n iu  z im n a . D o d a je  s ię  w a r .  
to ś c i (w  s to p n ia c h  C e ls jusza ) m ro z u

naszego m ia s ta , że z im a  je s t  ła ­
godna je ś l i  sum a z im n a  w y n o s i od 
0 do  122, do  291 — oznacza  ś re d n ie  
c h ło d y , p o w y ż e j t e j  w a r to ś c i p r z y j­
m u je  s ię , iż  z im a  je s t  su ro w a .

Na m ia n o  s ro g ic h  z a s łu ż y ły  sob ie  
w  ty m  s tu le c iu  ja k  d o ty c h c z a s  z i­
m y  w  la ta c h : 1923/192*, 1928/1929,
1939/1940. 1946/1947 oraz. 1962/1963.
W s k a ź n ik  te n  w ó w cza s  w a h a ł s ię  
ód p o n a d  300 do  z g ó rą  400.

S ta rs i szc z e c in ia n ie  na  p e w n o  pa­
m ię ta ją  z im ę  na p rz e ło m ie  ro k u  
1946 i  1947. N ie z w y k le  m ro ź n ą , k ie ­
d y  to  p o k ry w a  lo d u  na Z a le w ie

ATAK
na tle...

ZIM Y
historii

w s z y s tk ic h  z im o w y c h  d n i.  A  w ię c  
o b lic z a  s ię  łą czn ą  sum ę te m p e ra tu r  
p o n iż e j ze ra . N a  te j  p o d s ta w ie  u s ta ­
lo n o , iż  ja k  d o ty c h c z a s  z im ą  X X  s tu  
le c ia  b y ła  ta  naT p rz e ło m ie  la t  1941— 
1942. S um a z im n a  p rz e k ro c z y ła  
w ó w cza s  w a r to ś ć  500 — co  d la  ła ­
g odnego , szcze c iń sk ie g o  k l im a tu  
oznacza  n ie z w y k łe  m ro z y  i  n ie sp o ­
ty k a n ie  d łu g ie  u t r z y m y w a n ie  s ię  
te m p e ra tu r  u je m n y c h .

W a r to  t u  p rz e d s ta w ić  p e w n ą  ska ­
lę  p o ró w n a w c z ą . P r z y jm u je  s ię  d la

S zcze c iń sk im  o s ią g n ę ła  m e tr  g r u ­
b ośc i, a po  z a m a rz n ię ty c h  fa la c h  
B a ł ty k u  m ożna  b y ło  o d b y w a ć  d łu ­
g ie  s p a c e ry , o d d a la ją c  s ię  od  b rz e ­
g u  na  p o n a d  k i lo m e t r .

R ó w n ie ż  w r y ła  s ię  w  p a m ię ć  z i­
m a  z p rz e ło m u  la t  1962/1963, k ie d y  
to  sum a z im n a  w y n io s ła  p o n a d  300, 
a n a jn iż s z e  te m p e ra tu ry  d o bow e  
w a h a ły  s ię  w  g ra n ic a c h  m in u s  
27—28 s to p n i. Z a le w  S zcze c iń sk i po ­
k r y ła  p ó łm e tro w e j g ru b o ś c i p o w ło ­
k a  lo d u , n a  p e w ie n  czas trz e b a

w ię c  b y ło  w s trz y m a ć  żeg lugę . T a  
z im a  je d n a k , ch o ć  n ie z w y k le  m ro ź ­
n a , n ie  n a le ża ła  do  ś n ie ż n y c h  i  
w ie trz n y c h . A  za tem  n ie  tw o r z y ły  
s ię  zaspy u t ru d n ia ją c e  k o m u n ik a ,  
c ję , a z im n o  p rz y  b e z w ie trz n e j po­
g o d z ie  m n ie j d a w a ło  s ię  w e  z n a k i.

T eg o ro czn a  a u ra  ko ń c a  g ru d n ia  i  
p o c z ą tk u  s ty c z n ia  s ię g n ę ła  d o  z im o ­
w e g o  a rs e n a łu  po w s z e lk ie  m o ż liw e  
ś ro d k i.  M ró z , śn ie g  i  w ia t r  p o ja w i­
ł y  s ię  ra ze m . W  c ią g u  10 d n i a ta ­
k u  c h ło d ó w  sum a z im n a  o s iągnę ła  
w a rto ś ć  104, je d n o cze śn ie  w y s tą p i ły  
o p a d y  śn ie g u  (43 cm . podczas, g d y  
n a jw y ż s z e  n o to w a n e  w  S zcze c in ie  
w y n o s iły  o k o ło  60 cm ) i  w ia t r  o s i­
le  do  7 s to p n i w  s k a l i  B e a u fo r ta  
tw o rz ą c y  w y s o k ig  zaspy. T o  w szy­
s tk o  s p ra w iło , że z im n o  w y d a w a ło  
s ię  b a rd z ie j p r z e n ik liw e , ca łość  zaś 
z ło ż y ła  s ię  na o b ra z  nasze j n o w e j 
„ z im y  s tu le c ia ” . Z a le w  S zcze c iń sk i 
i  t y m  ra ze m  p o k ry ła  33 -ce n tym e - 
t ro w a  w a rs tw a  lo d u .

C Z Y  J E D N A K  obecna z im a  t r a f i  
do  s ta ty s ty k  ja k o  s u ro w a  czy  ja ­
k o  ła g o d n a  za leżeć będz ie  od pogo­
d y  i  te m p e ra tu r  w  n a d ch o d zą cych  
d n ia c h , ty g o d n ia c h  i  m ie s ią ca ch . 
N a  ra z ie  jeszcze sum a z im n a  lo k u ­
je  .la w ś ró d  ła g o d n y c h . W  naszych  
w s p o m n ie n ia c h  je d n a k  1 0 -d n io w y  
a ta k  m ro z u , śn iegu  i  w ia t r u ,  d e z o r­
g a n iz a c ja  ż y c ia  — co ra z  w y g o d n ie j­
szego. a le  i  ■ b a rd z ie j uza le żn io n e g o  
od sp ra w n e g o  d z ia ła n ia  u rzą d ze ń  
te c h n ic z n y c h  — p lasow ać ja  będą 
na  p e w n o  w  czo łów ce  z im  s tu le c ia . 
T y m  b a rd z ie j.  Iż p a m ię ć  o d le g le j­
szych  w  czasie m ro z ó w , i  śn ieżyc  
d a w n o  ju ż  z b la d ła . < |u ł
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— TA K . takich fachowców 
Już dzisiaj się nie spotyka -— 
m ówi dyrektor. — Są to  rze­
mieślnicy oddani sztuce, o któ­
re j wiedzę nabywali latam i, w  
praktyce. Przy rekonstrukcji za 
by tku  łatwo coś uszkodzić, 
zniszczyć, przeoczyć. Oni muszą 
być na to wyczuleni. To jeśli 
chodzi o pracę murarzy. A lbo 
na przykład cieśle. W dzisiej­
szym budownictw ie nie robi 
się już dachów ciesielskich. A 
my, w pracowniach konserwa­
c ji zabytków, mamy mistrzów 
z te j dziedziny. Taki Rybar- 
czyk, to się zaopiekował po o j­
cowsku dwoma chłopcami z 
OHP i wyuczył ich swojego fa­
chu. I  co? Pracują jak la lk i!

D yrektor szczecińskich PKZ 
m gr Franciszek Działak wycią­
ga z akt pismo swego zastępcy 
dr Radackiego. W piśmie stw ier 
dzone zostaje, co następuje:

„P R A C E  p rzy  re k o n s tru k c ji fasa- 
i y  na leża ły  do w y ją tko w o  t r u d ­
n y c h , ta k  pod wzglądem  k o n stru k ­
cy jn ym  ja k  l  technologicznym . W  
Im ię praw id ło w o  po jm ow anych za­
sad konserw atorskich  — ra to w an ia  
m aksym aln e j ilości elem entów  za­
b y tko w ych  — grupa ciesielska w  
osobach ob. F ranciszka O strow ­
skiego  t  ob. W ładysław a P op ław ­
skiego w y ko n a ła  d rew n ian ą  k o n ­
s tru kc ją  w spierającą górną partią  
szczytu, k tó ra  um o żliw iła  g rupie  
m u ra rs k ie j (ob. S ta n is ła w  K o z ło w ­
s k i.  ob. E d w ard  K ęp iń sk i, ob. S ta ­
n is ław  L ip iń s k i) rozebranie p rze- 
m u ro w a ń  z 1928 r .  i  u trzy m a n ie  a  u  
t  entycznego fra g m e n tu  m u ru  go- 
tyck łeg o  nad p ortalem . N a podkreś­
len ie  zasługuje też n ie zw y k ła  p ie ­
czołowitość o zachowanie m u ru  go 
tyck lego  p rzy  koron ie szczytu ( ...)  
K o m p lik u je  technologiczne w yn i­
k a ją  z różnic grubości cegły. W N O  
-SZi? O  P R Z Y Z N A N IE  P R E M II Z A  
W YS O K Ą  JA K O ŚĆ  D L A  O B U  Z E ­
S P O Ł Ó W ".

— TO nieprawda, że ludzie 
nie cenią sobie wyróżnień, że 
nie chcą robić i zarobić, że im 
nie zależy. To nieprawda! — 
m ówi dyr. Działak. — Proszę 
sobie wyobrazić, że zagnieździli 
się u nas swego czasu cynkcia- 
rze.

—  ? ??
— A  JAKŻE! Zaangażowali 

się, bo myśleli, że znajdą tu 
ciepły kąt: n ik t nie zauważy, 
jak znikną na godzinkę, wy­
skoczą w roboczym kombinezo­
nie, wrócą z p lik iem  w alut w 
kieszeni. Przeliczyli się. P rzy­
szli do dyrekcji starzy, spraw­
dzeni pracownicy, powiedzieli 
co i jak i... zażądali wyrzucenia 
cwaniaków z pracy. Nasi m aj­
strowie nie dopuszczą, by się 
w  ich obecności obijano. Sami 
pracują ciężko i  wiedzą, że na 
swoje pieniądze zarabiają ucz­
ciwie.

— A TE. pieniądze —■ są 
większe niż w mieszkaniówce 
czy budownictwie przemysło­
wym?

— A  SKĄD ! Jeśli nie m nie j­
sze, to na pewno nie wyższe.

— CO Ich wobec tego trzyma 
przy zabytkach?

—  SĄ bez reszty zaangażo­
w ani w to, co robią.

Z PISM A dr Radackiego:

„ P R A C E konserw atorskie  ł  re -  
stauratorsk ie  p rzy  do lnych czło­
nach w ieży  w ięz ien n e j l  zegarow ej 
Z a m k u  w  Szczecin ie  przeprow adza  
ne zostały przez m u rarzy : ob. W ła ­
dysław a C iechanow icza  i  ob. Starai-

slaw a L ip ińskiego  w  sposób w zo r­
cow y. O dsłaniając w spaniałą deko­
ra c ją  arch itek to n iczn ą  z X V I  ude­
k u  n ie  uszkodzili je )  (...) N a  pod­
kreś len ie  i  pochw alę zasługuje ob. 
W . C iechanow icz, k tó ry  sw oją zna­
jom ością rzem iosła m u rarsk iego  t 
zaangażow aniem  w  w y k o n y w a n e j 
p racy  dostrzegł t  o d k ry ł p ie rw o t­
n y  m u r o b ronny  to grubości m u ru  
w ieży w ię z ie n n e j, s trzeln icę k tu -  
czo w ą  i  p ro filo w an ie  gotyckiego  
p o rta lu , u zu p e łn ia jąc  ty m  sam ym  
a k tu a ln ie  sporządzoną dokum enta­
c ją  badaw czą m t .  a rc h . S te fan a  
Kupieckiego

Wniosek o wyróżnienie mu­
rarzy premią.

hali targowej na pomieszcze­
nia mniejsze, już z jednym 
szerszym oknem, w  miejsce 
poprzednich dwóch.

K ierow n ik pracowni mgr inż. 
arch. Janusz Nekanda-Trepka 
opowiada o naszym Zamku, a 
przy te j okazji — także o spo­
sobie postępowania w odniesie­
n iu  do innych zabytków archi­
tektonicznych. Więc zasadniczo 
badania prowadzi się przed zro­
bieniem projektu i  podjęciem 
odbudowy. Nie zawsze jest to 
możliwe, bo gdyby na przykład 
chcieć postępować ściśle w 
ten sposób, to obie nasze wie­
że — zegarowa i więzienna — 
pow inny zostać oplecione nie­
zwykle kosztownymi rusztowa­
niami. Wobec tego na projek­
cie pozostawia się... białe pla­
my. Można się domyślać, co 
znajduje się w tych miejscach, 
pod warstwami cegieł, tynków, 
pod warstwam i wieków — ale 
nie wiadomo tego na pewno. 
Dlatego do ta j pracy trzeba 
człowieka o delikatnej ręce.

—  J A K  Ciechanowicz?
—  JA K  Ciechanowicz.
MURARZ, KTÓRY CZYTA

Z CEGIEŁ
— TU  trzeba myśleć — mó­

wi Władysław Ciechanowicz. —
I  trzeba wiedzieć czego się szu­
ka. Każdą robotę trzeba polu­
bić. Często staram się myśleć 
jak  oni — 4 czy 5 w ieków te­
mu. Co bym zrobił, gdybym to 
ja  budował. Nawet w zniszczo­
nym zostanie ślad, bruzda ja ­
kaś po gzymsie, inny  rodzaj 
spoiny. Jak się to  odkryje  — 
to  już  się czyta jak  z książki.

—  TRZEBA mieć wyobraźnię 
przestrzenną — m ówi Ossow­
ski.

— NO właśnie. Taką wy­
obraźnię.

— ZA granicą też pan pra­
cował —- napomyka inż. Os­
sowski i  z tego robi się w ie l­
k i śmiech.

— M Y wtedy w  Pyrzycach 
ro b ili kościółek, co tam teraz 
jest biblioteka. Nagle, że mnie 
potrzeba, samochodem tu , do 
Szczecina i  powiadają: — Po- 
jedziesz na pół roku do B erli­
na Zachodniego. W garść sto 
złotych tka ją  — idź ty  sobie 
zdjęcia rób. To ja  zląkłem się, 
n i z żoną nie gadałem, n i nic 
i „  odmówiłem. Dopiero potem, 
to  ja  na trzy miesiące zgodzi­
łem  się.

— CHYBA pojedzie pan je­
szcze raz — mówi Ossowski.

—  NO, będzie trzeba, to  po­
jadę. Bo ja  tak na „wypoży­
czenie”  pracuję. Tu, w  Szcze­
cinie też chwilowo wypożyczo­
ny.

—  MIESIĄC?
— JUZ cztery będzie. Rodzi­

na żyje w Stargardzie. Ja też. 
Gdzie ja  nie pracował? W 
Szczecinie — to na każdej bu­
dowie PKZ-tów , w  Kamieniu 
na Ratuszu —  szczyt tam był 
bardzo ciekawy, w  Stargardzie
—  w Muzeum, Arch iw um , Ma­
gazynie Solnym, w Kołbaczu
—  robiło  się okna, sklepienia, 
p iw nice w tym  klasztorze po- 
cysterskim, w  Szczecinie na 
wieży Jakuba, na Ratuszu — 
szczyt fryz  z kształtek tam się 
robiło^ na Zamku w S w idw i-

-i
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Podsłuchać zabytek

Detektyw 
wśród cegieł'

TAJEM N IC A 
W IEŻY W IĘZIENNEJ

W Ł A D Y S Ł A W  C IE C H A N O W IC Z

KORONKOWA ROBOTA
W W IEŻY zegarowej naszego 

Zamku nie było większych nie­
spodzianek, wieża więzienna 
— owszem — dostarczyła ich 
nieco. Po zakończeniu rekon­
s trukc ji i  renowacji zostaną u- 
kazane miejsca po skutych 
gzymsach, ozdobach. Część z 
niech będzie odtworzona, część 
nie.

W piwnicach skrzydła połud­
niowego, gdzie znajdzie się sa­
la  bankietowa, dansingowa i  
inne, wymienia się każdą u- 
szkodzoną cegłę, poprawia spo­
inowanie, usuwa naloty i  za­
brudzenia. Dawne spiżarnie, 
składy w ina pozostaną takie, 
jak  je stworzyli pierwsi budow­
niczowie. Odkryto tu  kominek, 
k tó ry  też się odtworzy.

Wzdłuż zaplecza restauracji 
pozostanie m ur obronny, wcho­
dzący w  część elewacji w ię­
ziennej. Żeby go nie roz­
bierać, zmieniono konstrukcję 
zaplecza. K ierow nikiem  te j bu­
dowy jest W ito ld  Hussakow-

Z  tą strzelnicą, to koncep- nie, Kaliszu Pomorskim. ski, k tó ry zaczynał pracę 20
cja była, że wieżę .więzienną __y /  Sandomierzu też robiłem  la t temu jako m urarz w tych-
budowano później, a nie w ie- __ elewacje. Z urlopu mnie że PKZ-tach, potem był b ry -

W IEŻĘ więzienną będziemy dziano, że przylegała do m uru wzięto do Trzebiatowa do gadzistą, majstrem, urzędni- 
m ijać w niedzielnych spacerach oporowego. Przy odkuwaniu gzymsów, to my ro b ili od ciem kiem, dwa lata spędził na de- 
wokół Zamku Książąt Pomor- ościeżnicy to się pokazało. na __ do* ciemna, nie na żadne legacji w  Warszawie, gdzie na 
skich lub  po drodze do w y- IN ŻYN IER  Wojciech Ossow- godziny. Lubię oglądać w  tele- Zamku Kró lewskim  nasi rze- 
kw in tne j restauracji, która ski, k ierow nik kompleksu bu- w izj i t w radiach też mówią jak  m ieślnicy: Jan M itan, Roman 
powstanie w gotyckich p iw n i- dów PKZ-tów , przytakuje. Ze sję teraz z zabytkami dużo ro- Błocki, Kazim ierz Piotrowski 
cach południowego skrzydła i  wyczucie, i  zamiłowanie, i- ^  ro b ili prace typowo konserwa-
budowłi.. Żadnych tynków  wiedza muszą być. Do pracy, _T  rV.  torskie w  gotyckich piwnicach,
wewnątrz. Ściany i  sklepienia to tak przez 1,5 roku jeden ty l-  naw ia sie W ładysław Ciecha- układając 2 tys. m kw. posa- 
pozostaną ceglane, zaś kształt ko m urarz się zgłosił. _Z tak  małn młodzieży dzek we WZOfy» 1 boazerie tez,
pomieszczeń odpowiadać będzie —  NA swoją rękę — boj się ™ w 'cz . - “  w  in rn n in  S .  i  znowu pracuje na szczeciń- 
swej pierwotnej form ie. A  prze „nowy”  ruszać m uru — m ówi J skim  Zamku,
chodząc ujrzym y m ur strze lni- Ciechanowicz. — A , jak  poka- . . ’ • leszcze przed A  jakże te sprawy m iałyby
czy. zać, to robi jak  złoto. Bo trze- pa0YskJ £ ? CUją* jeSZCZ® PtZe mu być obce. skoro Hussakow-

I  tu, przy badaniach tego J>a umieć sobie wyobrazić, jak " V  , ,  ski dał się przed laty poznać
m uru, może dojść na przykład to mogło być, wyliczyć dokła- NA R AZIE  chłopcy z Lice- jako... poeta. I  pisze do dziś. 
do odpowiedzi na pytanie, kto  dnie do centymetra... Przy o- um Zawodowego przy Techni- Taka to  dziwna instytucja 
kogo trzym ał w  szachu: książę krężnicy, to  najgorzej dopaso- kum  Budowlanym uw ija ją  się rzem ieślników-artystów i  in -
— mieszczan czy też... odw rot- wać, złaPać ciąg łuku. To taka p rzy Zamku. Na pewno uda zynierów -  detektywów histo-
nie Wszystko zależy od stw ier- ucięta część koła. Trzeba zna- się wybrać spośród nich na-
dzenia kiedy powstał m ur, ja k i U M  to  koło jakie  duże było, s tępców .k tó rzy  też zechcą od- ™
by ł wysoki ja k i m iał kształt, żeby cegły leżały równo i  po ł- kryw ac historię poprzez cegły Jolanta FRYDRYKIEW ICZ 
Czy wieżę ,’,dostawiono”  do mu okrągło. kładzione przed w iekami. Zdjęcia: Z. Jodkowski
ru , czy też ją n im  otoczono.

Murarze • dostarczają śladów.
Ich odczytywanie, wchodzenie 
w głąb historii* tłumaczenie 
fo rm  budow li jest zadaniem 
niedawno utworzonej kom órki 
pionu badawczego PKZ: pra­
cowni badań architektonicz­
nych. Pracują tu  cztery osoby.
Trzy z nich to architekci. Ta­
cy trochę odmieńcy, którzy nie 
żyją ambicją unieśmiertelnienia 
swych im ion w  bliźniaczo po­
dobnych bryłach nowych osie­
d li. Tacy, co jak  mgr inż. arch.
Henryk Kustosz, dociekliwością 
historyczną i  działaniem przy 
pomocy... m łotka trop ią  dzieje 
zabytków. Ten m łotek służy 
do ostrożnego zbijania tynków  
i wyszukiwania pod n im  okna, 
łuku , śladu po przebudowie, 
znajdowania gdzie nie ma — a 
powinno być.

I  Henryk Kustosz znajduje 
Ot, choćby w  Trzcińsku-Zdro- 
ju , gdzie ratusz zaczął pod tym  
m łotkiem  opowiadać o swoim 
w ieku, funkcjach, o dziewięciu 
fazach przebudowy od X I I I  
w ieku, o podziale ratuszowej

1 m in  z ło ty c h  d o  p a ń s tw o w e j k ie sy

„TRANSOCEAN“
nwaszactaU wyialaztztśi

N A  L IS T Ę  p rzedsięb iorstw , k tó re  
zaczęły p rzy w ią zy w a ć  dużą wagę  
do ro zw o ju  w ynalazczości p raco w ­
n icze j w p isa ł się ostatn io  „T ra n s -  
ocean” . K ilk a  tyg o d n i tem u  w  z a ­
k ład z ie  T ra n s p o rto w o -S p ed ycy j- 
n ym  w  Szczecinie zorganizow ano  
po raz p ierw szy G iełdę p ro je k tó w  
W ynalazczych . O kazało  się, że ta ­
ka im p reza  b y ła  bardzo potrzebna, 
o czym  św iadczą je j  w y n ik i. R a ­
c jo n a liza to rzy  z „Transoceanu”  
zgłosili podczas g ie łd y  21 p ro je k ­
tó w , z czego zakup iono  n atych­
m iast 18, zaś w drożono ju ż  — 14, 
a do prób p rzy ję to  ko le jn ych  
sześć. J ak  się szacuje, d z ię k i za­
stosowaniu tych  w n iosków  przed­
siębiorstw o zaoszczędzi około  1 m in  
zło tych .

W iększość p ro je k tó w  d o tyczy ła  
uspraw nień  w  w arsztatach  z a k ła d «

szczecińskiego, n ie m n ie j Jednak na  
g ie łd ę  p rzy b y li także  przedstaw i­
c ie le  z innych  baz, zwłaszcza a 
G d y n i i  W ładysław ow a.

Z A  N A J C IE K A W S Z Y  w niosek Ju­
ro rz y  uznali p ro je k t S t. P e s tk i i  
J . N ow ickiego  z oddziału  w ła d y -  
sław ow skiego pt. „W y w a ża rk a  do 
w a łó w  napędow ych pojazdów  sa­
m ochodow ych” . Po upowszechnie­
n iu  tego w niosku operacja  w y w a ­
ż a n ia  w ałów  odbyw ać się będzie  
w  bazach, n ie  zaś — ja k  dotych­
czas — u producentów  samocho­
d ó w , zwłaszcza w Je lczu . D uże za­
in te reso w an ie  w zbudził ta k że  w n io  
sek H . Kozłow skiego, K .  R apcie- 
w icza  i E . S a ltka  p t. „H arao w n ia  
do docieran ia  s iln ik ó w  spalino­
w ych  i sprężarek” , czy w reszcie  
H . Lukasie w ieża i  W . R om aszkl p t. 
„ S tó ł prob ierczy  do spraw dzan ia

a lte rn a to ró w  I  ich  re g u la to ró w ” ,  
d zięk i k tó re m u  u ła tw i się znacz­
n ie  k o n tro lo w an ie  i  badanie a lte r ­
n a to ró w  sam ochodowych bez ko­
nieczności ich dem ontażu z n a p ra ­
w ia n y c h  po jazdów . T w ó rc y  tego  
ostatn iego w n iosku  są bardzo m ło ­
d z i, ich p ro je k t będzie w ięc zgło­
szony do e lim in a c ji w o jew ódzkich  
T u rn ie ju  M łodych  M is trzó w  Tech- 
n ik i.  ,

S pecjalista ds. postępu techn icz­
nego M a ria n  R u tko w sk i podkreśla, 
że szczególnie cieszy k ie ro w n ic tw o  
przedsiębiorstw a fa k t  przystępow a­
n ia  do ru ch u  rac jonalizatorsk iego  
m łodzieży  „Transoceanu” . A u to ra ­
m i b lisko 48 proc. p rzedstaw io ­
nych  W niosków b y li p racow nicy , 
k tó rz y  n ie  p rze k ro c zy li M  la t  ży ­
cia .

(a w a j
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Jeszcze jeden list
Lwa Tołstoja

M O S K W A . O d n a le z io n o  l is t  L w a  
T o łs to ja  a d re s o w a n y  d o  Iw a n a  
B u n in a . N o s i on  d a tę  23 lu te ­
go 1394 'r o k u .  L is t  z o s ta ł przeka/za- 
n y  ja k o  d a r  d la  m u ze u m  L w a  
T o łs to ja  w  M o s k w ie  p rzez d o k to ra  
n a u k  h is to ry c z n y c h  G ie o rg ija  R e ichs  
b e rga . L is t  b y l w  s w o im  czasie 
p u b lik o w a n y , lecz m u ze u m  n ie  
m ia ło  do te j p o ry  n a w e t jego  k o ­
p ii.

C ie ka w a  je s t h is to r ia  l is tu .  W 
1908 ro k u  o jc ie c  G ie o rg ija  R e ich s - 
b e rg a  k u p i!  u b u k in is ty  w  P e te rs ­
b u rg u  n ie w ie lk i to m  a r ty k u łó w  
w ie lk ie g o  p isa rza . M ie d zy  k a r tk a ­
m i to m u  z n a la z ł ró żo w ą  k o p e rtę , 
zaś w  n ie j  z n a jd o w a ł s ię  l is t  T o ł­
s to ja  do B u n in a . Przez w ie le  la t  
b y ł on p rz e c h o w y w a n y  w  ro d z in ie  
R e ich sb e rg ó w .

L is t  Jest re a k c ja  L w a  T o łs to ja  
na  p ie rw szą  w iz y tę  u m ego Iw a n a  
B u n in a  3 s ty c z n ia  1894 ro k u . W 
z w a r te j,  p ra w ie  a fo ry s ty c z n e j f o r ­
m ie  T o łs to j p rze d s ta w ia  w  n im  
s w ó j p ro g ra m  ż y c io w y , w  k tó ry m  
rzeczą n a jw a ż n ie js z a  w y d a je  m u  
s ię  „n a jw ię k s z e  n a p ię c ie  s i ły  d u ­
c h o w e j’* i  „n a jw ię k s z e  w y m a g a n ia  
s ta w ia n e  sam em u sob ie ” .

Z W SZYSTKICH rad da­
wanych ostatnio szczo­
drze jedna wydała m i się 

osobiście szczególnie sensowna. 
By] nią apel skierowany do 
właścicieli prywatnych samo­
chodów, aby — jeśli nie mają 
nic szczególnie pilnego do za­
łatw ienia — po prostu nie jeź­
dzili. Zastosowałem się karnie 
do te j prośby, co nie przyszło 
mi specjalnie trudno jako że 
nie posiadam samochodu. Tak­
że mój sąsiad nie jeździł (cho- 

.ciaż samochód posiada) i kiedy 
wyraziłem mu swoje uznanie, 
przyznał że dzieje się tak głów­
nie za sprawą niesprawnego 
akumulatora. Przy okazji zwró­
cił m i uwagę iż na łamach 
„K u rie ra ”  obok niezwykłe bo­
gatej oferty turystów ze szla­
ku tureckiego („kożuch sprze­
dam...” ), interesujących insera- 
tów  matrymonialnych (.....naj­
chętniej marynarza” ), bo­
gactwa ogłoszeń lokalowych 
(„obszerny pokój 4 panienkom 
wynajmę...” ), pojaw iły się ostat­
nio także po raz pierwszy dra­
matyczne apele w rodzaju:

Ładowanie na sucho

IG RASZKI Z OBIEKTYWEM
(Fot. Z. Jodkowski)

„częściowo sprawny akumula­
tor do Fiata 125 p kupię” .

Rzeczywiście, sytuacja na 
rynku akum ulatorowym  — od 
pewnego już czasu niezbyt do­
bra — wyraźnie zaostrzyła się 
po ostatnich mrozach. Niedoła- 
dowywane, a w okresie gwał­
townych spadków temperatu­
ry potężnie „p iłowane”  samo­
chodowe baterie powysiadały 
masowo i  teraz ju t  bez żad­
nych apeli stoi unieruchomio­
nych k ilka  setek pojazdów, 
czekając nie tyle zmiłowania 
niebios, co „Polmozbytu” . W 
tym  ostatnim rozkładają jed­
nak bezradnie ręce, tak że gdy­
by można było owe gesty zsu­
mować, może wykrzesałoby się 
nieco energii dła „zapalenia” 
jakiegoś „Trabanta” , A le co z 
resztą? Problem ogólnokrajowy.

Z IM A  i samochody to temat 
wdzięczny, mógłbym tak długo 
snuć wesołe opowieści w  rodza­
ju  te j np. jak to obudzony w 
nocy jakim ś n iezwykłym  hała­
sem („chrup, chrup...” ) właści­
ciel parkującego „pod chmur­
ką”  wozu wygląda przez okno 
i w idzi, że só! i korozja żrą mu 
samochód.

Inne wesołe h is to ry jk i doty­
czą szczecińskich ulic, a ściślej 
tych gdzie oznakowanie pozio- 
mó (czyli na jezdni) nie zostało 
uzupełnione oznakowaniem pio­
nowym (znaki drogowe). Konia 
z rzędem wszystkim panom 
kierownikom  od kom unikacji 
za udowodnienie, że pod śnie­
gowym błotem można dostrzec 
np. misterne strza łk i porządku­
jące ruch (skręty w „lew o” ) na 
skrzyżowaniu ul. Świerczew­

skiego z al. Wyzwolenia. Znam 
pewnego zawziętego kierowcę 
który zawsze w te j sytuacji z 
środkowego pasa kontynuuje 
tam jazdę „na wprost” , na śro­
dku skrzyżowania czyni ogrom­
ne zamieszanie i śmieje się w 
nos każdemu kto zwraca mu 
uwagę. A le czy o te chodzi?

Chodzi o zwykłą tablicę na 
któ re j białe strza łk i (na nie­
bieskim tle) odpowiednio 
wcześniej inform ują  kierow­
ców o porządku ruchu na da­
nym skrzyżowaniu. Przydałyby 
się takie na Świerczewskiego 
(z obu stron), przydały i  na 
Jagiellońskiej — skrzyżowanie 
z al. Woj. Polskiego (od stro­
ny al. Piastów), gdzie z pra­
wego pasa nie można konty­
nuować jazdy na wprost. P i­
sałem o tym  dwa lata temu, 
pisałem rok temu i  będę je­
szcze — jak sądzę — pisał k il­
ka lat, gdyż upór (?) w te j 
dziedzinie należy do dobrego 
tonu. W końcu laicy nie będą 
przecież dyktowali f a c h o w ­
c o m  co i jak... (chociaż przy­
kład z ul. Mazowiecką może 
budzić pewne nadzieje).

NA koniec h istoryjka już cał­
kiem komiczna, taka że boki 
zrywać. Minione (uwaga — zi­
ma trwa!) trudne w arunki 
zmusiły do sięgnięcia po środ­
ki i  sposoby — wydawałoby 
się — archaiczne. Między inny ­
mi pojaw iły się pojazdy za­
opatrzone w łańcuchy, u ła tw ia­
jące poruszanie się po śniegu. 
Kiedyś bardzo popularne, obec­
nie niemal zapomniane okazały 
się jednak całkiem przydatne i  
wiele osób bardzo chętnie by

się w  nie zaopatrzyło, tyle ty l­
ko że... Dokładnie jak z aku­
m ulatoram i. A  właściwie je­
szcze gorzej, gdyż akum ulato­
ry  „b y ły  l  nie ma” , zaś łańcu­
chów „n ie  było i nie ma” . A 
czy będą? Przypuszczam ze 
wątpię. Wysłuchałem bowiem 
rozmowy z pewnym rzemieślni­
kiem, jaką nadano w progra­
mie radiowym  dla kierowców, 
Ow pan gotów jest wytwarzać 
takie łańcuchy i dostarczać je 
do sklepów ale zapropono­
wano mu cenę na to cu­
do techniki w  wysokości 
1800 zł. „Panowie, kto to ku­
pi?!”  —  zawołał ów przytom ­
ny człowiek. Odpowiedzi nie 
było. Łańcuchów także nie. 
Szerokiej drogi!

P. O. MORSKI
PS. Po moim ostatnim fe lie ­

tonie pt. „Zenek Blues”  k ilka 
osób zaczęło przyznawać się 
nagle do jego autorstwa. Z te­
go też względu zmuszony je­
stem do złożenia oświadczenia 
następującej treści: Czy rze­
czywiście wszystkie te osoby 
które podają się za autorów 
M emoriałów wyglądają tut ta­
kie które potra fiłyby je na- 
pisać?

(p. o. mor.)

Czy nadajecie sią dla siebie?
PYTA N IA  D LA NIEJ:

1) Czy chodzisz do k ina częś­
ciej niż raz na tydzień? — tak 
2 pkt., nie 3 pkt.

2) Czy przynajm niej od dwóch 
la t używasz takich samych per­
fum? tak 1 pkt., n ie 0 pkt.

3) Czy chętnie kąpiesz się w 
wannie? — tak 2 pkt., nie 1 
pkt.

4) Czy uważasz się za roman- 
tyczkę? — tak 4 pkt., nie 3 pkt.

5) Czy chętnie wspominasz 
swą pierwszą mitcść? — tak 0 
pkt., nie 2 pkt.

6) Czy uważasz, że dobrze 
mieć czasem lekkiego rausza? 
— tak 3 pkt., nie 2 pkt.

7) Czy bywasz cd czasu do 
czasu zazdrosna? — tak  1 pkt., 
nie 2 pkt.

8) Czy chciałabyś dożyć stu 
lat? — tak 3 p k t . nie 4 pkt.

0) Czy w  rządzie powinny za­
siadać kobiety? — tak  1 pkt., 
nie 0 pkt.

10) Czy żona powinna zabie­
rać mężowi wszys kie pienią­
dze? — tak 2 pkt., nie 3 pkt.

11) Czy sądzisz, że kobiety 
są mądrzejsze od mężczyzn? — 
tak 4 pkt., nie 3 pkt.

12) Czy równouprawnienie ko 
biet uważasz za słuszne? — tak 
2 pkt., nie 1 pkt.

8) Czy kiedy miałeś dziesięć 
’at, byłeś w ie lk im  łobuziakiem? 
— tak 2 pkt., nie 1 pkt.

9) Czy palisz nałogowo pa­
pierosy? — tak 3 pkt., nie 4 
pkt.

10) Czy oburzasz się, gdy żo­
na pali papierosa na ulicy? — 
tak 1 pkt., nie 2 pkt.

11) Czy zbierasz znaczki po­
cztowe lub  masz jakieś inne 
hobby? — tak 0 p M „ nie 1 pkt.

13) Czy zakochałaś się w kimś. 
od pierwszego wejrzenia? — 
tak 1 pkt., nie 0 pin.

14) Czy osądzasz ’udzi na pod 
stawie ich charakteru pisma?
— tak 2 pkt., nie 3 pkt.

15) Czy wychowano cię zbyt 
surowo? — tak 1 pkt., nie 2 
pkt.

PYTA N IA  D LA NIEGO:

1) Czy jesteś zadowolony ze 
swoich osiągnięć w pracy? — 
tak 2 pkt., nie 1 pkt.

2) Czy czujesz się młodszy niż 
jesteś w  rzeczywistości? — tak 
3 pkt., nie 2 pkt.

3) Czy kochasz się w  jakie jś 
gwieździe film owej? — tak 1 
p k t„  nie 0 pkt.

4) Czy jako chłopiec, zajmo­
wałeś się majsterkowaniem? — 
tak 4 pkt., nie 3 pkt.

5) Czy zawsze nosisz zegarek?
— tak 1 pkt., nie 2 pkt.

6) Czy kobiety są rzeczywiś­
cie lepszymi od mężczyzn dy­
plomatami? — tak 2 pkt., nie 
3 pkt.

7) Czy potrafisz nieźle goto­
wać? —  tak 0 pkt. nie 1 pkt.

12) Czy lubisz podśpiewywać 
łub podgwizdywaó w..pracy? — 
tak 3 pkt., nie 2 pkt.

13) Czy jesteś dobrym spor­
towcem? — tak 3 pkt., nie 1 
pkt.

14) Czy uważas*. się za czło­
wieka punktualnego? — tak* 2 
pkt., nie 1 pkt.

15) Czy lubisz chodzić do zoo? 
— tak 2 pkt., nie 1 pkt.

TERAZ policzyć punkty i 
przeczytać odpowieonią charak­
terystykę.

O N  \

PONIŻEJ 25 P fN K TÓ W : — 
Jesteś stworzona na żonę. W ier­
ną ; cierpliwą. Jeśli będziesz 
musiała „go”  wychowywać u- 
czynisz to z wrodzonym tak­
tem i  dyplomacją. Jesteś dobrą 
gospodynią i  nauepiej czujesz 
się w  domu.

OD 25 DO 29 PUNKTÓW: — 
Posiadasz nie łatwy charakter. 
Tw ój mąż powin en posiadać 
talent pogromcy lwów, aby po­
skromić Tw ój ‘ cmperament. 
Jeśli chcesz — potrafisz być 
m iła  i  czuła. Powinnaś rozwijać 
w sobie właśnie te uczucia.

OD 30 DO 33 PUNKTÓW: — 
Twoja szczerość u ła tw ia współ­
życie. Czasem potrafisz być jed 
nak w  swojej szczerości przy­
kra, gdyż wypowiadasz słowa 
k ry tyk i, których na ogół n ik t 
nie ł ubi.

POWYŻEJ 33 PUNKTÓW: — 
K to  chce Cię pokochać musi 
wciąż na nowo zabiegać o Two­
je względy. Niełatwa to spra­
wa, ale opłacalna. Pamiętaj 
jednak, że „on” może się... 
zmęczyć. Nie bądź więc nazbyt 
wyniosła i  wymagająca.

O N

PONIŻEJ 23 PUNKTÓW: — 
Potrafisz być nie ^  yk le  rycer­
ski wobec damy Iwego serca. 
Wystarczy je j jedno słówko, 
aby zostało spełnione. Chwila­
m i powinieneś jednak, dla do­
dania sobie powagi, okazywać 
więcej surowości.

OD 23 DO 27 P '/NKTO W : — 
Pochłania Cię praca zawodowa. 
Jesteś nią tak przejęty, że 
chciałbyś o nie j mówić również 
wybrance swego serca. Bądź 
bardziej Casanową, bo stracisz 
autorytet i  względ>.

OD 28 DO 31 PUNKTÓW: — 
Jesteś niemal ideałem męża. 
Wszystko co planu lesz i  robisz 
ma na względzie dobro Was o- 
bojga. Pracujesz za dużo, ale 
po to, abyście rasem nie odczu­
w a li kłopotów finansowych. Bez 
je j obecności czujesz się źle.

PONAD 31 PUNKTÓW: — 
U Twojego boku kobieta czuje 
się pewnie i  spoko-,nie. Nic nie 
potra fi je j zaskouiyć. Czasem 
bywasz jednak zbyt nieustępli­
w y wobec Tw oje j żony. Po­
praw się.

NA ZDJĘCIU: Jerzy Stuhr podczas próby w Teatrze Sta­
rym  w  Krakowie. Fot. CAF Sochor

NASZA SYLW ETKA

J E R Z K  S T U H R
N ALEŻY do aktcrów  ogrom­

nie pracowitych. Już podczas 
studiów współpracował ze zna­
nym Teatrem Stu Krzysztofa 
Jasińskiego. Obecnie występuje 
w  krakowskim  Teatrze Starym, 
te lew izji, gra w  filmach. Nic 
więc dziwnego, że chociaż od 
ukończenia krakowskiej PWST 
dzieli go zaledwie 7 lat, zdobył 
sobie uznanie, popularność i 
sympatię widzów w  całej Pol­
sce. Utalentowanego i  wszech­
stronnego aktora pamiętamy 
świetnie ze znakomitych tele­
w izyjnych ,.Spotkań z balladą". 
M iłośnicy teatru wspominają 
zapewne jego kreacje w 
„Dziadach” , „W yzwoleniu”., „B ie 
sach” , „Matce” , „Emigrantach” , 
„Nocy Listopadowej” , „Anasta­
z ji Pawłownej”  i  „Z  biegiem lat, 
z biegiem dni...” , kinomanom 
zaś u trw a lił się w pamięci prze 
de wszystkim jako świetny Da­
nielak w „W odzireju” . Nie spo­
sób też pominąć jego ró l w  f i l ­
mach „Na w y lo t” , „B lizna” , 
„Strach”  oraz w ielu spektak­
lach telewizyjnych

—  N IE W IE L E  c h y b a  m ia ł pan  
p o tk n ię ć  w  s w o je j k a r ie rz e . Z  cze­
go to  w y n ik a ?

— R Z E C Z Y W IŚ C IE  n ie w ie le . Z a­
p e w ne  d la te g o , te  s ta ra n n ie  w y b ie ­
ra m  d a w a n e  m l p ro p o z y c je . P o d e j­
m u ję  r y z y k o  w ó w cza s  g d y  Jestem 
p e w ie n , te  m a m  w ię c e j szans na 
p o w o d ze n ie  n iż  na p o ra ż k ę . A  po­
za ty m  d o p is u je  m i szczęście — do 
te j  p o ry  t r a f ia łe m  zawsze n a  zna­
k o m ity c h  re ż y s e ró w  — S w in a rs k l,  
W a jd a , J a ro c k i.

— S P R A W IA  p a n , p r z y n a jm n ie j 
na  scen ie , w ra ż e n ie  c z ło w ie k a  p e w ­
nego s ie b ie . N ig d y  n ie  odczu w a  pan 
tre m y ?

— T O  p o z o ry , w c a le  n ie  Jestem 
ta k i  p e w n y  s ie b ie , a le  faza  n ie p e w ­
no śc i n ie  je s t p rzeznaczona  d la  lu ­
d z i p o ja w ia  s ie  w  m o je j sa m o tn e j 
w a lc e  z ro lą . G d y  ju ż  coś p ro p o ­
n u ję  — m uszę b yć  p e w n y  s ie b ie  1 
s w y c h  ra c j i .  P u b lic z n o ś ć  n ie  lu b i  
n ie p e w n o ś c i, b o w ie m  n ie p e w n y  to  
n ie z d e c y d o w a n y , a n ie z d e c y d o w a n y  
to  n i ja k i .

— C Z Y M  je s t  w  pan a  p o ję c iu  
a k to rs tw o  i  czego p an  w ym a g a  od 
te ro  zaw odu?

— A K T O R S T W O  n ie  Jest w e d łu g  
m n ie  zaw odem . T o  s w o is ty  m o d e l 
ż y c ia , k tó r y  w y b ra łe m , k t ó r y  sp e ł­
n ia m  i  chcę  s p e łn ia ć . A  w y m a g a m  
od n ie g o  p rze d e  w s z y s tk im  abso­
lu tn e j  szczeroścL

— JE S T p an  n ie  ty lk o  a k to re m . 
P ró b o w a ł p a n  s w y c h  s i ł  ja k o  a u to r  
sce n a riu szy . C zy ła tw ie j  je s t g ra ć  
w  „s w o im ”  f i lm ie ?

— T R U D N O  m i p o w ie d z ie ć , za w ­
sze b o w ie m  p o d e jm o w a łe m  p ra c ę  
w  f i lm ie  na zasadzie w s p ó łp a r tn e r -  
s tw a  — b y łe m  a u to re m  d ia lo g ó w , 
lu b  in g e ro w a łe m  w  sce n a riu sz . Z a­
g ra n ie  ro l i  je s t  w  ta k im  w y p a d k u  
s p ra w ą  d ru g o p la n o w ą , n a jc ie k a w ­
sze, n a jb a rd z ie j e m o c jo n a ln e  je s t 
w y m y ś le n ie  pos tac i.

— W  „W O D Z IR E J U ”  s tw o rz y ł pan  
z n a k o m itą  k re a c ję  — o d tw a rz a ł p an  
postać D a n ie la k a , k tó r y  b u d z i w ie ­
le  n e g a ty w n y c h  re a k c j i  — n ie  o ba ­
w ia  s ię  pan , te  p rze z  ja k iś  czas bę­
dz ie  z W o d z ire je m  u to żsa m ia n y?

— O D P O W IE M  p a n i a n e gdo tą . 
N ie d a w n o  s p o tk a łe m  s ię  z c z ło w ie ­
k ie m , k tó ry  z w ró c i ł  s ię  d o  m n ie  z 
p rośbą  o«»przygs łtow an ie  p ro g ra m u  
w  k lu b ie .  P rz y w ita ł m n ie . „ W ita m  
naszego kochanego  W o d z ire ja ” . N ie  
m a posł ^ L  n e g a ty w n y c h . Z aw sze 
m u s i b y ^ ^ c ie ń  w d z ię czn o śc i d la  
a k to ra ,  k tó r y  o d tw a rz a  dan ą  ro lę .

J e ś li t  g *  p o s tać  je s t b o g a ta  in -  
te łe k tu a l “  je ś li w n o s i n o w ą  w ie .  
dzę, czegoś uczy , a k to ro w i n ie  g ro ­
z i żadne u to ż s a m ia n ie . B y ć  m oże 
id e a liz u ję  n ie co , a le  c h y b a  ta k  je s t 
n a p ra w d ę .

* — J A K IE  n a d z ie je  w ią z a ł pa n  t  
ro lą  D an ie laka?

— T R U D N O  tu  m ó w ić  o n a d z ie ­
ja c h . C zu łem  o b o w ią z e k  i  chęć  za­
g ra n ia  te j o g ro m n ie  f r a p u ją c e j r o l i .  
W ażn ie jszy  zresztą  od sa m e j r o l i  
b y ł o d d ź w ię k  sp o łe czn y  J a k i m ia ł 
w y w o ła ć  i  ch y b a  w y w o ła ł z a w a r ty  
w  f i lm ie  p ro b le m  — p rz e ja s k ra w io ­
n y ,  p rz e o s trz o n y , a le  u k a z a n y  z 
odw agą.

— Z W IĄ Z A Ł  s ię  p an  *  g ru p ą  
m ło d y c h  re ż y s e ró w  o k re ś la n y c h  
m ia n e m  „n o w e j g e n e ra c ji”  (A g ­
n ie szka  H o lla n d , K rz y s z to f  K ie ­
ś lo w s k i, F e lik s  F a lk ) .  Czego spodzie 
w a  s ię  pan p o  te j  w s p ó łp ra c y , k tó ­
ra  Jak do tąd  p rz y n io s ła  p anu  same 
sukcesy?

— W S P Ó Ł P A R T N E R S T W A . N ie  
o c z e k u ję  go zresz tą , o no  po p ro s tu  
is tn ie je .  S p ra w ą  o g ro m n ie  is to tn ą  
Jest, że lu d z ie  c i n ie  w y m a g a ją  ode 
m n ie  t y lk o  p e w n e j w a rs z ta to w e j 
s p ra w n o ś c i, u m ie ję tn o ś c i w y k o n y ­
w a n ia  m in , a le  w s p ó łp a r tn e r-  
s tw a  In te le k tu a ln e g o , a to  coś n o ­
w ego u  re żyse ró w  f i lm o w y c h .  K a ż ­
de p rz e d s ię w z ię c ie  p o d e jm o w a n e  z 
n im i to  e tap  d o jrz e w a n ia  In te le k ­
tu a ln e g o . N ie  zn a czy  to  o czyw iśc ie , 
że n ie  chcę  p ra c o w a ć  z In n y m i re ­
ż y s e ra m i. w rę c z  p rz e c iw n ie , trzeba  
p rze c ie ż  p oznaw ać n o w y c h  lu d z i.  
W ie m  n ? fo m ia s t z k im  n ie  c h c ia ł­
b y m  w  M jsracaw ać. a t o  lu k s u s , 
na k tó r y  “  le w ie lu  a k to ró w  m oże 
so b ie  p o z w o lić .

— P R A C U J E  p an  r.e s tu d e n ta m i 
k ra k o w s k ie j P W S T . Co p rz e k a z u je  
Im  p an  p rze d e  w s z y s tk im ?

—  W S Z Y S T K O  to , czego m n ie  
nau czo n o  w  s zko le , a n a u c z y c ie li 
m ia łe m  d o s k o n a ły c h , o ra z  t#  czego 
n a u c z y łe m  s ię  ju ż  w  te a trz e , a w ię c  
p re c y z j i  i  c ie rp liw o ś c i,  a n a liz y  
te k s tu  i  p o s ta c i, k o n s e k w e n c ji,  
w re szc ie  ta k  w a ż n e j d la  a k to ra  
u m ie ję tn o ś c i i  c h ę c i z d o b y c ia  s ię  
na  szczerość. O c z y w iś c ie  dz iś  t r u d ­
n o  m ó w ić  o  e fe k ta c h . N a js ta rs i 
m o i u c z n io w ie  g ra ją  d o p ie ro  od 
d w ó c h  la t .

— C Z Y  p ra c a  p edagog iczna  d a je  
p a n u  sa ty s fa k c je ?

— O G R O M N Ą . W  te a trz e  ponoszę 
r y z y k o  na w ła sn ą  rę k ę . M o g ę  s ię  
p o m y lić ,  m ogę  ź le  za g ra ć  ro lę  — 
to  w s z y s tk o  w lic z o n e  je s t w  kosz­
t y  te g o  za w o d u . W  szko le  n ie  m o ­
gę m ó w ić  b y le  czego, b o w ie m  m ło ­
d z i lu d z ie  k tó r z y  m n ie  s łu c h a ją  po ­
z b a w ie n i są s iłą  rze czy  k r y ty c y z ­
m u . S zk o ła  zm usza m n ie  d o  w ie l­
k ie j  d y s c y p lin y  in te le k tu a ln e j,  k tó ­
ra  p ro c e n tu je  ró w n ie ż  w  m o im  ży ­
c iu  za w o d o w y m . Poza ty m  m a m  
k o n ta k t  z lu d ź m i m ło d y m i,  w ie m , 
że w ie rz ą  w e  m n ie , a to  je s t  ro i 
p o trze b n e .

— N A J B L IŻ S Z E  p la n y  a r ty s ty c z ­
ne?

— B IO R Ę  u d z ia ł w  k rę c e n iu  zd ję ć  
do  f i lm u  K rz y s z to fa  K ie ś lo w s k ie g o  
„ A m a to r ” , g ra m  w  T e a trz e  S ta ry m  
w  re ż y s e ro w a n y m  p rzez  J . J a ro c ­
k ie g o  „Ś n ie  o  b e zg rzeszne j” , w k r ó t ­
ce zaś ro zpoczną  s ię  z d ję c ia  do 
now e g o  f i lm u  F e lik s a  F a lk ą .
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B A R A N  21.3.—20.4.t N ie ­
k tó r z y  i  n ie k tó re  chcą  
za w rz e ć  z w ią z e k  m a ł­
ż e ń sk i. Z  n a k a z u  uczuć? 
Z  u le g a n ia  m o d z ie  na 
„e k s p re s o w e ”  m a łż e ń s t­

wa? T ru d n o  o c e n ić , bo  zn a jo m o ść  
t rw a  k r ó tk o .  N a  w s z e lk i w y p a d e k  
le p ie j poczekać. Ż e b y  n a rze cze n i 
w ie d z ie li,  i le  tra c ą  z a k ła d a ją c  o b rą -

' — b y k  21.4.—-21.5.s Rozsą­
d e k  o s trze g a : n ie  do - 
w le rz a j n o w o  p o zn a n e j 

J P W  osob ie . „G ła d k i* ' cz lo -
w ie k  je s t ja k  s to ją c a  

1 — w o d a : z w ie rz c h u  po ­
w a b n a , lecz c o  słę k r y je  g łę b ie j?  
O b s e rw u j, w y c ią g a j w n io s k i i  n ie  
sp iesz s ię  z d e c y z ją ,

B L IŹ N IĘ T A  22,5— 21.6.J 
jh  0  N ie  s tro ń  od  lu d z i po- 

n łe w a ż  m asz k ło p o ty .  
A A  K to  b y w a  na  w o z ie , b y  

«ć v  w a i  pod  w o ze m  — m ó - 
.......—-  w  i p rz y s ło w ie . W  c h w i­

lach  n ie p o w o d z e n ia  lu d z ie  są po ­
trz e b n i, s  b lis c y  i  ż y c z l iw i c h ę tn ie  
o k a z u ją  pom oc.

iM M H w n  S T R Z E LE C  23.11.—21.12.: 
. A *  N ie  p o z w ó l ż e b y  n o w y  

k o le g a  m ie s z a ł s ię  do 
w jk  tw o ic h  s p ra w . Jego

w ś c ib s tw o  m oże c ię  na - 
" '■ ra z ić  na  p rz y k ro ś c i i

s t r a ty .  N ie  u n ik a j  s a m o tn o ś c i, o na  
c ię  o d p rę ż y  I  w zbogafci. O ż y w io n a  
d y s k u s ja  n ie  za s tą p i s k u p io n e j r e f ­
le k s j i .

rn.ii m i K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
*V . 20. I . :  W b re w  n a c is k o m

b l is k ie j  osoby, r ó b  da - 
le j  to  co  c i o d p o w ia d a . 

1  1  U  K o z io ro ż c ó w  p ra ca
...............  z a jm u je  p ie rw s z e  m ie j­

sce. R o d z in a  m u s i s ię  p rz y z w y c z a ić  
i  uszanow ać. P a n io m  z t r z e c ie j de­
k a d y  z n a k i]  g ro z i w y p a d e k  w  do­
m u . P ro s im y  żeby  u w a ż a ły  i  b y ły  
o s trożne .

——  R A K  82.«.—82.?.: 1 N ie
zw ó d ż  w ie lb ic ie la  je ś l i  
n ie  m asz szans na w za - 

’3 h » ^ v~ Jem ność. T o  e z ło w ie k
w a r to ś c io w y , n ie c h  po- 

. T " “  zo s ta n ie  p rz y ja c ie le m ,
ło t r a  f i  d o c e n ić  tw o ją  szczerość, 
lecz n ie  zg o d z i s ię  na k rę ta c tw a  i 
le k c e w a ż e n ie  je g o  uczuć.

u. iiwmii iifc— I.E W  8,1.7.—2.1.8.: W ro z - 
•w a  m o w ie  na te m a ty  ro~ 

d z in n e  n ie  o k a z u j upo - 
3 p w  r u  i  z łe j w o li .  N ie  w y -  
'  g rasz  p rz e c iw  n o w y m  o-

k o lłc z n o ś c io m , lecz p rze  
g ra n a  w y jd z ie  c i  na  k o rz y ś ć . S u k ­
cesy w  p ra c y  u c z c ij p rosząc  b l i ­
s k ic h  do  e le g a n ck ie g o  lo k a lu .

P A N N A  24.8.-23.».: W ie  
ie  P a n ie n  z m ie n i m ie ­
sz k a n ie  lu b  n a w e t m ie j­
scow ość. W  n o w y m  
m ie js c u  z a in te re s u ją  się 
k im ś  z w z a je m n o ś c ią , 

le cz  z w ią z e k  n ie  b ę d z ie  t r w a ły ,  a 
ro z s ta n ie  bezbo lesne. J a k  w  p o w ie ­
d z e n iu : „P o z n a li  się, p o k o c h a li,  roz 
s ta l i  — i  b y l i  szc z ę ś liw i przez ca łe  
ż y c ie ” .

W A G A  24.9.—23.10.: Je ś li 
b ra k  c i p ie n ię d z y ,, n ie  
zdobędziesz ic h  p rzez  o - 
szczędność le cz  d o d a tk o  
w ą  p ra c ą . M oże s p ró b u ­
jesz w  us ługach?  Z  po ­

c z ą tk u  na  ć w ie rć  e ta tu  lu b  ry c z a ł­
c ie , w  w a rs z ta c ie , s k le p ie , p rz y  o- 
k ie n k u  — je ś li za sm a ku je sz ... w i ­
d o k i c ie ka w sze  n iż  za b iu r k ie m  ł

'■ - " I1 ■■■■"■ W O D N IK  21.1.—18.2.: Za 
k - i& jb“ n ie d b a lo ś ć  trz e b a  p ła - 
S T r A  c lć . I  zacząć ro k  od  re - 

p e ra c j i  s p rz ę tu  i  g a rd e - 
s j \  ro b y .  C zego b ra k u je  — 

■ m m J  d o k u p ić , w y b ie ra ją c  rze  
ezy n a p ra w d ę  p rz y d a tn e . K to  m a 
w óz a lb o  m o to r ,  n ie ch  s ię  p o fa ty ­
g u je  d o  w a rs z ta tu ;  le k k o m y ś ln o ś ć  
m oże p rz y p ła c ić  w y p a d k ie m . N ie ­
k tó r y m  W o d n ik o m  g o to w a  s p ra w ić  
k ło p o t n o w o  poznana  osoba. N ie ch  
Ją t r z y m a ją  na dys ta n s .

I - - —*- — R Y B Y  1#.2.—20.3.: N ie  tu

* b isz c z ło w ie k a  k tó re g o  
n ie  rozum iesz?  N ie  kaź 
d y  n o s i c h a ra k te r  na 
d ło n i.  Czasem  trz e b a  się 
p o tru d z lć  a b y  go  o dczy  

ta c . N ie  ś w ia d c z y  to  p rz e c iw  „ n ie ­
z ro z u m ia łe m u ” . W  tw o im  p rz y p a d ­
k u  p rz e m a w ia  za n im  s y m p a tia  l 
z a u fa n ie  o to c z e n ia . T w o ja  a n ty p a ­
t ia  w y n ik a  z u p rz e d z e n ia . Z a s ta ­
n ó w  s ię  d la cze g o  je  p o w z ią łe ś .

IR E N A  K A C P E R

b a rd z ie j o b ie cu ją ce .

■— .u- ■■■ S K O R P IO N  24 .1 0 .-2 2 .il.:
O soba, pozn a n a  za po- 

j f  .U . ś re d n ie tw e m  s ta rs z y c h  
lu d z i,  z p u n k tu  c ię  o - 
c z a ru je . S z y k u je  s ię  d łu  
g o t rw a ły  zw ią z e k , ' lecz 

n ie  u s ła n y  ró ż a m i. U  S k o rp io n a , 
o d w ro tn ie  n iż  w  p i-z y s ło w iu , z k a ż - 
r e j  c h m u ry  deszcz — a czasem  i 
bez c h m u ry .  C hcąc p o g o d y  — po ­
p ra c u j n a d  s w y m  c h a ra k te re m .

Pram rowka
uchowała się w Australii

W  A U S T R A L II  o d k r y to  ..ży ją cą  
s k a m ie n ie iin ę ”  m ró w k i.  P o szu k i­
w a n ia  t r w a ły  46 la t .  S ensacy jnego  
zna le z iska  d o k o n a ł d r  B o b  T a y lo r  
na  p ó łw y s p ie  E y re  w  p o łu d n io w e j 
A u s t ra l i i .  1300 k m  na w sch ó d  od 
m ie js c o w o ś c i Espe ra n c e  w  zach . 
A u s tra l i i .  T u  w ła ś n ie  w  1931 r. 
d w ie  m ró w k i o n a zw ie  N o th o m y -  
c e r ia  m a c ro p s  po ra z  p ie rw s z y  
zn a la z ł d r  B o b  T a y lo r .  O becn ie  
u d a ło  s ię  od n a le źć  n ie  p o je d yn cze  
egzem plarze , a le  ca łe  k o lo n ie  ow a­
dów . M ró w k i d łu g o ś c i o k . 10 m m  
t y ją  na d rze w a ch , ż y w ią c  sie in ­
n y m i o w a d a m i i  p ro w a d z ą c  no cn y  
t r y b  ż y c ia  Sa b a rw y  ż ó łta w e j.

N ic  b y  w  ty m  n ie  b y ło  n a d z w y ­
cza jnego . g d y b y  n ie  fa k t .  że ten 
g a tu n e k  m r ó w k i e g z y s tu je  n ie  p od ­
le g a ją c  zm ia n o m  e w o lu c y jn y m  od 
80 m il io n ó w  la t .  N o th o m y c e r ia  
m a c ro p s  z A u s t ra l i i  je s t o g n iw e m  
w  e w o lu c j i  m ię d z y  o w ą  p ra m ró w -  
ką . a d z is ie js z y m i o w a d a m i tego 
g a tu n k u .

Krzyżówka nr 2
P O Z IO M O : 6. O k la s k i w y ra ż a ją ­

ce u z n a iiie . z a c h w y t. 7. M ie jsce  
rozpoczęc ia  w y ś c ig u . 8. S k u te k , 
w ra ż e n ie . U . O k re s  czasu. 13. De­
l ik a tn a  d e sen iow a  tk a n in a  do ob ­
szyw a n ia  b ie liz n y .  14. D re w n ia n y  
s lu p  z za o s trz o n y m  ko ń ce m . 16. 
W id o w is k o , k o n c e r t. 17. P ie n ią d z  
p a p ie ro w y . 19. M ia ra  p o w ie rz c h n i 
g ru n tu .  21. M u ra w a . 22. Z a k ła d  
U bezp ieczeń S p o łe czn ych . 28. Po­
ś re d n ik  z a ła tw ia ją c y  p o w ie rzo n e  
m u  in te re s y . 27. T łu s to ś ć  w  ko ś ­
c iach , 28. S tru m y k , rzeczka  30 
N a lo t  na p rz e d m io ta c h  z b rą z u  lu b  
m ie d z i. 31 Część sk ła d o w a  k a ra ­
b in u . 32. S ia rcze k  żelaza. 1eden z 
p o s p o lity c h  m in e ra łó w .

P IO N O W O : 1. K w ia t  je s ie n n y  2. 
Tężyzna , w y trw a ło ś ć .  3. N ie w ie lk i 
o d d z ia ł rozp o zn a w czy . 4. L ite ra  
g re c k a  5. O d ła m  w y z n a n io w y  ja ­
k ie jś  r e l ig i ł .  9. P om ieszczen ie  d ła  
w o js k a . 10. T k a n in a  le d w a b n a  z 
k r ó t k im  w ło se m  11. T a rcza  Z e u ­
sa (w  m ito lo g i i  g re c k ie j)  12. Jed­
n o s tk a  n a tę że n ia  p rą d u  e le k try c z ­
nego. 14 G o rą c y  n a p ó j z a lk o h o ­
lem . 15. L i l ia  n ilo w a  18, K łó tn ia  
c h ry ja .  20. S z tu k m is trz . 23 Ra­
dość. p rz y je m n o ś ć . 24. Jeden i  
n a jd a w n ie j z n a n ych  i  n a j t r w a l­
szych  b a rw n ik ó w  25 T ru ją c ą  ro ­
ś lin a  b ło tn a . 28. P o lska  A g e n d a  
P rasow a  29 T łu s ta  m asa używ a n a  
do  u m o c o w a n ia  szyb.

R o zw ią za n ia  p ro s im y  nad sv ła ć  
(w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o c z to w v c h i 
pod adresem  re d a k c j i  — o l H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zczec in  w 
te rm in ie  l0 -d n k > w y m  z d o p is k ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  2” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
N O W O R O C Z N E J

P O Z IO M O : s u b n o rd y k . m u ł.  Der- 
go ła . o g n is k o . n ie p o ro z u m ie n ie  
w ra k .  s ie rp , g lo r ia , ro k a d a . w iru s  
d łu g  s y m p to m a to lo g ia . e m p ir ia  
m a ria sz , g n u  N iz iu rs k i.

P IO N O W O : P A P  s tru n a , s ło je  
A m a d o . s łow o . B a n tu , d ro b n ic a  
K o ź le , sp is  I k a r  p ila w , resu rsa  
z ie lsko . p roso  o m o m ie rz . k a d i 
step . łaza rz , szron . M o ru s , t ra g i 
lam us. G orce . Zan.

B o n y  oszczędnośc iow e  P K O  po 
250 z ł. u fu n d o w a n e  p rzez  P Z U  w y ­
lo s o w a li:  L  S z u lg it  — C z a rn k ó w  
u l.  K ra s ic k ie g o  la  A. J a m ro g a  — 
S zczec in  u l 3 M a ja  11 i  J . Z a jm a  
— P o lice , u l.  B ie ru ta  12/5.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  — l i i  o ., p o k  55. Z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  pocztą .
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Tłum.: Jadwigo Ziętowska
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— Przesiądź się chłopcze do drugiego wozu.
Sęp wyłączył motor. Wyciągnął dwie torby spod 

konwojenta i również wysiadł. Pochwycił pled, który 
mu rzucił Bebert i p rzykry ł ciała dwóch ofiar, po 
czym również przesiadł się do l  D. Zajął miejsce przy 
kierownicy i  ruszył. Citroen jechał bulwarem w kie­
runku u licy Tolbiac. Sęp obmyślał wszystko co mu 
jeszcze pozostało do wykonania. Citroen p ru ł w  kie- 
runku buhoarów prowadzących na peryferia miasta.

— Gdzie ty  nas wieziesz? — zapytał wreszcie Be­
bert, który zaczynał dochodzić do równowagi.

Wóz w łam ie wjechał w  bocznicę.
—■ Podzielimy się szmalem w melinie, którą mam na 

przedmieściu.
Odpowiedź zdawała się zadoioalaó młokosów.
— Tam przenocujemy i pozostaniemy do ju tra  rana.
Gangster wyczuł ciążące na nim  spojrzenie Gerarda.
— Będziesz nas jeszcze potrzebował? Z góry ciebie 

uprzedziłem, że ja pryskam.
Sęp zaśmiał się cicho.
— Nie jest powiedziane, że nie . To się okaże.
Rozmowa urwała się. Przy Porte de la Chapełle

gangster skręcił w  kierunku Chanatilly. Sincey bez 
przerwy p a lii papierosy. Po upływ ie pewnego czasu 
wydawał się szukać znaków orientacyjnych. Zw oln ił 
i skręcił gwałtownie na wąską lokalną drogę, która 
prowadziła do lamt.

— Wygląda na to, że chcesz nocować na odludziu — 
zauważył Gerard.

— Kiedy ty  wpadniesz w pułapkę tyle razy co ja, 
to docenisz przyrodę. Przestań się niepokoić, dojeż­
dżamy.

Skręcił nagle z szosy na miękką drogę. Dwaj chłop­
cy um ilk li. Stawali się coraz bardziej niespokojni. Za­
uważył, ze rozglądają się dookoła siebie, jak gdyby 
podejrzewali pułapkę

— Gdzie ty nas wywiozłeś... Przecież przed nami 
jest pustkowie — rzucił Bebert, wskazując palcem na 
błotnistą drogę i przerzedzony lasek.

Sęp nagle przycisnął hamulce. Ty ł wozu zarzucił w 
błocie, pomimo zmniejszonej szybkości.
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— Co się stało? — zaniepokoił się Bebert.
Zrozumieli zbyt późno. Sęp, otwierając drzwiczki,

równocześnie trzym ał ich na muszce swego automa­
tycznego pistoletu.

— Wyłaźcie! — rozkazał.
Dwaj chłopcy wysiedli. Bebert zaczął drżeć na ca­

łym  ciele. Jego towarzysz również nie m iał zbyt pew­
nej siebie miny. Sterroryzowani nie odryw ali oczu, w 
których czaiła się dziecięca bezradność i  zwierzęcy 
strach, od uzbrojonej, śmiertelnie im  zagrażającej, ręki.

—, Cofnijcie się pod drzewo.
Huk wystrzałów przerwał ciszę leśną i poderwał z 

drzew k ilka  ptaków. Chłopcy ugodzeni w same piersi 
osunęli się miękko na siebie, po czym runęli w  gęste 
błoto. Zabójca podszedł do nich. Bestialsko dobił ich 
strzałami w głowy. Wsunął automat do kieszeni m ary­
narki, pozbierał sześć wystrzelonych łusek, powrócił do 
swoięh dwóch ofiar i zaciągnął ciała za nogi do kępy 
drzew. Dla utrudnienia identyfikacji zwłok powyry­
wał metki konfekcyjne z ubrań ofiar i  zabrał z sobą 
dwa popsute pistolety, po czym w rócił do wozu.

W pięć m inut później wyjechał na drogę wiodącą 
do Paryża, spokojny już o swoją przyszłość. Jeśli po­
pełn ił jakiś błąd, to byłby sam sobie winien.

— Kochanie, powiedziałeś, że to nie powinno mnie 
obchodzić, jednak jestem ciekawa, o czym myślisz.

Sincey milczał. Rozwalony na łóżku z papierosem w 
kąciku ust, śledził oczami falowanie czerwonej okien­
nej zasłony, którą poruszał elektryczny wiatraczek.

— O niczym ... Myślałem, że wkrótce trzeba będzie 
zmienić chatę.

— Bardzo lubię to mieszkanie, jest pełne wspom­
nień... Pamiętasz ten wieczór, kiedy otworzyłam ci 
drzwi...

Gangster ruchem ręki odpędził wspomnienia. Chciał 
zupełnie zerwać z przeszłością i rozpocząć nowe życic

— Zostaw to, trzeba umieć się przestawić. Przeszłość 
skończyła się, postaw na tym  krzyżyk.

Marlena podniosła się: Jej wyzywające ciężkie piersi 
musnęły ramię kochanka.

— Bruno. posłuchaj mnie... Mam 37 lat, przede mną 
jeszcze trzy-cztery lata pracy i  m ogi uzbierać na ku­
pienie malej knajpk i na prow incji.

i c d n )
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Problem ciągle aktualny

Gzy w spoicie potrzebni są
działacze społeczni!

« A I F »vnp ln il! działacze samym czasie obniżył sic poziom od lat, twarze. Od czasu do cza SALĘ w ypelm li działacze » wszystkich sekcj -  co su pojaw i się jakaś nowa po- 
sportowi. Kilkadziesiąt osob, p0pr2e<Jnt,  administracje klubu nie / _  jednak na krótko. Dzia- 
przeważnie mężczyzn! i  to interesowało. Podobnie Jest w in- = j  - wva
.J Zn* «/iMr» I  nHzi tvch nych klubach. Arkonia np. ograni- łalnOSĆ W sporcie przesiała Dyc w Sale w ieku. Ludzi tyca  c.yyla swą działainość sportową a działalnością ciekawą. Starsi, 
od ła t spotykam na administracja Jest taka jak kilka *Wiazani z tym  ruchem od lat,
„ycb  naradach, Jub.lea- lot temu, sdy sekcji by.o wiccci. w ią z a ^  ^  ^ sadzie prZy Zw y-
szacb. k tłry c b  ostatnio nie TRENER A  D ZIA ŁA C Z czajenia. Młodzi odchodzą bo 
brakuje. Grono działaczy nie'  wi(Jją możliwoścł wyżycia
nie zmienia się. OSTATNIO poważnie wzro- się zjaw isko to  będzie trwało

R7PP7 trudna do w ytłum a- sła rola trenera* Niegdyś trener ta]t długo jak długo rola dzia- 
.C^ n !ir t  7w ia /anv3 Jest t  b>'ł  fachowcem głównie od pro- łac2a nie nabierze właściwego 

mfnHaLih K lu b t  dbala o to wadzenia zająć. P olityką spor- znac2enia. Poie d!a działaczy 
młodością. K luby doają , ^  kształtowali działacze. sooieCznych w sporcie jest
ków“ ? n a w e t  k f d r f  i. r ta e r lk ą  A k ty w iś c i społeczni u s ta la li ro. 0% 0mrJ ’ o t .  choćby spraw y 
K L ’ , ” * «  I  b ,  odm łodzić  to . sk łady  d rużyn  na  poszczę- w ych0wawcze, k tó re  leżą od ło - 
^ r o  r t ł i ł £ y y  sDO i«znvch by  gćłne spotkan ia , odpow iada li za g i' ra ksz ta łtow a n ie  p o lity k i 
grono dz ia łaczy spmecznycn, by  a w ychow aw czą, za dyscy- ¡p o rto w e j,  ’ czuw anie  nad p ra -
S T m fS  t lc h  dzYataczS w Z t  P li%  sa poziom sportowy k lu - S S ta S S  rozwojem klubów, 

^  ä ä  ä  ä ä ä  
iX ° w 'k f u b a c h  ” aw s S c ja c h  s iS n o w e S ”  ( r i f m i w ’ i  kap i- ^DziaTacle spoieczni w spor

S B ä  Ä  ;  -  -  —  «=*•■
k a  S tau , Stocznia k tó ra  skup ia  „ Ä S *  " ^ “ £ ¿ 5 S R Ä .  ~  
b lis k o  20 a k tyw is tó w , a łe są Trener w klubie, a ta k ż e  świątku 
także ta k ie  i  to  naw et re p re - sportowym, ma władze nieograni- 
zentu jące w yso k i poziom  j p o r -  a Ä ?  a S ff iS T
to w y , k tó re  n ie  m a ją  działacza nych nadziei” , a  wiadomo, żc w 
sportowego naw et na le k a r-  sporcie w miarę uzyskiwania coraz 
_fw n  lepszych wyników, rosną wymaga-
slwu> % nla. Toteż „rozliczenie”  może na

K U R S  NA FACHOWOŚĆ

i K E K

Józef łuszczek  
na 13 miejscu

W E  F R A N C U S K IE J  m ie jsco w o śc i 
L a  C iosa* o d b y ł s ię  s la lo m  s p e c ja l­
n y  k o b ie t  z a lic z a n y  do  p u n k ta c j i  
P u c h a ru  E u ro p y . Z w y c ię ż y ła  W ło ­
szka W ilm a  G a tta  p rzed  F ra n c u z k ą  
P a tr ic ią  E m o m e t i  W ło szką  W a n d ka  
B ie łe r . M a r io la  M ic h a ls k a  Jest s k la ­
s y f ik o w a n a  na 20 p o z y c ji-  

S T A R T U JĄ C Y  w  b ie g u  na  30 k m  
w  C a s te lro tto  Józe f Łuszczek  z a ją ł 
13 m ie js c e . W  k la s y f ik a c j i  P u c h a ru  
Ś w ia ta  Ł u szcze k  z a jm u je  ósm ą po­
z y c ję . .

m a . 1 Utc< „ lU i l i tŁ C ll lC  n a ­
s tą p ić  w  k a ż d e j c h w i l i .  D la te g o  też 
w  k lu b a c h , szczegó ln ie  p iłk a rs k ic h ,  
są c ią g łe  z m ia n y  tre n e ró w . Z a  s ła - 

BARDZO, bardzo dawno te- bą g re  d ru ż y n y  n a jc z ę ś c ie j o b w in ia  
mu cały ruch sportowy opiera! - j W ,  ustawlenlu !u„ kcłl 
Się na działalności s p o łe c z n e j.  t re n e ra  ̂ ro la  d z ia ła cza  je s t  ba rd zo  
Nie było etatowych prezesów, o g ra n ic z o n a . N ie p o trz e b n y  Jest Już 
wiceprezesów sekretarzy in -  “ 53S s £ PS
struktorów. Ba, nawet księgo- p ra c y  te j  na  co  d z ie ń . D z iś  zastę - 
WOŚĆ prowadzono Społecznie, a p u je  go  p ra c o w n ik  e ta to w y  i  me-
z d e c y d o w a n a  w i ą ^ z o ś ć M u b ó w  “ S S t f
nie m iała etatowych trenerów i  w a n e j  re n o m ie , w  s p o rc ie  p o ls k im , 
instruktorów . M e n a d że r t o  c z ło w ie k  z a jm u ją c y

o d p o w ie d n io  w y s o k ie  s ta n o w is k o , 
N IE  S U G E R U JE M Y , a b y  w ra c a ć  c z ło w ie k  k tó r y  d u ż o  m oże z ro b ić  

do  ta m ty c h  czasów . W  s p o rc ie  n a -  d la  k lu b u ,  d la  s p o r tu .  D z ię k i m e- 
s tą p iły  b o w ie m  p rz e o g ro m n e  z m ia .  n a d ż e ro m  do  s p o r tu  p ły n ą  p ie n ią -  
n y . S p o r t p rz e s ta ł b yć  l i  t y lk o  za- dze , z a ła tw ia n e  są ró ż n e  k o rz y s tn e  
b a w ą . D z iś  z a w o d n ik -w y c z y n o w ie c  d la  k lu b u  s p ra w y  (n p . e ta ty ) .  M e - 
t re n u je  d w a  ra z y  d z ie n n ie , a n a w e t n a d ż e ro w ie  je d n a k  w y m a g a ją . O n! 
częśc ie j. T re n in g  p ro w a d z ą  w y s o -  t o  n a jc z ę ś c ie j d e c y d u ją  o  losach  
kie.1 k la s y  s p e c ja liś c i,  n a jc z ę ś c ie j k lu b ó w .  S za ry  d z ia ła c z  sp o łe czn y  
p o  w y ż s z y c h  s tu d ia c h . K lu b  — to  z e p c h n ię ty  je s t na  p la n  d a lszy , 
dz iś  p o tę żn a  o rg a n iz a c ja , k tó rą  n ie
sposób kierować na zasadach d z ia - BEZ PERSPEKTYW
ła ln o ś c i t y lk o  s p o łe czn e j. K lu b y  za­
t r u d n ia ją  w ię c  fa c h o w c ó w , i  to  n ie  DZIAŁACZE, jak sportowcy, 
p r a c u ją ° w  X ”  fk no n S m is T L ° ” Bo - ubiegają się o awans o prawo 
w i,  te c h n ic y  ł tp .  K u ra  na  fa ę h o -  wejścia W  skład zarządów wyż- 
w o ść  b y ł  n ie w ą tp l iw ie  s łu szn y . W y -  g z y c h  szczebli. Dziś awans ten 
d a je  s ię  je d n a k , że p o p e łn io n o  tu *  > o f r a k c v in v  D z ia ła c z e
s p o ro  b łę d ó w . N a jp o w a ż n ie js z y  — jest mało atrakcyjny, uziaiacze 
t o  ro z ro s t b iu r o k r a c j i .  K w itn ie  ona  niechętnie ubiegają się o w ej- 
ja k  kwiaty na w io s n ę , 1 to na  ¿c5 np. w  sk ład zarządów 
w s z y s tk ic h  szczeb lach  s p o r to w e j 
h ie r a r c h i i .  Co p ra w d a  w y p o w ie -  okręgowych.
d z ia n o  je j  w o jn ę , a le  p o n ie s io n o  _ C Z A S D  n o w o ła n ia  W o le w ó d z - 
p o ra ż k ę . W  m ie jsce  b o w i e m k j e:j FederaC j t  S p o r tu  w  S zczec in ie  
d o w a n y c h  s p ra w o z d a ń , p o w s ta ją  z m n le ls z y ła  s ie  lic z b a  d z ia ła c z y
n o w e , częs to  Jeszcze b a rd z ie j p ra -  . !  ^w o le w ó d z k ie g o  P o p rze d n ie
co c h lo n n e . P o m ys ło w o ść  lu d z k a  w  g ^ n i c T w o  W F S  n ie  d o c e n ia ło
O to  dnoe d ksieeg o w a t  je d n o s tk T  szcze- b o w ie m  r o l i  d z ia ła c z y  sp o łe czn ych . O to  n p . ks ię g o w a  je d n o s tK i szcze C(> p ra w d a  do fc0 n a n o  n ie zn a czn ych
b la  w o je w ó d z k ie g o  p o le c iła  p o a ie  «-o re j. *  je d n a k  ro la  ta  n a d a l je s t 
g ły m  k lu b o m , b y  sp° r * ątłp^*-?'  d ru g o rz ę d n a . W  z w ią z k a c h  o k rę g o -
m ie s ią c  o d p is y  l is t  P*ac. P od o b n o  w yc^  p ra c u j ą w  zasadzie dz ia łacze
u ła tw i ło  t o  p ra c ę  k o n t ro lu ją c y m , n n k n le n ia  M ło d z i lu d z ie
a le  u t r u d n i ło  k lu b o m . T e g o  ro d ę a - f . f b v ^ t v ? ° i? ja  s ie  z p ra c y .  L i i -  
Ju „p o m y s łó w ”  je s t  s t r a l  ba a k ty w is tó w  s p o łe czn ych  za m ia s t
re  u z a s a d n ia ją  ro z ro s t a d m in is tra  z w ję ksza^  si ę _  m a le je . I  ta k  je s t

b i u r o k r a c j a  Jest b o w ie m  w ro g ie m  g  J g L  g > " 4 j  
n r  1 a k ty w u  spo łecznego . O k re ś lo - sran  ie n  z m ,e n it * 
ne  p ra c e  b iu ro w e  m uszą p rze c ie ż  *  *  •
w y k o n y w a ć  u rz ę d n ic y .  Jest ic h  w
s p o rc ie  co ra z  w ię c e j. P rz y k ła d e m  JEŚLI W ię c  wybiorę Się na 
m oże tu  b y ć  szczec ińska  P o goń . W  naratje sportową sądzę, że spot- 
rparantlc\dmtomra“ yfny.r ° b  t” m kam znowu te same. znane m i

P o f c r ó l c e
IK t lS K A  — B E L G IA  2:1 s p r in te ró w  t r iu m fo w a ł K a n a d y jc z y k  

B o u c h e r. K o b ie ty  ro z e g ra ły  ty lk o  
w  P O Z N A Ń S K IE J  h a li „ A r e n a ”  t r z y  k o n k u re n c je  z a licza n e  do w ie -

c y d u ją c y  o  z w y c ię s tw ie  nasze j daru- Jęła c z w a rte  m łe j^ e .  
ż y n y  p u n k t  z d o b y ła  p a ra  d e b lo w a  /'» » t f r ć f i n a ł y  P /,P
m a l l k ?  N o w i c k i ^ ^ H ^ y  « y -  K O S Z Y K A R Z Y

¡ u s r r & i s a B : .

i s t s  r,o!i gs ? « " c js r 1*
„  .  ,a tn n v  * V Ż U '1 A R 7 Y  S Z Y B K IC H  T U R N IE J  O  P U C H A R  B A Ł T Y K U  Z A W O D Y  Ł Y Ż W IA R Z Y  P IŁ K A R Z Y  R Ę C Z N Y C H

W  M A D O N N A  D l C A M P IG L IO  y  a k o ń C Z Y Ł Y  S IE  DOiedynlc l w

n ie ju  „ T r r e c b  to r ó w ' . M a ty  w ie lo -  " ¿ „ " k a la  2 U la n -
w lb s tó ryS r natom aS f 5’ wZV w ie fo b i lS  S  w  w a lce  o d ru g ą  lo k a tą  w  g ru .  w e & s te r, navomia®«, w pie i prawo g ry  o  trz e c ią  po ­

z y c ję  w  tu r n ie ju .

imprezy sportowe
S O B O T A  g r y w k l  o k rę g o w e  w  p iłc e  rę c z -
G odz. 17 — h a la  W D S  — m ecz k o -  n e j s e n io re k  i  s e n io ró w .

s z y k ó w k i k o b ie t  o  m is trz o s tw o  G odz. 11 — sa la  SP 38 p rz y  u l.  D u ­
l i  l i g i  C z a rn i — S p ro ta v ia  n ik o w s k ie g o  — m ecz s ia tk ó w k i 
S z p ro ta w a . k o b ie t  o m is trz o s tw o  k la s y  m ię -

G odz. 19 — sa la  SP 30 p rz y  u l.  D u - d z y w o je w ó d z k ie j.  O g n iw o  —
n ik o w s k ie g o  — m ecz s ia tk ó w k i M K S  S zczec in , 
k o b ie t  o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię -  G odz . 11 — h a la  W D S  — m ecz k o -  
d zvw o 1 e w ó d z k ie j. O g n iw o  — s z y k ó w k i k o b ie t  o  m is trz o s tw o
M K S  S zczec in . «  H g i C z a rn i — S p ro ta v ia

S T A R G A R D  S z p ro ta w a .
G odz. 16.30 — sala SP  2 p rz y  u l.

1 M a ja  — m ecz k o s z y k ó w k i k o - S T A R G A R D
b ie t  o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię -  .  ,  ____  .
d z y w o je w ó d z k ie j.  O rk a n  — Z a - G odz . 10...0 sa la  SP  1 P rz y  n»- 
g»ębie P o p ie la  = — m ecz k o s z y k ó w k i

Godz*. 18 sa la  SP  1 p rz y  u l.  P o - m ężczyzn  o m is trz o s tw o  k la s y
p ie lą  — m ecz k o s z y k ó w k i m e ż - m ię d z y w o je w ó d z k ie j.  S p ó jn ia  —
c z y z n  o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię -  O lim p ia  P oznań , 
d z y w o je w ó d z k ie j.  S p ó jn ia  — G odz. 11 — sa la  SP  2 p r *Y  ***• 
O llm n ia  P oznań . 1 M a ja  — m ecz k o s z y k ó w k i k o -

N IE D Z IE Ł A  b ie t  o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię -
G odz. 9 i  13.50 — h a la  s p o r to w a  d z y w o je w ó d z k ie j,  O rk a n  — Z a -

p rz y  u l.  N a ru to w ic z a  — ro z -  g łę b ie .

C iek aw o stk i 
* sportow e

Murzyn w Słarci«

Z E S P Ó Ł  k o s z y k ó w k i lu b e ls k ie g o  
S ta r tu  z a s i l i ł  o s ta tn io  M u rz y n  z 
U S A . K e n n y  W a s h in g to n . 23 la ta , 
178 c m  w z ro s tu . K .  W a s h in g to n  
u p ra w ia  k o s z y k ó w k ę  o d  10 ro k u  
ż yc ia , je s t  z n a k o m ity m  te c h n i­
k ie m .  W  S ta rc ie  będz ie  g ra ł przez 
d w a  la ta .  Z  z a in te re s o w a n ie m  ocze 
k u je  s ię  m eczu  z W yb rze że m , w  
k tó r y m  p ra w d o p o d o b n ie  w y s tą p i 
k o s z y k a rz  zza O ceanu.

A jednak 24 zespoły

16 C Z Y  24 D R U Ż Y N Y  w  f in a le  
M und ia l-8 2 ?  — o to  p y ta n ie , k tó re  
n u r tu je  d z ia ła c z y  i  s y m p a ty k ó w  
p i łk a rs tw a .  P rezes F IF A  Joao  H a - 
ye la n g e  na  k o n fe re n c j i  w  R io  de 
J a n e iro  o ś w ia d c z y ł, że w  h iszp a ń ­
s k ic h  f in a ła c h  w y s tą p ią  24 zespo­
ły .

C i .  Roguszewicz trenuje Arkę

T A K Ż E  A rk a  G d y n ia  d o ko n a ła  
z m ia n y  tre n e ra  I - llg o w e g o  zespo łu  
p iłk a rs k ie g o . O b ecn ie  z a ję c ia  p ro ­
w a d z i b y ły  z a w o d n ik  P o g o n i, absol 
v /e n t szcze c iń s k ie j W S i*. C zesław  
B oguszew icz . P om aga  m u  z n a n y  
n ie g d y ś  p i łk a rz  g d a ń s k i. R om an 
K o ry n t .

Wznowienie kursów 
instruktorskich

W O J E W Ó D Z K A  F e d e ra c ja  S o o rtu  
za w ia d a m ia  u c z e s tn ik ó w  k u rs ó w  in  
s tru k to rs k d c h  o  w z n o w ie n iu  za^eć. 
k tó re  ro z p o c z y n a ją  s le  ju t ro .  
Część o g ó ln a  k u rs u  o godz. 14 30 
w  W S P . n a to m ia s t cześć s p e c ja li­
s ty c z n a  k u rs u  la ,  o godz. 14.30 w 
s a li n r  10 p rz y  u l.  t k a c k ie j  55. Za 
ję c ia  na  k u rs ie  in s t ru k to ró w  p i łk i  
n o ż n e j (część so e c ja lis ty c z n a ) ro z ­
poczną s ie  w  c z w a r te k _ l8  s ty c z n ia

ycj«; w immtju.
Z w y c ię ż y ł! P o la c y  22:20 (10:12).

P O LS C Y  B IA T H L O N IS C I 
W  S Ł A B E J  F O R M IE

R Ó W N IE Ż  w  c z w a r te k  w  J a c h y ­
m o w ie  s ła b o  s p is a li s ię  p o lscy  b ia - 
th lo n iś c i podczas z a w o d ó w  o  P u ­
c h a r  Ś w ia ta  — b ie g u  na d ys ta n s ie  
10 k m . N a jle p s z y  z  p o ls k ic h  za w o d ­
n ik ó w  S ta n is ła w  T y lk a  z a ją ł 20 
m ie js c e . Z w y c ię ż y ł A u s tr ia k  R u d o lf 
H o rn  p rz e d  F ra n k ie m  U llr ic h e m  
(N R D ) i  N o rw e g ie m  SLgvarem  B jo n -  
te g a a rd e m . R apacz  b y ł  28 a S zy - 
da 29.

P IE L A  W Y G R A Ł A  Z  G Ę B A L O W Ą

W  T R Z E C IM  d n iu  o tw a r ty c h  n a r ­
c ia rs k ic h  m is trz o s tw  b e sk id zk ie g o  
O Ż N  ro z e g ra n o  k o n k u re n c je  b iego ­
w e . N a jw ię c e j e m o c ji d o s ta rc z y ł 
b ie g  k o b ie t  na  d ys ta n s ie  5 k m . w  
k tó r y m  w ic e m is trz y n l P o ls k i A n ­
na G ę b a lo w a  p rze g ra ła  z m ło d ą  za­
w o d n ic z k ą  Ire n ą  P ie lą . W  d w u b o ­
ju  k la s y c z n y m  z w y c ię ż y ł F ra n c i­
szek L e g ie rs k i p rz e d  M a rk ie m  F a ­
ch e m .

PRZYJEMNĄ niespodzianką 
spraw ił UJ Turn ie ju  4 Skoczni 
20-letni P iotr Pijas 2 Bielska- 
Białej. Zajął on I I I  miejsce w 
ostatnim konkursie w  Bischoj- 
shoffen i  X  w  ogólnej k lasyfi­
kacja

NA ZDJĘCIU: P iotr F ljas 
podczas treningu na Dużej K ro ­
k w i w  Zakopanem.

(Fot. CAF—Momot)

Propozycje TKKF
N A  W O L N A  S O B O TĘ  

I  N IE D Z IE L E

W  R A M A C H  a k c j i  „Z im a  1979”  
o g n is k a  T K K F  z o rg a n iz u ją  szereg  
im p re z  s p o r to w o - re k re a c y jn y c h .

O g n is k o  T K K F  W arszew o  —  
„b ie g  p o  z d rp w ie ”  — sobota  i  n ie ­
d z ie la . z b ió rk a  o godz. 10 na k o ń ­
c o w y m  p rz y s ta n k u  a u to b u s u  n r  57.

O g n isko  T K K F  Z w ią z k o w ie c  — 
„b ie g  po  z d ro w ie ”  — n ie d z ie la , 
z b ió rk a  o  godz. 10 na s ta d io n ie  
G K S  A rk o n ia .

O g n is k o  T K K F  L in ia  — „b ie g  po 
z d ro w ie ”  p o łą c z o n y  ze z g a d y w a n k ą  
te re n o w ą  i  o g n is k ie m  — sobo ta  i  
n ie d z ie la , z b ió rk a  o  godz. 10 p rz y  
SP  38 u L  W o jc ie c h o w s k ie g o .

O g n is k o  T K K F  D ąb ie  — z im o w is ­
k o  d la  m ło d z ie ż y  — so b o ta  godz. 
9—15 h o te l p ra c o w n ic z y  Z W  „C h e -  
m lte x -W is k o rd ”  u l  M o to ro w a .

O g n isko  T K K F  R e k re a c ja  — k u -  
ł i g i  — sobota  g odz . 9 i  15 o ra z  n ie ­
d z ie la  godz. 9 — z b ió rk a  p rz y  p ę t l i  
t r a m w a jo w e j p rz y  J e z io rze  G łę b o -

k  O g n is k o  T K K F  Z d ro je  — k u l lg i  — 
sobo ta  i  n ie d z ie la , godz. 10, z b ió r ­
ka  p rz y  SP 85 w  Z d ro ja c h .

Pięć polskich drużyn 
w półfinałach pucharów 

w siatkówce
W  S O B O TĘ  1 n ie d z ie lę  odbędz ie  

s ię  p ie rw sza  se ria  s p o tk a ń  p ó łf in a ­
ło w y c h  e u ro p e js k ic h  p u c h a ró w  w  
s ia tk ó w c e . D o p ó łf in a łó w  z a k w a li f i ­
k o w a ło  s ię  p ię ć  p o ls k ic h  d ru ż y n , 
co  je s t s p o ry m  sukcesem . N a jła t ­
w ie jsze g o  p rz e c iw n ik a  w  p ó łf in a le  
będz ie  m ia ł P ło m ie ń  S osnow iec. 
M is trz  T u r c j i ,  zespó ł E czac ibas i — 
to  d ru ż y n a  zn a czn ie  o d b ie g a ją c a  
p oz iom em  o d  e u ro p e js k ie j c z o łó w k i 
i  s ia tk a rz e  P ło m ie n ia  p o w in n i za­
p e w n ić  sob ie  aw ans bez t ru d u . 
Z n a czn ie  tru d n ie js z e  z a d a n ie  czeka 
A Z S  O ls z ty n , k tó r y  g ra ć  będz ie  *  
S teauą B u k a re s z t i  n ie  m a  ch y b a  
z b y t w ie lk ic h  szans n a  p o k o n a n ie  
t e j  p rze szko d y .

H u tn ik  K ra k ó w  z m ie rz y  s ię  w  
K ra k o w ie  z in n y m  zespo łem  ru m u a  
s k im  — DLnam em  B u k a re s z t. Szanse 
ty c h  d ru ż y n  są w y ró w n a n e . S ia tk a r  
k i  C za rnych - S łu p s k , zm ie rzą  s ie  w  
PE  z zespo łem  C S K A  S o fia . T u  
ró w n ie ż  szanse są ra c z e j w y ró w n a ­
ne. Ł a tw ie js z e  zad a n ie  o c z e k u je  
S ta r t  Ł ó d ź , k tó r y  g ra ć  bedz ie  z ju ­
g o s ło w ia ń s k ą  d ru ż y n ą  O K  R je k a .

Kontec „wojny materiałowej’’
O S T A T N IE  za rzą d ze n ia  k o m is j i  s ta n o w ie n ie  o  n . ie d o k o n y w a n lu

te c h n ic z n e j F IS  p o ło ż y ły  k re s  t rw a -  z m ia n  w  re g u la m in a c h  F IS  a * do 
ją c e j o d  sezonu 1974/75 „w o jh ie  m a - Ig rz y s k  X I I I  O lim p ia d y  w  L a k e  P ła  
te r ia ło w e j”  w  s k o k a c h  n a rc ia rs k ic h ,  c id , u n ie m o ż liw i ja k ie k o lw ie k  p ro -  
E k s p e rc i k o m is j i  z b a d a li k o s t iu m y  b y  w p ro w a d z e n ia  1 ^ cze le pszycn  
w s z y s tk ic h  s k o c z k ó w . W y n ik i  sw o - k o s t iu m ó w  z m ia n y  dopuszcza lne  są 
ic h  badań  o o tw ie rd z i l i  s p e c ja ln ą  je d y n ie  Jeśli ch o d z i o  w ią z a n ia  i  o -  
p lo m b ą . bez k tó r e j  żaden ze s ko cz - b u w ie  sko czkó w , 
k ó w  n ie  zo s tan ie  d opuszczony  doKUW l i i «  AU O ia iilC  “ 1
k o n k u rs u . C h o d z iło  o  w y e lim in o w a ­
n ie  k o s t iu m ó w  w p ro w a d z o n y c h  
przez a u s tr ia c k ic h  p ro d u c e ń tó w  
s p rz ę tu  n a rc ia rs k ie g o . K o s tiu m ó w  
p rze p u szcza ją cych  p o w ie trz e , w  w y ­
n ik u  czego m ię d z y  c ia łe m  skoczka  
a k o s tiu m e m  w y tw a rz a ła  s ię  p o d u - 

-  -szka p o w ie trz a , p o z w a la ją c a  n a w e t 
ś re d n io  w y s z k o lo n y m  te c h n ic z n ie  
z a w o d n ik o m  os iągać spo re  o d le g ło ­
śc i. N o rm a  F IS  dopuszcza do za w o ­
d ó w  k o s t iu m y  z m a te r ia łu ,  k tó re g o  
Jeden cm  k w a d ra to w y  przepuszcza 
50 l i t r ó w  p o w ie trz a  i  w y t r z y m u je  
s p o ry  n a c is k .

„ S i ła  w y b ic ia  i  s ty lis ty c z n e  u m ie ­
ję tn o ś c i będą z n o w u  decyd o w a ć  w  
r y w a liz a c j i  n a jle p s z y c h ”  — p o w ie ­
d z ia ł t r e n e r  re p re z e n ta c ji R F N  — 
H e lm u t K u rz .

poczną s ie  w  c z w a r te k  18 s ty c z n ia  G E R H A R D  T R O M M L E R  -  
w s a li n r  10 o rz v  u ł.  T k a c k ie j 55. e k ip y  s k o c z k ó w  N R D  u w aża , że po-

Ze świata
M IS T R Z E M  E u ro p y  w  b o je ra c h  

z o s ta ł R o b e rt E t t ł  p rze d  P e te re m  
K o p p a n y m  (o b a j R F N ) o ra z  B og­
danem  K ra m e re m  i  P io tre m  B u r -  
c z y ń s k im  (o b a j P o lska ).

W  C A S T E LR O T T O  o d b y ł s ię  b ie g  
n a ' 30 k m  z a lic z a n y  d o  P u c h a ru  
Ś w ia ta . Z w y c ię ż y ł N o rw e g  C ve  A -  
u n l i  — p rze d  S ve n  A k e  L u n d -  
b a e c k ie m  (S zw ec ja ) o ra z  Jeanem  
P a u le m  P ie r ra te m  (F ra n c ja ). W  
p ie rw s z e j dz ie s ią tce  n ie  b y ło  żad­
nego P o la ka .

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu  n i łk a r -  
gje m  w  T u lu z ie  A n ć e r le c h t B ru k s e -  
’ a w y g ra ł z re p re z e n ta c ja  T u n e z ji.
flnalicta Mlinri.ifllll-7L’". 2:L
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o k o ło  g o d z in y  11.08 W y s z e d ł z 
N as iecznego % za m ia re m  p rz e j 
se ia  tra s y  N asieczne— B rz e g i 
G ó rne  — W y ż m ia ń s k i W ie rc h  
—M a ła  R a w ka  i  n a r to s tra d ą  
do B rze g ó w  G ó rn y c h  oh. 
;  • U ., la t  21, za m ie s z k a ły  w  
U odzi, 7 lu te g o  1978 r .  z a w ia ­
d o m io n o  d y ż u rk ę  G O PR  w  U - 
s trz y k a c h  G ó rn y c h , że w /w  o- 
b y w a te l n ie  p o w ró c ił z w y ­
c ie c z k i. O godz. 10.50 ro z p o ­
czę to  p o s z u k iw a n ia ...  O  godz. 
J3 w y ru s z y ło  d w ó c h  r a to w n i­
ków- p rzyp u szcza ln ą  d ro g ą  za­
g in io n e g o . O godz. 14.15 p a tro l 
p rz e k a z a ł d ro g ą  ra d io fo n ic z n ą  
w iadom ość  o n a t ra f ie n iu  na 
siad n a r t  w  re jo n ie  M a le j 
R a w k i. R a to w n ic y  s z li za ś la ­
d e m , g u b ią c  go k i lk a k r o tn ie  
•ze w z g lę d u  na ba rd zo  c ię ż k ie  
w a ru n k i a tm o s fe ry c z n e  — 
« ig ła , śn ieg , s i ln y  w ia t r ,  O 
19.50 p a t ro l o d n a la z ł p o rz u c o n y  
p le ca k  i  k i j k i  n a rc ia rs k ie . . . ” .

To fragment jednego ge 
sprawozdań Bieszczadzkiej Gru 
py Górskiego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego.

W C IĄG ŁYM  POGOTOWIU

W 1979 roku minie 70 la t od 
powstania Tatrzańskiego Ochot 
¡niczego Pogotowia, Ratunkowe­
go, które w  1952 r. zastąpione 
zostało Górskim Ochotniczym 
Pogotowiem Ratunkowym 
PTTK. Niezwykle dynamiczny 
rozwój tu rys tyk i górskiej i  spor 
tów  zimowych powoduje stały 
wzrost liczby wypadków i na­
kłada na GOPR coraz więcej 
zadań. W okresie ostatniego 
25-leeia ratownicy GOPR prze­
prowadzili blisko 128 tysięcy 
in terw encji, w  tym  ponad 6 
łys. w  m inionym  roku. Od 
¡1952 r. wyprawy GOPR zwiozły 
w  bezpieczne miejsca 24 tysiące

Śmierć bywa szybsza niż GOPR

Nie drażnić gór
turystów  i narciarzy. 408 z nich 
nigdy już nie zobaczyło gór...

GOPR prowadzi działalność 
poprzez siedem grup regional­
nych — Tatrzańską, Karkono­
ską, Wałbrzysko-Kłodzką, Be­
skidzką, Podhalańską, K ryn icką  
oraz Bieszczadzką i  zrzesza ok. 
1300 członków — świetnych nar 
ciarzy i  alpinistów. Całością za­
rządza Rada Naczelna GOPR 
w  Zakopanem.

LEKKOMYŚLNOŚĆ 
I  BRAWURA

LICZBA,, wypadków wzrasta. 
Telefony w dyżurkach GOPR 
dzwonią coraz częściej, a ratow 
nicy coraz rzadziej przesypiają 
spokojnie noc.

Latem i  zimą, wiosną i  je- 
sienią ruszają w góry ludzie 
— turyści, narciarze, wyciecz­
kowicze. Młodzi i  starzy, męż­
czyźni i  kobiety. Uciekając 
przed kłopotam i cyw ilizacji, 
szukają w  górach spokoju, ci­
szy i  samotności.

Znajdują często śmierć, a je­
śli ra tu ją  życie, szok zostawia 
trwałe ślady. Góry są jak mag­
nes. Przyciągają, ale wrócić 
czasem jest trudno, nawet je­
śli się tego bardzo 'chce.

Główną przyczyną wszystkich 
wypadków śmiertelnych jest 
nieostrożność i lekceważenie 
podstawowych zasad bezpieczeń 
stwa, a także nieznajomość 
gór i zaskakujących tu  zmian 
pogody. G iną nie wspinacze 
pokonujący pionowe skalne ścia 
ny, a głównie turyści, amatorzy 
górskiego spaceru. Nieodpowied 
n i ubiór, b rak podstawowego 
sprzętu, zbytnia ufność w trw a 
łość górskiej aury i  wrłasne 
kw alifikac je  sprawiają, że po­
moc często przychodzi za póź­
no. Bo przychodzi zawsze...

GIPS W CIĄŻ W CENIE
TONY gipsu idą co roku w 

górskich szpitalach. Złamania i 
inne urazy to „specjalność”  nar 
ciarzy, amatorów białego sza­
leństwa. K ilkaset wyciągów i 
kolejek wywozi co roku w gó­
ry  m iliony m iłośników  nart. 
Nartostrady i trasy zjazdowe 
są zimą przepełnione, dochodzi 
do częstych ko liz ji. W ielu adep­
tów  tego sportu brawurą nad­
rabia lu k i w  umiejętnościach. 
Ryzykuje, zagrażając sobie i 
innym.

Inną z przyczyn wypadków 
narciarskich jest niedoskona­
łość .sprzętu. -Tak zwane bez-

AP „Nowosti“ specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego'

Morski rezeriuat
w Zatoce Piotra Wielkiego

„WEJŚCIE”  DO REZERWATU

W WODACH rezerwatu znaj­
duje się ponad 30 gatunków 
wodorostów, a wśród nich na j­
cenniejszy — listownica (La- 
m inaria) tzw. kapusta morska 
i  anfelicja, z któ re j produkuje 
się agar. W Zatoce Piotra Wiel-^ 
kiego znajdują się także liczni* 
przedstawiciele skorupiaków, 
takie jak: małże (przegrzebek i 
omułek),- strzykwy, ostrygi i je­
że morskie.

| t f  Rezerwat podzielony jest na 
dwie części. Pierwsza służy ja- 

¡P  ko „laboratorium  doświadczal-
| ! |  ne” , d ru g a '—  jako podwodna
¡H ferma.

Na jednej z wysp znajduje 
się dostępne dla zwiedzających, 
pierwsze w ZSRR, muzeum 
przyrody.

W Związku Radzieckim znaj­
duje się 109 rezerwatów, zał­

amujących powierzchnię 7 min 
hektarów, w których ochronie 
podlegają lasy, rośliny oraz 
zwierzęta i ptaki.

N \  Dalekim Wschodzie 
powstał pierwszy w 
Związku Radzieckim re­

zerwat morski. Jego celem jest 
ochrona flo ry  i fauny Zatoki 
P iotra Wielkiego (Morzb Japoń­
skie), a także przeprowadzenie 
tam prac naukowych. W skład 
rezerwatu wchodzi 8 wysp z 
archipelagu Rimskiego-Korsa- 

v kowa i 63 tysiące hektarów mo­
rza.

Silnie ukształtowana lin ia  
brzegowa, z licznym i wyspami, 
skałami, przylądkami i zatocz­
kam i oraz z wpadającymi do 
nich rzeczkami, posłużyła do u- 
tworzenia tego urzekającego 
rezerwatu przyrody. Można tu 
zobaczyć flądry i gorbusze, na 
okolicznych skałach i wysep­
kach założyły sobie gniazda me 
■wy, kormorany i  inne ptaki 
morskie. PODWODNE B AD ANIA

pieczniki wypinają często nartę 
przy lekkim  skręcie, a nie re­
agują na karkołomny upadek. 
Ludzie , kupują narty, nie ma­
jąc zwykle pojęcia, jaką w y­
brać długość. Nie dostosowany 
do wzrostu i  wagi sprzęt sta­
now i już sam w sobie zagroże­
nie, a gdy w dodatku ^narciarz 
nie jest w pełń! sprawny, nie­
bezpieczeństwo wzrasta niepo­
miernie.

PIERWSZY DZIEŃ — 
NAJGROŹNIEJSZY

ZE statystyki GOPR wynika 
że około 50 procent wypadków 
w górach ma miejsce w  okre­
sie pierwszych trzech dn i po­
bytu  w górach, z tego aż 3i 
procent — nazajutrz po przy- 
jeździe. Nie oswojone jeszcze z 
nartam i, nie przygotowane do 
w ys iłku  mięśnie ła tw ie j ulega­
ją urazom. Nic dziwnego, sko­
ro 70 procent narciarzy, przy­
jeżdżających w góry po długiej 
przerwie, nie prowadziło w do­
mu żadnej «aprawy gimna­
stycznej, a 57 procent poza 
narciarstwem nie uprawia żad­
nego innego sportu. Większość 
wypadków na nartostradach 
ma miejsce podczas doskona­
łych warunków śniegowych i at 
mosferyeznych.

NIE WRÓCILI...

„...O godz. 21.10 natrafiono 
na ciało poszukiwanego. Znaj­
dowało się w potoku. Obywatel 
P. U. nie żył od k ilku  godzin. 
Pomoc przyszła za późno”  — 
to ostatni fragment przytacza­
nego na wstępie sprawozdania.

W pierwszych dziesięciu mie­
siącach 1978 r. nasze góry po­
chłonęły 29 ludzkich istnień. 
Jest to jeden z najtragiczniej­
szych bilansów GOPR w jego 
historii.

Tomasz TRZCIŃSKI

Kłopoty z...
wiekiem galaktyk

W  C IĄ G U  o s ta tn ic h  d w ó c h  la t; 
a s tro n o m ia  k la s y c z n a , k o rz y s ta ją c a  
z o b s e rw a c ji p ro w a d z o n y c h  z Z ie ­
m i. o d n o to w a ła  t r z y  w ażne  o d k r y ­
c ia . N a le ży  do n ic h  z n a le z ie n ie  
w ie lk ie g o  a s te ro id u  krą żą ce g o  m ię ­
dzy  S a tu rn e m  a U ra n e m , o d k ry c ie  
p ie rś c ie n i o k a la ją c y c h  tę  o s ta tn ią  
p la n e tę , a ta kże  p rz y p u szcza ln e  o d ­
k ry c ie  s a te lity  to w a rzyszą ce g o  od ­
le g łe j p la n e c ie  U k ła d u  S łonecznego 
— P lu to n o w i.  C z w a rte  o d k ry c ie ,  do­
k o n a n e  przez a s tro n o m a  a m e ry k a ń ­
sk ie g o  — H a rv e y a  B u tc h e ra  za po­
m ocą  4 -m e tro w e g o  te le s k o p u  w  
C h ile , czeka jeszcze na p o tw ie rd z e ­
n ie . J e ś li je d n a k  1 in n i  a s tro n o m o ­
w ie  d o jd ą  do  te g o  sam ego w n io s k u  
co  on , m oże to  p rz y n ie ś ć  k o n ie c z ­
n o ść  zasadn iczego z re w id o w a n ia  po ­
g lą d ó w  o  sposob ie  p o w s ta n ia  
w s z e c h ś w ia ta ,

B a d a ją c  d w ie  g a la k ty k i będące 
s a te l i ta m i D ro g i M le c z n e j — tz w . 
O b ło k i M a g e lla n a , d r  H . B u tc h e r 
s tw ie rd z i ł  n ie o c z e k iw a n ie , że ich  
s ta ty s ty c z n y  w ie k  ró ż n i s ię  od w ie ­
k u  D ro g i M le czn e j. R óżn ica  po lega  
na ty m , że w  O b ło k a c h  M a g e lla n a  
n ie  m ożna — Jak s ię  o k a z u je  — 
zn a le źć  g w ia z d  ró w n ie  s ta ry c h  ja k  
te . k tó re  s p o ty k a  s ię  w  G a la k ty c e . 
C zyżb y  m ia ło  to  znaczyć, że O b ło ­
k i  M a g e lla n a  są m łodsze  od D ro g i 
M le czn e j?

P o tw ie rd z e n ie  te j h ip o te z y  p od ­
w a ż y ło b y  p rz y ję ty  przez a s tro n o ­
m ó w  p og ląd  o p o w s ta n iu  w szech­
ś w ia ta  w  w y n ik u  „w ie lk ie g o  w y b u ­
c h u ” , oodczas k tó re g o  w s z y s tk ie  
g a la k ty k i  p o w s ta ły  ró w n o cze śn ie , 
b ę d ą cy  p o ds taw ą  w spó łczesne j k o s ­
m o lo g ii.

Ochrona tygrysów
R Z Ą D  In d i i  p o s ta n o w ił u tw o rz y ć  

d w a  now e re z e rw a ty  ty g ry s ó w . Je­
szcze p rze d  50 la ty  •o c e r iia n o  t y g r y ­
s ią  p o p u la c ję  w  ty m  k r a ju  na  40 
ty s .  s z tu k  a Już podczas o s ta tn ie g o  
sp is u  z a re je s tro w a n o  za le d w ie  1800 
ty g ry s ó w . O cen ia  s ię , że zachow a­
ło  s ię  d o tą d  800 ty c h  z w ie rz ą t na 
w y s p ie  S u m a tra ; ty g ry s y  ż y ją  je ­
szcze w  N e p a lu , B irm ie ,  T a j la n d i i  
i  W ie tn a m ie .

Uśmiechnij się

-  Przecież to jest nasza no 
wa lampa.

BEZ SŁÓW

Wjechałaś dobrze, ty lko  
nie do tego garażu.

BEZ SŁÓW

— Odpowiedź wynosi 2620, a- 
le niech mnie pani nie pyta jak 
do tego doszedłem...

BEZ SŁÓW
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P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m . T e l. 75-412. 143-G

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u  (P ogodno). O fe r ty :  
B iu r o  O głoszeń Szczec in  
330.

N IE R U C H O M O Ś Ć

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rze d a m  b liź n ia k  z 
d w o m a  g a ra ż a m i na Po­
go d n ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczec in  362.

K U P N O

P IE C  h a r to w n ic z y  — 
k u p ię .  T e l. 175-071 do  15.

295-G

M A T R Y M O N IA L N I

B A L E  s a m o tn y c h  w  k a r  
n a w a le  o rg a n iz u je  B iu ­
r o  M a try m o n ia ln e  „R o ­
d z in a ” . In fo rm a c je :  te ł.  
765-70. 56-K

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  351-08. 16974-0

T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie .  J a k im o w ic z , te ł. 
386-27. 22863-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e . te ł.  80-904. 359-0

C Y K L IN O W A N IE  bezpy  
ło w e , u k ła d a n ie  p a rk ie ­
tu .  K o w a lc z y k ,  u l.  5 
L ip c a  I ld /2 .  957-G

K A L K U L A T O R Y  — na ­
p ra w a . N o a k o w s k ie g o  
Z7, te l.  341-58. 250-0

Z D J Ę C IA  n a g ro b k o w e  
na  p o rc e la n ie  — w y k o ­
n u je  F o to g ra f ia  A r ty s ty  
czn o -T e ch n iczn a . H a g ie l-  
io ń s k a  81. 262-0

o d s t ą p i ę  ga ra ż  e. o.. 
S ta re  M ia s to , w ia d o ­
m ość : te ł.  448-48. 331-G

K W IA C IA R N IA  d o  w y ­
d z ie rż a w ie n ia . T e le fo n  
426-17, od  17. 342-G

S P R Z E D A Ż

M E R C E D E S A  200 s p rze ­
dam . T e ł. 781-86. 228-G

N O W E G O  F ia ta  126p i  
ko ż u c h  d a m s k i — sp rze ­
da m . T e l. 22-63-96

207-G
F IA T A  126p, now e g o  — 
sp rze d a m . T e l.  722-63.

290-G
T R A B A N T A  — sp rze ­
d a m . R e ja  25/3. 294-G

P A W IL O N  u s łu g o w o - 
h a n d lo w y  w  P o lic a c h  — 
sp rze d a m . T e l. 17-59-84.

175-0
P E N T A C O N  s ix  T L , ze­
g a r  c ie m n io w y , n o w e  — 
ta n io  sp rzedam . T e le fo n  
614-074. _ 316-G

M A G N E T O F O N  G ru n -  
d ig , p ie rś c io n e k , sp rze ­
dam . T e l.  82-06-31 363-G

F O N O M A S T E R  p ły t y  — 
s p rze d a m . T e l. 22-75-18.

806-Q
¡»O ZUCH m ę s k i sprze­
da m . T e l. 37-315. 461-G

F U T R O  c ie m n e  n o rk i,  
ro z m ia r  ś re d n i — sprze  
dam . T e l. 231-662, od 
17—19. 138-0

D Y W A N  n o w y , n o r k i  
beżow e, f u t r o  e lk i ,  ro z ­
m ia r  d u ż y  — sp rzedam . 
T e l. 22-02-41. 86-0

L O K A L E

M Ł O D Y , k u l t u r a ln y ,  po 
s z u k u je  p i ln ie  m a łe g o  
p o k o ju .  O fe r ty :  B iu ro  
O g łoszeń  S zczec in  349.

M A Ł Ż E Ń S T W O  po szu ku  
Je s a m o d z ie ln e g o  m iesz­
k a n ia  T e l. 760-77. 112-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  3 -p o k o jo w e , no­
w e  b u d o w n ic tw o  lu b  
s ta re  lu b  d o m e k  Jedno­
ro d z in n y  k u p ię . T e le fo n  
80-188. 302-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o - 
lo w e  z k u c h n ią  do  w y ­
n a ję c ia . O ls z ty ń s k a  16.

157-0
M IE S Z K A N IE  na  Pogod 
n łe  — sp rzedam . I n fo r ­
m a c je : u l.  S a b a ły  20/2 
&odz. 11—14, od 15 do 19 
s ty c z n ia . 429-G

ZARZĄD SZKLARSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI PRACY 

w Szczecinie

z a w i a d a m i a ,

że z dniem 2 stycznia 1979 r.

ZMIENIONO SIEDZIBĘ

zarządu i administracji 
spółdzielni

z ulicy Kapitańskiej 2 na

UL. POWSTAŃCÓW  
WIELKOPOLSKICH 39

Od tego dnia o b o w i ą z u j ą  nowe 
numery telefonów:

82-05-62 prezes zarządu i sekretariat 
82-08-71 z-ca prezesa 
82-19-32 Zaopatrzenie, Zbyt,

Techniczny. 
Numer telexu 0425400

70-K

WOLBROMSKIE ZA K ŁA D Y  
PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„S TO M IL" W WOLBROMIU

poszukują na wymianę

OBIEKTU KOLONIJNEGO

na 1.20 miejsc

w jednym turnusie

w miejscowości nadmorskiej.

W zamian oferujemy obiekt ko lon ij­
ny w Czchowie nad Jeziorem Roż­

nowskim w woj. tarnowskim.

O ferty prosimy kierować pod adre­
sem: WZPG „S tom il”  32-340 W ol­
brom, ul. 1 M aja 100 dział socjalno- 
gospodarczy, telex 0312661, tel. 8 — 

wew. 246.

71-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„G ALAN TER IA”

w  Szczecinie, ul. Krasińskiego 101

ogłasza przetarg
na wykonanie robót budowlano-montażo­
wych w budynku przy ul. Stoisława 2 w 
Szczecinie. Wartość robót ca 300 tys. zł. 
Term in zakończenia w /w  robót do 30.07. 
1979 r. Dokumentacja techniczno-robocza 
do wglądu w Sekcji Technicznej Spół­
dzielni, ul. Krasińskiego 101, tel. 22-06-85. 
W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i  wyko­
nawcy prywatn i. O ferty w zalakowanych 
kopertach prosimy składać do 28. I.  79 r. 
Otwarcie o fert nastąpi 1. I I .  br. o godz. 10. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

78-K

PRACOWNICY POSZUKIW ANI

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

w Szczecinie, ul. Golisza 10

zatrudni następujących pracowników:

♦  k ierownika działu 
inwestycyjno-remontowego

♦  specjalistów d/s technologii napraw 
pojazdów samochodowych

♦  specjalistę d/s organizacji przewozów.

W arunki pracy i  płacy do uzgodnienia ńa 
miejscu po przedłożeniu dokumentów.

13-K

Józefowi Kowalskiemu
I JEGO RODZINIE

głębokie wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Brata
składają:

1 5 stycznia 1979 r. zmarł długoletni 
pracownik Portowej Stacji Sanitar­
no - Epidemiologicznej w Szczecinie

Władysław Woźniczko
Rodzinie Zmarłego 

serdeczne wyrazy współczucia

składają:

koledzy i słuchacze 
Technikum Mechanicznego 
im . „Synów Pułków LWP”  

w Szczecinie.

dyrekcja, Rada Zakładowa, Pod­
stawowa Organizacja Partyjna i 
pracownicy Wojewódzkiej i Por­
tow ej Stacji Sanitarno-Epidemio­

logicznej w Szczecinie.

Janinie i Władysławowi
Rułcmom

Elżbiecie Kwiatkowskiej
wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci M A T K I

wyrazy głębokiego współczucia 
i  powodu śmierci Ojca i Teścia

składają:
dyrekcja, Podstawowa Organiza­
cja Party jna, Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy 
i  RSW „Prasa—Książka—Ruch" 

Oddział w  Szczecinie.

składają:
dyrekcja. Rada Zakładowa, orga. 
nizacja party jna oraz współpra­
cownicy s Rejonu Dróg Publicz­

nych w Goleniowie.

Wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu zgonu

Stefana Marszała
9 stycznia 1979 r. zmarł 

nasz b y ły  długoletni pracownik

Bolesław Machowski

długoletniego działacza spółdzielczo­
ści w ie jsk ie j i byłego przewodniczą­

cego Rady Nadzorczej WZGS 
Rodzinie Zmarłego

składają:
Rada Nadzorcza i Zarząd WZSR.

Rodzinie Zmarłego 

wyrazy głębokiego współczucia 

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa» 
koleżanki i koledzy 

s M orskie j Agencji w  Szczeeinie.

Koleżance

Marii
Woronko-Podanowskiej

najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia

w związku z tragiczną śmiercią

Męża JA N A  PODANOWSKIEGO 
oraz

córeczki BASI PODANOWSKIEJ 

składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

oraz koleżanki 1 koledzy 
ze Szczecińskiej Agencji 

Artystycznej.

PRZETARGI
PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZIE LEN I M IEJSKIEJ 

w Szczecinie, ul. Ku Słońcu 125a

Teresie Marszał
wyrazy głębokiego współczucia 

s powodu zgonu

Męża
składają:

zarząd, Rada Zakładowa i  współ­
pracownicy ze Spółdzielni Pracy 

„P iast” .

Zofii Bogdańskiej
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają:

dyrekcja, Podstawowa Organi­
zacja Partyjna, Rada Zakłado­
wa oraz koleżanki i koledzy 

z Zakładów Piwowarskich 
w Szczecinie.

Stefanii Ruperł
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Matki
ogłasza I I  przetarg nieograniczony

na wykonanie robót adaptacyjnych bu­
dynku leśniczówki przy uh Kopalnianej 2 
w  Szczecinie-Zdrojach w zakresie robót: 
budowlanych, sanitarnych, elektrycznych 
o łącznej wartości 4 999 tys. zł. Do prze­
targu zapraszamy przedsiębiorstwa państ­
wowe, spółdzielcze i prywatne. O ferty na­
leży składać w zalakowanych kopertach 
pod w /w  adresem w dziale technicznym, 
pokój 15/16. Bliższe inform acje o wyko­
nawstw ie robót można uzyskać w  Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie Usług Turysty­
cznych „Pomerania”  w  Szczecinie, ul. 
Garncarska 5, dział techniczny pokój 28. 
Komisyjne otwarcie o fert nastąpi 22 stycz­
nia br. o godz. 10 w przedsiębiorstwie Zie­
leni M ie jsk ie j w  Szczecinie. Zastrzegamy 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 7 9 -K «

składają:
dyrekcja, Podstawowa Organi­
zacja Partyjna, Rada Zakłado­

wa i  współpracownicy 
ze Szczecińskiego Zakładu DDD.

M gr inż. arch.

Danucie Kopeć
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Matki
składają:
pracownicy

„M iastopro jektu”  Szczecin.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczec in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  po cz to w a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. s e k re ­
ta r ia t  red  nacze ln y  457-41 s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21 s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83). d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łącznośc i 
t  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (p o  godz. 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW ,.P rasa  -  K s ią żka  — 
R u c h ”  oraz U rz ę d y  P ocz tow e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s 1 k w a r ta ł ! p ó łro cze  ro k u  na s tę p n e g o  na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca
pop rze d za ją ce g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  In s ty tu c je  t  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW . a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a tego O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 50 p roc. droższa  p rz y jm u je  RSW 
„P ra s a  -  K s ią ż k a  — R u c h " . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw , u l T o w a ro w a  28, 00-958 W arszaw a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  -35034. D ru k :  S zcze c iń sk ie  Z» 
k ła d y  G ra fic z n e . v • F ~8
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..K ra w ie c ”  g. 
19 (p ią te k . sobota  l  n ie d z ie la ); M U ­
Z Y C Z N Y  -  ..W esołe k u m o s z k i z 
W in d s o ru ”  g. 19.3C; n ie d z ie la : e.. 
16. 19; P O L S K I — . .W iś n io w y  sa d ”  
g. 39 (p ią te k , sobo ta  i  n ie d z ie la );

D E L F IN  ( te l.  463-78) — ..Bez zn ie ­
c z u le n ia ”  R. 15.30. 18 — p o i..  1. 18; 
sobo ta  i  n ie d z ie la : g . 15.30, 18, 20.30; 
„W y s p a  s k a rb ó w ”  g . 9. U . 13.15
— f r . .  1. 12; KO SM O S ( te l 380-03)
—  „O  Jeden m o s t za d a le k o "  r . 
9. 12.30. 16. 19.30 — ang.. 1. 15 — 
p a n o ra m , (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie ­
la ) ;  B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — „ Z ło ­
to  d la  z u c h w a ły c h ”  g. 15.30 — Jug.- 
U S A  — p a n o ra m .; „J o s e p h  A n ­
d re w s ”  g. 18. 20 — ang.. 1. 15: so­
b o ta :  g. 18. 20, ..N ie  lu b ię  p o n ie ­
d z ia łk u ”  g. 15.30 — p o i.;  „ Z ło to  
d la  z u c h w a ły c h ”  g . 12; n ie d z ie la : 
g. 12. 15.30; „Jo se p h  A n d re w s ”  g. 
18. 20: C O LO S S E U M  (te l.  458-18) — 
„ P o w r ó t  c z ło w ie k a  zw anego  k o ­
n ie m ”  g. 13.30. 16. 18.15. 20.30 —
U S A . 1. 15 — p a n o ra m .; sobo ta : 
^ P o w ró t  R o b in  H o oda”  g.< 9. 11.15
— ang.. 1 12; „O s ta tn i ra z ”  g.
13.30. 16. 13.15, 20.30 — U S A . 1. 15; 
n ie d z ie la : g. 13.30. 16, 18.15. 20.30: 
P O L O N IA  ( te ł.  221-834) — „P ie rś ­
c ie ń  ks ię ż n e j A n n y ”  g 15.30 — 
p o i. ;  „S tra c e ń c y ”  g. 17.30. 19.45 — 
U S A . i .  1«; sobota  i  n ie d z ie la : „W  
p u s ty n i 1 w  puszczy”  g.- 15.30 — 
p o ł.. cz. I ;  „S tra c e ń c y ”  g. 17.30. 
18.45 — U S A . 1 18; P IO N IE R  (te ł. 
475-02) — „ N ie  do  w ia r y ”  g . 10. 17
— p o i.;  „W y s p a  s k a rb ó w ”  g. 11.
13. 15 — i r . .  1. 12; „B a rb a ra  Ra­
d z iw ił łó w n a "  g. 18. 20 — doL ;
„ Y ra n s a m e ric a n  E xp re ss”  g . 22 — 
U S A . 1. 18 (p ią te k , sobota  i  n ie ­
d z ie la ); D R U Ż B A  ( te l.  356-05) —
„T e  n iebezp ieczne  d rz w i na b a l­
k o n ”  g. 15.30 — radź.. 1. 15; „ D r u ­
ga tw a rz  O jc a  C hrze s tn e g o ”  g . 18, 
20.15 — w ł „  1. 13 (p ią te k , sobota  i 
n ie d z ie la ) ; H E T M A N  (P o m o rza n y )
— „M a ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  g. 17
— p o i.;  „S ie d e m  d n i w  J a p o n ii”  
g . 18.30 — ang.. 1. 15 (p ią te k ) ;  M A R S
— p ią te k :  „ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 16
— radź., p a n o ra m .; „D ia b M  m n ie  
b io rą ”  g . 18. 20 — f r „  1. 15 — 
p a n o ra m .; n ie d z ie la : „ K o n ik  G a r­
b u s e k ”  g. 11; „C h a r l ie  V a r r ie k ”  
g . 17. 19 — U S A . 1. 18; P R O M IE Ń
— „S a n  B a b ila . g o dz ina  20”  g. 16. 
3«. 20 — w ł „  1. 18 (p ią te k , sobota 
i  n ie d z ie la ); S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  — p ią te k :  „ T e r r o r  M echa - 
g o d z iU i"  g. 17.30. 19.30 — ja p . — 
p a n o ra m .; n ie d z ie la : g . 15; „ M i ­
łość A d e li”  g. 17. 19 — f r . .  I .  15; 
M E W A  (Ż e le ch o w o ) — „N ie m e  k i ­
n o ”  g. 18 -  U S A . 1. 15; sobo ta : 
„R o d z in n y  m e lo d ra m a t”  g. 16 — 
r a d z „  l. 12 — p a n o ra m .; n ie d z ie la : 
g .  17; H U T N IK  (S to łc z y n ) — 
„ S z k a r ła tn y  p ir a t ”  g. 18 — U S A . 
1. 15 — p a n o ra m .; s o b o ta : „G o ń  
m n ie  aż c ie  z ła p ie ”  g. 17 — i r . .  
1. 15; n ie d z ie la : g . 17; „B e z  o jc a ”  
g . 19 — ra d ź ., p a n o ra m .. I .  12; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — n ie d z ie la : 
„T rę d o w a ta ”  g. 16 — p o i.. 1. 12; 
„O rd y n a t  M ic h o ro w s k i"  g. 17.45 — 
p o i.,  a rc h .. 1. 12; B A J K A  (P o lice )
— p ią te k :  „C h ło p i”  g. 17 — po i.. 
1. 12 — cz. I ;  „T ra g e d ia  P ose jdo ­
n a ”  g. 19 — U S A . 1. 15. p a n o ra m .; 
n ie d z ie la - g. 17. 19 — U S A . 1. 15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) — n ie ­
d z ie la : „ A n t y k i ”  g. 18 — p o i.. 1. 
15; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) — n ie ­
d z ie la : „ P a n i  B o v a ry  to  ja ”  g . 17, 
19 — p o i., 1. 15; Z A T O K A  (N ow e  
W a rp n o ) — p ią te k :  „D z ie w c z y n a  z 
r e k la m y ”  g. 18 — w ł. .  I. 18; n ie ­
d z ie la : „J o e  V a la c h i”  g. 18 — w ł„  
1. 18; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — p ią ­
te k  i s o b o ta : „G o ź d z ik i w  c e lo fa ­
n ie ”  g. 12. 18 — N R D . 1. 12; RO­
B O T N IK  (P y rz y c e ) — p ią te k  i  n ie ­
d z ie la : „W e se la  n ie  bedz ie ”  — 
p o i.. 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  — „ K a ­
s k a d e r”  — ra d ź . 1 12 — p a n o ra m .: 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „R e p u b lik a  
U ż y c k a "  — ju g ., n a n o ra m .. 1. 15
— cz. I  1 I I ;  „P o w ró t  cz ło w ie k a
zw anego  k o n ie m ”  — U S A , 1. 15 — 
p a n o ra m .; sobota  i  n ie d z ie la : „S p i­
r a la ”  — p o i.. 1. 18; „R o c k y ”  — 
U S A . 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) —
„K o b ie ta  pod p re s ja ”  — U S A . 1. 
25 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ): IN A  
(S ta rg a rd ) — „B e z  zn ie c z u le n ia ”  — 
p o i..  1. 18 (p ią te k  i  n ie d z ie la ).

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(N IE D Z IE L A )

B A Ł T Y K  — „ P a m p a lin i 1 O s ti”  g. 
14.36; C O LO S S E U M  — „P o w ró t  R o­
b in  H ooda”  g. 9. 11.15; P O L O N IA
— „G w ia z d k a ”  g. 14.30; P IO N IE R
— „N ie  do  w ia ry ”  g. 10. 11_ 12. 17; 
P R O M IE Ń  — „ S tr z a ły  R ob in  
H o oda”  g. 12. 14; S Z M A R A G D O ­
W E  — „ T e r r o r  M e c h a g o d z illi”  g. 
33.30; M E W A  — „ F i l ip e k ”  e. 14. 
15.30; H U T N IK  — „Z in d y .  ch ło p ie c  
z b a g ie n ”  g. 12.30; 1 M A J  — ..Na 
w y s p a c h  P o lin e z ji”  g. 15; B A J K A
— „P ie s  w  c y r k u ”  g. 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „M a ła  s y re n a ”  g. 16; 
S Y R E N K A  — ..P o d w o d n y  s k a rb ”  
g  18; Z A T O K A  — ..S traż  po ża r­
n a ”  g. 17; H E T M A N  — ..M a rys ia  1 
k ra s n o lu d k i”  g. 10. 11.30.

je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h  R. 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o lska  na d  B a łty ­
k ie m  p rzed  1 000 la t :  P rz y ro d a  
m o rz a : G o sp o d a rka  m o rska  na
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: U rzą ­
dzen ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h .  K u l tu r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  rze m io s ła  1 m o n e ty  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im : X X X  la t 
S to czn i S zczec ińsk ie ) im  A  W ar- 
sk ie g o  1948—78; P ien iądze , m eda­
le  i odznaczen ia  P o ls k i w  60-lecie 
o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i 1918— 
1978 g . 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l. R ze p ich y  — D z ie le  Szczecina 
od  X  w ie k u  do w spó łczesnośc i: 
A rc h ite k tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szcze­
c in a  w  X X X - le e ie  S A R P ; Secesja 
— w v ro b v  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e ­
g o ; A rc h ite k tu ra  1 rze m io s ło  bu ­
d o w la n e  S zczecina z p rz e ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  g. 9—15.
W  S O BO TĘ — m uzea c z y n n e  w  
g 9—17; W  N IE D Z IE L Ę : g. 10—16,

S O B O T A  n ik a  s p o r to w a . 21.18 K o n c e r t  z n a - O p era  ty g o d n ia . 19.50 „ K a t  czeka
g ra ń  O rk .  P R 1TV w  K ra k o w ie .  22.23 n ie c ie rp l iw ie ” . 20.00 B a w  s ie  razem

P R O G R A M  I  W ro c ła w  na  m u z y c z n e j a n te n ie  z n a m i. 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu
23 00 W ita  W as P o lska . 23.40 K o n - y / ie czo ró w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  

11.30 S T U D IO  2. U  40 S o b ie s ła w  c e r t  t yCzeń  od P o lo n ii d la  ro d z in  O k o ”  22.50 „ S t r o f k i  na g ita rę ” . 
Zasada za k ie ro w n ic ą  m a łe g o  „ F ia -  w  k t ¿3u ©.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  23.00 N o w e  to m ik i  p o e ty c k ie .. 23.05 
ta . 11.45 D z ie n n ik . 11.50 F o n o - fo to  p o ls k ie j 0.12 N oc z m e lo d ią  i  p io -  Ja m  session w  T ró jc e .
12.05 M u z y k a  1 d o b re  o b y c z a je  SPnk a  z K a to w ic
12.15 U ro d z e n i w  1900. 12.25 P io - P R O G R A M  IV
s e n k i z 35 la t. 12.35 S. Zasada za p g o O R A M  I I  7.35 S tu d io  B a łty k  79. 8.10 ..O po-
k ie ro w n ic ą  m a łe g o  „ F ia ta ” . 12.40 (U K F  «7.52 M H z) w ie ś c i o  z w ie rz ę ta c h ”  8.25 K o n -
K o n fe re n c ja  p rasow a  ze Sta n is la - c e r ty  V iv s ld ie g o . 8.35 S p o rt —
w e m  L e m e m . 13 P u c h a r Ś w ia ta  — W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30. 21.30. n a u k a  i  te c h n ik a . 9.00 „ D w a j u 
b ie g  z ja z d o w y  m ężczyzn . 13.30 S „  30 trz e c ie g o ”  — s łu c h o w is k o . 9.20 Po-
Zasada za k ie ro w n ic ą  m a łe g o  „ F ia -  ł4 1 0 ' w ię c e j,  le p ie j,  now o cze śn ie j, ra n e k  p ieśn i. 10.00 D la  k l .  V  — 
ta ” . 13.35 R e p o rta ż  m ie s ią ca  „ K o -  5425 t u  R a d io  M o skw a . 14.45 M u - w y c h o w a n ie  m u zyczn e . 10.30 E s tra - 
n ie c  s k a l i  B e a u fo r ta " .  13.50 M u z y -  k a  L iJ if t i B o cch e rtn ie g o . 15.20 Po- da p rz y ja ź n i. 11.00 D ia  s z k ó ł ś red - 
k a  i  d o b re  o b ycza je . 14—17 P R Z E R - l u d n i e  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w  n ic h  — w y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie . 
W  A . 17 K a b a re t l i te r a c k i  „ K o -  18 ©© M e lo d ie  f i lm o w e . 16.10 K o n -  11.30 Ś p iew a  K  S zo s te k-R a d ko w a .
ch a m  pana . p a n ie  S u łk u ” . 17.20 T e - ce‘r t  ¿ycze ń m iło ś n ik ó w  m u z y k i. 12,05 S zko ła  i  d om . 12.») M u z y c z n y

ra ” . 17.40 16 4Q P o d e s t M u s o rg s k i — R ecy- k a le jd o s k o p . 13.00 J . a n g ie ls k i,
o ta t  p iosenk a . 17.00 Co s ie  W am  13.15 M u z y k a . 13.20 „D w a j u  trz e -

le tu r n ie j  „ K t o  z n im  w y g ra ’ 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  _..M etczyzna
na n iepogodę  . 18.Oj  F i lm  „C o s - t  . a lK j y c | i  n a jb a rd z ie j ooddba. c ie g o ”  — s łu c h o w is k o . 13.50 T u  S tu -
m os 1999” . 19.00 D o b ra n o c , d z ie ń -  w  J . -  — ------  • -  —św ie c ie . 17.40 d io  S te re o . 14 45 T ańce  P odha la .

DYŻURY

u o t i id u u c ,  u ł ic u -  «n oa r  H p rp i i j ra  na
n ik  (k o l.) .  28.20 F i lm  U S A  „ P ę k -  & ta ry  m ły n .  18.00 N o w in y  ł  n o - 15.05 „W y b ie ra m y  p re m ie re  ro k u

w in k i  m u zyczn e  18.25 P le b is c y t 1978” . 16.05 K o d e k s  i  k ie ro w n ic a .
S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 K lu b  E n tu -  16.30 „R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu ” ,
z ja s tó w  N ow oczesnośc i. 19.05 Poe- 18.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W yb rze ­
ż a  1 m u z y k a . 19.30 T ra n s m is ja  ża. 17.00 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie , 
k o n c e r tu  W ie lk ie j O rk ie s t r y  S ym - 18.25 Pasie. podróże . p rzyg o d y . 

J - - „  , „ fo n ic z n e j — K a to w ic e . 20.10 W i- 19.00 C zy  znasz s w o je  p ra w o ?  19.15
d ró ż y . 19.10 K ro n ik a  ( lo k .V  1930 d z iane  z  ra d ia . 20.30 D .c . k o n c e r-  j .  f ra n c u s k i.  19.30 S tu d io  S te reo

n ie ty  g lo b " .  21.50 D z ie n n ik . 

P R O G R A M  I I

17 F i lm  N R D  „W s p ó ln y  s ta r t ' 
17.30 P o p o łu d n ie  p rz y g o d y  i  po-

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . -  A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — P o­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń -  
Ska; D E R M A T O L O G IA  — P om o­
rz a n y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — R. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
g 15—8.

S O B O TA

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
A rk o ń s k a ; C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j:  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
k o ń ska .
P R Z Y C H O D N IE

(czynne  w  * .  * —15)
S ta ro m ły ń s k a  23 ( te ł.  346-43); Jedn . 
N a ro d o w e j 12 (żel. 460-12); S tom a­
to lo g ia  — a ł. P ia s tó w  1 ( te l.  377-10); 
A b ra m o w S k ie g o  19 ( te l.  725-05); 
P o w s t. W lk p . 88 ( te l.  82-20-62); K u  
S łońcu  121 (4el. 753-55); a l.  P ia s tó w  
58 ( te ł 452-30); K a d łu b k a  10 ( te l 
223-461); B a t. C h ło p s k ic h  88 ( te l.  
612-824); W o jc ie c h a  7 ( te ł.  440-14); 
W a ry ń s k ie g o  7 ( te ł.  721-32): A r m i i  
C z e rw o n e j 6 ( te l.  887-57); 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
łą  dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  d o b ę ; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a­
ro d o w e j 12 — od  g. 8 — ca łą  dobę : 
N A D  O D R Ą  18 — c a łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t za b ie g o w y).

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N  — P o m o rz a n y ; C H IR . — 
K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — A r ­
ko ń ska .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  — 
te  sam e co  w  n ie d z ie le .
A P T E K I
P IĄ T E K , S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
A L  W Y Z W O L E N IA  *1 <dod. od­
t r u t k i  i t le n )  — te i.  422-46: K R Z Y ­
W O U S TE G O  7a — te l. 366-73; L E ­
L E W E L A  1 -  te l 728-24; S T O Ł­
C Z Y N  N /O d ra  20 — te l.  239-422: 
D Ą B IE  G ry f iń s k a  13 — teL  612-068

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 — g. 7—21 (p ią te k ) ;
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J — Jed n o śc i N a ro d o w e ) 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—1« (p ią te k ) ; 
K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P oc iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od- 
le żd ża ja ce  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918: 
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 
g . 8—19 (p ią te k ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
S O B O T A
A L . JE D N . N A R O D O W E J 47 i  A L  
W O J. P O L S K IE G O  52 — g. 14—19 
N IE D Z IE L A
A L . W Y Z W O L E N IA  37 — R. 10—15: 
B O L . K R Z Y W O U S T E G O  9 — g.
15—20.

PO M O C  D R O G O W A  
N IE D Z IE L A
OPD-1 -  S Z C Z E C IN , u l.  J a g ie llo ń ­
ska  35 — te l.  981 1 433-42; O PD -4 — 
P Y R Z Y C E  u l.  S p o rto w a  1 — te l. 
617.

D z ie n n ik  (k o l ) 20.15 T e a tr  W spom ­
n ie ń : „W a rs z a w s k ie  s t r o fy ”  20.55 
K lu b  J a zzo w y  S tu d ia  „G a m a ” ..

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

tu .  21.40 R o b e rt T e a r  — te n o r . 22.00 zaprasza. 22.15 R a d io w e  p o r t re ty  
T e a tr  P R  — „ P o d li  sm a rka cze ” . P o la k ó w . 22.35 „ B o n - to n "  la t  70. 
23.01 G ra n ic e  Jazzu. 23.40 M u z y k a  
na d o b ra n o c  N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I I I
(U K F  «5.96 M H z)

P R O G R A M  I

6.30. 7.30. 14.30.

W IA D O M O Ś C I: 7. «. 6. » .  1«. 16. 
I l  T e le ra n e k  1 f i lm  „P rz y g o d y  21, 0.01.
cza rn e g o  K ró le w ic z a ” . 12.20 A n te -  15.05 „S B B  i  so liś c i. 1^.40 G ita ra .
na. 12.45 D z ie n n ik . 13 R o ln icze  k a s ta n ie ty  1 p iosenka  16.00 R e o o r- 73© M o skw a  z m e lo d ią  1 p io se n ką , 
ro z m o w y  13.30 D z ie c io m  nasze l ta ż  „B e z  E le m e n ta rza  . ie.20 m u - 82o M o ja  a u d y c ja  m u zyczn a . 9.05 
p la n e ty . ’ 14.25 T Y L K O  W  N IE D Z 1 E - z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 R a d io w y  M a gazyn  W o js k o w y . 10.05 
L Ę . 14.30 P ocze t a k to ró w  — T a -  M u z y c z n a  poczta  U K F  17.40 S tu - z  aib n m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 10.30 
deusz F ije w s k i.  15.20 L o s o w a n ie  d io  n a g ra ń  18.10 P o li ty k a  d la  R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i. 11.06 
D użego  L o tk a . 15.30 ..P ię k n e  g ło - w s z y s tk ic h  1825 Czas re la k s u . 19.00 ^ ¿ ¿ ne  b a rw y  p io s e n k i. 12.05 W  sa- 
sy  — U rszu la  T ra w iń s k a -M o ro z ”  C o d z ie n n ie  pow ieść. 19.35 O p era  ty -  m o  p o łu d n ie . 12.45 P o lska  m u z y k a
15.40 P iosenka  1 k s ią ż k a  na p ó ź n y  god n ia . 19 50 K a t  c * e ka  p o p u la rn a . 13.00 S tu d io  „G a m a ” ,
w ie c z ó r. 15.45 F i lm  f r .  „Z a k o c h a -  p liw S e”  20 00 In te r ra d io  2 0 «  P ó l 14.30 „W  Je z io ra n a c h ” . 15.00 K o n ­
n y  d ’ A r ta g n a n "  cz 2 16.35 P io - w ie k u  T e a tru  Ja racza . 2L00 S tan  c e r t  ¿Vczeń. 16 05 T e a tr  P R  „ B ia -
senka  1 k s ią ż k a  na  p ó źn y  w ie czó r. G e tz  g ra  bossa -novy . 21.20 K re i-  lo ch a . c z y li k ró le w s k i sen” . 16.50 
16 40 Z  k ro -n ik  P A T -a . 17 S p o tk a - s le r ia n a . 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  M u z y k a  z W este rnów . 17.15 S tu d io  
n ie  z b a lla d ą . 18 K w a d ra n s  s p o r-  w ie c z o ró w . 22.15 T rz y  k w a d ra n s e  M ło d y c h . 18.05 K o n c e r t  z gw ia zd a , 
tu .  18.15 „P rz e d  sądem ”  19 W ie - jazzu . 23.00 N o w e  to m ik i  p o e ty c - jg j g  P rz y  m u zyce  o  s p o rc ie . 20.00 
c z ó ry n k a . d z ie n n ik  (k o l.). 20.20 k ie .  23.05 M ie d z y  d n ie m  a snem  K o n c e r t  życzeń. 21.05 W ró ż b y  z
F ilm  T V P  „S ia d  na  d e m i” . 21.40 „  g w ia z d  c z y l i  to  1 o w o . 22.00 L e k k a
R e c ita l p io s e n k a rs k i. 21.50 S tu d io  P R O G R A M  IV  M uza  na  p ły ta c h . 23.15 R e w ia  p io -
S p o rt. (U K F  68.76 M H z) senek . 23.45 B ig -b a n d  C o u n ta  B a -

siego. 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ł-
P R O G R A M T I 14.45 T a ń c e  lu d o w e  W e g ie r. 15.05 s k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ią  i  p iosen -

P o r t r e t  p isa rza . 15.40 K s ią ż k i, do  ką .
11 T e a tr  T V  „S e p a ra c ja ” . 11.55 k tó r y c h  w ra c a m y . 16.05 J . la c iń -  
F i lm  b u łg . „P rz e rw a n a  p ie śń ” . Bk i. 16.25 S z tu ka  k ie ro w a n ia  zesoo- P R O G R A M  I I  
13.30 D la  -d z ie c i „B ro m b a  1 in n i ”  łe m . 16.40 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i 
14 B lo k  f i lm o w y  — f i lm y  z F lin e m  W yb rze ża . 17.00 G w ia z d y  p o ls k ie j W IA D O M O Ś C I: 
i  F la p e m . 15 S tu d io  S p o r t. 16.30 e s tra d y . 17.3© S zczec ińsk ie  popo - 23.30.
M ie sza n ka  f i lm o w a . 17.55 Ż a r t  a n i-  lu d n ie . 18.23 W  p o s z u k iw a n iu  szcze-
m o w a n y . 18.05 A n g . f i lm  k r y m i-  śc ia . 19.00 W  m u ra c h  u c z e ln i i  h a - g.4© z  m a lo w a n e j s k rz y n i.  7.06 M e ­
n e la  y  „P o d w ó jn a  g ra " .  18.55 A u s tr . l i  fa b ry c z n e j.  19.15 J . a n g ie ls k i.  19.30 i0{jâe n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 7.35 
n o w e la  f i lm o w a  „N ie s p o d z ie w a n y  O d tw o rz e n ie  re c ita lu  o rg a n is ty  l i -  M a łe  m u z y k o w a n ie . 8.00 N ie d z ie ln e  
gość” . 19.30 D z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 te w s k ie g o  L e o p o ld a  D ig r is a . 20.35 s p o tk a n ia . 12.05 P o ra n e k  s y m fo - 
M ie sza n ka  f i lm o w a . 21.10 S zw . n o - G la c o m  o  C a r is s im l — tw ó rc a  o ra -  n lc z n y . 13.00 T e a tr  P R  „W y b ie ra -  
w e la  f i lm o w a  „P rz e c ie ż  w ró c i-  to r iu m .  2130 L a u re a c i c h o o ip o w - m y  p re m iè re  ro k u  1978” . 14.35 G ra j 
łe m ” . 21.35 P o ls k i f i lm  a n im o w a - sc y  na  p ły ta c h . 22.15 R o zm o w y  o  g ra c y k u . 15.00 R a d io w y  T e a tr  d la  
n y  „D o n  J u a n ” . 21.45 O p o w ia d a n ie  f i lo z o f i i  22.35 T ro p a m i p e w n y c h  M ło d z ie ż y  „S z a c h -m a t” . 15.51 S o o t- 
„T o rb a  p o d ró ż n a ” , m a k s y m . k a n ie  p rze d  B y d g o s k im i Im p re s ja ­

m i M u z y c z n y m i. 18.00 K o n c e r t  ch o ­
p in o w s k i. 18.30 P le ja d a  g w ia zd , 
18.00 N o w o śc i „P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 
18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i k r a jo -  

M . .  w e j.  18.45 Z . N a m y s ło w s k i — ..M o r- 
16 I L  M  05, 1«. s k ie  O k o ” . 19.00 R e c ita l Z b . W o d e c-

.. —  ------  k ie g o . 19.20 S tu d io  M ło d y c h . • 20.06
C z te ry  p o ry  ro k u . 11.25 N ie - w ie lc y  a r ty ś c i e s tra d y . 21.00 W o j-  

z a p o m n ia n e  s tro n ic e  „F e rd y d u r -  s k o , s tra te g ia . o b ro n n o ść . 21.15 
k e ”  — fra g m . l i  p o w ie śc i. 12.M P io s e n k i ż o łn ie rs k ie . 21.36 K o n c e r t  
M o z a ik a  p o ls k ic h  m e lo d ii.  13.01 w ie c z o rn y . 22.30. W s p o m in a m y  de- 

15.45 M ię d z y n a ro d o w e  za w o d y  n a r-  P rz e b o je  z m a ły c h  p ły t .  14.25 S tu - b iu ty .  23.00 A rc y d z ie ła  m u z y k i 
c ia rs k ie  17 W ia d o m o śc i. 17.05 G  im -  d io  „G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  d a w n e j. 23.35 P u b lic y s ty k a  m ie d z y - 
n a s ty k a  17.15 F i lm  o  S y b e r ii.  17.45 *  z a g ra n ic y . 15.10 Scena p o lska  — n a ro d o w a . 23.40 M u z y k a  na d o b ra ­
n i e  w a r te  Jest ty c ie ? ”  18.35 FUm  T . F ije w s k i.  W M J T u  J e d y n k a . 17.30 n o c . 
r y s u n k o w y  „Z a ją c  i  w i l k ”  18.50 R a d io k u r ie r  18.00 T u  J e d y n k a  
P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 1833 P rz e b o je  sprzed  la t .  19.15 N a p u o G R A M  H I
D z ie ń  na Z ach o d z ie  19.25 P rognoza trą b c e  g ra  Janusz H o  Jan. 19 30
p o g o d y , k ro n ik a .  20 „ K a r o l  L ie b -  P ro g ra m  z d y w a n ik ie m . 20.35 FU - 800 Nasze ty p y  8.35 Co k to  lu b i.  
k n e c h t i  Róża L u k s e m b u rg ” . 20.30 m o w a  m u z y k a  Q u in c y  Jonesa 9W) K a rn a w a ło w e  z a b a w y  w  K a -
F ilm  T V  „S z p ita l na k ra ń c u  ra ia - 21.05 G w ia z d y  jazzu . 21^35 P rz y  m u -  m eszn j c y . 9.30 G d y  s ie  m ó w i szczę-

-  . .  — - -  --------------  — ~  w m  B ia ły s to k  na - - '  ■------- - -

U W A G A : T V P  in fo rm u je  u p rz e )-  S O B O T A  
m ie  T e le w id z ó w , że ze w z g lę d u  na 
u z a le żn ie n ie  g o d z in  n a d a w a n ia  o ro -  P R O G R A M  I  
g ra m ó w  o d  co d z ie n n y c h  m o ż liw o ­
śc i e n e rg e ty k i,  in fo rm a c je  o  p ro -  W IA D O M O Ś C I: 8. 
g ra m ie  w  n a s tę p n y m  ty g o d n iu  p o - 19. 21. 22. 0.01. 
d a w a n e  będą z  d n ia  n a  dz ień .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

sta ”  21.30 M a gazyn  k u l tu r a ln y .  22 zyce  o  sp o rc ie . 22. ście. 9.50 B y le  do w io s n y . 10.00 60
K ro n ik a '.  22.15 S p o rt. 23 W ia d o m o - m u z y c z n e j a n te n ie  23.00 W ita  W as m in u t  na godz inę . 11.00 R a g tim y  

E î H S f '  V L  ! »  »»»O M . U J *  N ledzP o ls k ie j 0.12 N ocne  S tu d io  „G a ­
m a "  z W a rsza w y ,

ścl.

S O B O T A

7.55 J . ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 P R O G R A M  I I
Z a w o d y  n a rc ia rs k ie . 11.30 F i lm  T V  - • _ „ „  ,,
„S z p ita l na k ra ń c u  m ia s ta ” . 12.25 W IA D O M O Ś C I: 9. 10. 11. 12.05. 15.
W ia d o m o śc i. 12.35 M a g a zyn  k u l t u -  i®. 21. 22. 0.01. 3 n ia iłU . Ł,
ra ln y .  13.05 F o lk lo r  ju g o s ło w ia ń s k i 7.35 M a łe  m u z y k o w a n ie . 9.30 T e a tr  _  s łu ch o w isko . 
i>  « t i . j ____*.1  <1 „  _i . i __«u t>n ___  „K o n c e r t  — s łu c h o w is k o  , ______ , . . . .14 W ia d o m o ś c i 14.15 G o d z in a  fU - PR s łu c h o w is k o

N ie d z ie ln a  s z k ó ł­
k a  m u zyczn a . 12.00 ..O z ie m ie  ską d  
nasz ró d ” . 12.25 M u z y k a  z sa ł k o n ­
c e r to w y c h . 13.20 P rze b o je  z no ­
w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 Z  
n o w y c h  n a g ra ń . 15.00 R e p o rta ż  — 
„ P ią tk a  w  s ty lu  r e t ro ” . 15.20 Z ie ­
lo n e  ś w ia tło . 16 00 T a n g o  M ilo n g a  

16.30 San ta n a  1
*-* >. « u w iw w i .  1-» as ja z z m a n i. 17 00 Z a p ra sza m y  u«
m u . 15.20 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 15.30 H.45 M u z y k a  spod s trz e c h y  12.M T r 6 |k i 19 ©© M u z y k a  z f i lm u  „A p o -

do

F ilm  T V  U p ió r  M ły ń s k ie g o  K o ła "  M in ia tu r y  m uzyczn e  14.30 D la
16 D o o ko ła  17.30 W iadom ośc i. 17.35 d z ie c i — .H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i 
S p o rt. 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie - 1458 „C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  
c ie c e j. 19 F i lm  19.25 P rognoza  do- B o c c h e rtn ie g o  15.20 P o p o łu d n ie
g o d y  k r o n ik a  20 P ro g ra m  ro z ry w -  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.00 M uzy- 
k o w y . 2J.15 K ro n ik a  21.30 F i lm  k a  na  h a rm o n ijk ę  ustną  
U S A  „S zczę śc ia rz ” . 23.30 W ia d o m o - „ P r z e k r ó j  m u z y c z n y  
ścl.

k a lio s a  z w ie rz ą t” . 19.35 O pera  ty -  
.K a t  czeka n ie c ie r -o iie .i c u e i i iM  g o d n ia  19 

15.05 M u z y k a  L u ig i pM w łe„  M 0 0  JaZ2 D lano fo r te 10.40

ty g o d n ia "

Ja ka  b v ła . j8 k a  jes t. 21.00 S z tu ka  
L . S to ko w sk ie g o . 22.08 G w iazda  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.30 G ło sy  
p ra w ie  zapom n iane . 23.05 Z  w a r -"  -----_ -----", „  • , IH Ś WIC ïaW OUM IiaUK. L . W d l-

18 .»  D u e ty  o p e ro w e  n.OO Z  a rc h i-  sza w sk lch  k i u b 6 w  )az2o w y c h . » .43  
w u m  i ą iz u  17.20 S ady  n le o s ta t r a -  M ie d z v  d n le m  a 8nem . 
ne  c z y l i  n łe p o e c i o  p o e z ji i  ooe-N IE D Z IE L A  —  — ..........- - - - - -  - . - ,
ta ch . 17 40 ..G łośne k o lo r y  b łe k it -  

8.45 K ro n ik a  9.30 W ie c  k u  c zc i n y c h  o c z u ” . 18.00 M uzyczne  a rc h i-  
R. L u k s e m b u rg  i  K  L ie b k n e c h ta  w u m  P R . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
10.30 M a ły  k o n c e r t. 11 D zień  na „G a m a ”  18.40 ..Czas i  lo d z ie  
Z achodz ie . 11.30 Z a w o d y  n a rc ia r -  19 00 .M a ty s ia k o w ie ”  19.30 M u zy -
s k ie  12.25 M o w a  z w ie rz ą t 12.50 ha  o p e ro w a  20.00 N o ta tn ik  k u l t u -  -■Q , a c iń s k ł 112Ó F o n o te k a  foL 
W iadom ośc i, k r o n ik a  18 P ro g ra m  ra ln y .  » 1 5  O d tw o rrcn a e  w ice ™ ™  LVo“ u  l S  c r y  ańa“  maOT ^ J la ta .  
m u zyczn y . 14.30 S z tu ka  Ja o o n ri. 15 s o n a t n e e tn o v e n a . z i .ju tv o n c e r i 12 os T e a tr  K la s v k i d la  M ło d z ie ż y  — 
P ro g ra m  z R os to cku . 15.30 Ż a r ty  w ie c z o rn y  22 00 G w ia z d y  e s tra d y  12/ a5nt™ . f  t f o s  N a  w ła s n y  ra -  
f i lm o w e . 16 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  — J e rz y  O f ie rs k i.  23.00 M is trz o w ie  ¿'h u n e k  ‘ 13 10 K lu b  O lim p ijc z y k ó w . 
17 W iadom ośc i. 17.50 S p o rt 18.50 in te r p r e ta c j i  m u z y k i d a w n e i 23 40 ^  M u z y k a  o  S u  k o n ty n e n tó w
P o z d ro w ie n ia  T V  dz le c ie ce ! 19.25 M u z y k a  na d o b ra n o c  -  „S ce n a  1 * • »  m S
P rognoza  p o g o d y  k ro n ik a .  20 F i lm  fu m  
T V  N R D  ..S tin e ” . 21.50 K o n c e r t  na

------------- ---- P R O G R A M  I I I

P R O G R A M  IV

7.05 M u z y k a  p o ra n n a . 8.05 N ie d z ie ­
la  w  S zczec in ie  8.15 A u d y c ja  w o j­
sko w a . 8.35 P o ra n e k  z M u z a m i.

z a m k u . 22.15 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I

16.50 D z ie n n ik  fk o ł.) .  17 O b ie k ty w . 
17.20 P ią te k  z P a n k ra c y m  (k o l.). 
17.45 „Je d e n a s te  p rz y k a z a n ie ”  — 
f i lm  T V  CSRS (k o l.) .  19 D ob ra n o c  
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 F i lm  ra d ź  — 
„T o  n ie m o ż liw e ”  (k o l.) . 21.50 D z ie n ­
n ik  (k o l.).

8.05 Z a  k ie ro w n ic ą . 8.40 Co k to  l u ­
b i.  900  ..K a t czeka n ie c ie rp l iw ie ”

M u z y k a  z je d n e i P ły ty .  15.00 T e a tr  
PR  — „ P o w tó rk a  z ż y c ia ”  15.40 
J. H a y d n  — s y m fo n ia  c -m o ll  16.05 
K o n c e r t  życzeń 16.30 M u z y c z n y
p ro p ra m  s te re o fo n ic z n y . 1730 W a r­
sza w sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . '.8.00

P R O G R A M  I
(na f a l i  1322 m )

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ? tu ka  Pom orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I»  w  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S z tu k a  p o ls k a ; Pokaz

P R O G R A M  I I

17 E s tra d a  fo lk lo ru .  17.30 M agazyn  
k u l tu r a ln y  m ło d y c h  (k o l.) .  18 Po­
ra d n ia  ..Z a u fa n ie ”  18.30 T u ry s ty ­
k a  i w y p o c z y n e k . 19.10 K ro n ik a  
d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 W o k ó ł s ta ­
d io n ó w  20 45 M a gazyn  m o rs k i 
21.15 .24 g o d z in y ”  (k o l.) .  2125 M e­
lo d ie  (p o p u la rn e  p le ś n i n e a p o łita ń - 
sk ie ).

9.10 T e m a t na k a rn a w a ł 9.30 Nasz R p d io la ta rn ia  18 30 M ie d z y  fa n ta -  
r o k  79 .9.45 K o le k c ja  m u z y k i s ta - z^a a n a u k a  19 o© G iuseooe V e rd i 
T o p o ls k ie j 10.35 K ie rm a s z  p ły t  w y -  „M a c b e th "  — o p e ra . 22.10 R ic h a rd  
tw ó r n i  ..S u p ra p h o n ”  11.00 C odzien- s tra n ^ s  — F a n fa z ią  s y m fo n ic z n a .
n ie  p o w ie ś ć  1130 B oo g ie  n ie  t y l - ___________________________________
k o  na fo r te p ia n  12.05 W  to n a e ü  
T r ó ik i .  13.00 P o w tó rk a  z r o z r y w k i ,
13.50 „N a s z  c z ło w ie k  w  H a w a n ie ”
14 00 M u z y k a  b a ro k o w a  na d w o ­
ra c h  e u ro n e js k ic h . 15 05 K ra m  z 
p io s e n k a m i 15 30 A u d y c ja  ro z ry w ­
k o w a . 16 00 B lu e s y  śp iew a  B .B

___  K in g  16.30 D a w n y c h  wsoonrm jeń -----  -------- -----  ------
k a . 18.33 K o n c e r t życzeń 1915 c za r. 16.45 Nasz r o k  79. 17.05 M u -  z io n o  p o r tm o n e tk ę  z k lu c z a m i.
W arszaw ska  O rk ie s tra  P R iT V  19.40 zvczna  p o cz ta  U K F . 17 40 S v lw e tk a  Z guba  je s t do o d e b ra n ia  w  re d a k -
T a ń ce  z ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ta  20 05 p io s e n k a rz a . 18 10 P o li ty k a  dla. d i  w  o o k o iu  n r  47
S o liś c i i  zesoo ły  w  re p e rtu a rz e  po- w s z y s tk ic h  18.25 K o n c e r t  Jakiego
p u la rn x ’m  20.30 M e lo d ie  do k tó -  n ie  b y ło  19 00 P os łuchać  w a r to  
ry c h  c h ę tn ie  w ra c a m y . 21.05 K r o -  19.15 G ra  zespó ł „B a s z ta " .

W IA D O M O Ś C I:1 15. 19. 20. 21 22
0.01.
14.00 S tu d io  ,.G am a” 15.05 K o rę -
sp o n d e n c ja  z z a c ra n ic y . 15 10 S tu ­
d io  „G a m a ”  16.00 T u  ‘J e d y n k a  
17.30 R a d io k u r ie r  1800 T u  Jedyn-

Zgubiono -  znaleziono
N A  u l O f ia r  O ś w ię c im ia  zn a le -

P R 7 .Y B Ł A K A Ł  s ie  trtes pude ł,
19.35 W iadom ość  te l 223-357.
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Jeszcze o wózkowniach

„PAKAMERY“
czy zakłady usługowe?

W MYŚL śmiecenia Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, do 20 grudnia ub. roku 4 spółdzielnie mieszkaniowe * 
terenu miasta w inny były zgłosić wolne lokale (ze szczegól­
nym uwzględnieniem wózkowni) nadające się do adaptacji 
na punkty usługowe I warsztaty rzemieślnicze.

PO LISTOPADOWYM fo­
rum  redakcyjnym w sprawie 
przechowalni wózków, w  k tó ­
rym  m. in. wzięła udział spół­
dzielczość mieszkaniowa, wyda­
wało się, iż do końca ub. roku 
wygospodarowanych zostanie z 
górą 30 lokali. Rekonesans 
dziennikarski stwierdzający du-

D Z tó , k r ó tk o  po g o d z in ie  5 
w y k o le i ł  się t r a m w a j l i n i i  n r  
5 s k rę c a ją c y  z u l.  P a rk o w e j w  
ul,. M a lcze  w sk iego . S pow odo- 
u>alo to  pow ażne za k łó ce n ia  
w  fu n k c jo n o w a n iu  m ie js k ie j 
k o m u n ik a c ji.

Komunikacyjnych kłopotów ciąg dalszy

Spóźniamy się

że rezerwy oraz entuzjazm Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowej zdawały się dobrze ro­
kować.

Z G O D N IE  z  o b ie tn ic ą  — 10 p rze ­
c h o w a ln i w ó z k ó w  zg ło s iła  SM  
„Ś ró d m ie ś c ie ” , n ie  z a p o m n ia ły  o 
s w o ic h  lo k a to ra c h  SM  „ K o le ja r z "  ł  
„W s p ó ln y  D o m " , p rze z n a c z a ją c  na 
p u n k ty  u s łu g o w e  8 w la tro ła p ó w . 
1 na  ty m  k o n ie c . N a jw ię k s z y  p o te n ­
ta t  w  z a k re s ie  w ó z k o w n i — Szcze­
c iń s k a  S p ó łd z ie ln ia  M ie szka n io w a  
— je s t  in n e g o  zd a n ia : na  o s ie d la ch  
p rzez n ią  a d m in is tro w a n y c h  n ie  po­
trz e b a  z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h  i  rze­
m ie ś ln ic z y c h .«

D Z IS IE JS Z E G O  p o ra n k a  p o s tano - d o b n ie  w y k o le je n ie  n a s tą p iło  z po 
w il iś m y  to w a rz y s z y ć  p ra c o w n ik o m  w o d u  p ę k n ię c ia  Je dne j z szyn  
W P K M . O g o d z in ie  4 ra n o  o d w ie -  ta m te js z e g o  to ro w is k a , 
d z il iś m y  z a je z d n ię  „P o g o d n o "  p rz y  U s u n ię c ie  w y k o le jo n e g o  p o ja zd u  
a l W o j P o lsk ie g o . N a w s z y s tk ic h  a ta k ż e  p rz y w ró c e n ie  p o rz ą d k u  
to ro w is k a c h  s ta ły  p rz y g o to w a n e  do  k u rs o w a n ia  t ra m w a jó w  na poszcze- 
w y ja z d u  tra m w a je .  M o to rn ic z o w ie  g ó ln y e h  U n ia c h  t r w a ło  p ra w ie  go- 
zg ła sza ti s ię  do d y s p o z y to ra  po d z in ę .
k a r ty  p ra c y . Je d n a k  a b y  w o z y  m o - O k a z a ło  s ię  w ię c , że n ie  t y lk o  
g ły  w y ru s z y ć  na tra s y  p rzez  ca łą  śn ieg  t  m ró z  u t ru d n ia ł d o tychczas  
noc p ra c o w a ła  tu  pod  k ie ro w n ic -  życ ie  naszym  tra m w a ja rz o m . T a k -  
tw e m  s ta rszego  m is trz a  z m ia n y  S ta - że 1 u s te rk i te c h n ic z n e  m a ją  is to t-  
n is ła w a  R os iaka  42-osobowa e k ip a  n y  w p ły w  na to ,  czy  na czas do- 
ś lu s a rz y . e le k tro m o n te ró w  i u s ta - trz e m y  do p ra c y  ł  s zkó ł, 
i i r ia c o  N ncna  zm ia n a  z a ie z d n i ..Po

P R Z E Z  ca łą  dz is ie jszą  noc  
p ra c o w a łt  m e ch a n icy  z za je z ­
d n i t ra m w a jo w e j „P o g o d n o ” . 
N a naszym  z d ję c iu  e le k t ro ­
m o n te rz y  A n d rz e j B ta ło ż y ń s k l 
l  F e lik s  P is u ls k i sp ra w d za ła  
s i ln ik  tra m w a ju ,  k tó r y  ju ż  za 
ch w tlą  w y ru s z y  na sw o ją  t r a ­
sę. F o to . Z. J o d k o w s k ł

Notatnik szczeciński
•  K O Ł O  M iło ś n ik ó w  fo to g r a f i i  

p rz y  S to w a rz y s z e n iu  M a ry n is tó w  
P o ls k ic h  zaprasza  na k o le jn y  w y ­
k ła d  dz iś  o  gódz. 19 w  D om u M a­
ry n a rz a  (M O K ) p rz y  u l.  M a lcze w ­
sk ie g o  10. Na te m a t w ła ś c iw e g o  w y  
w o ły w ą n la  n e g a ty w u  c z a rn o -b ia łe ­
go  m ó w ić  będz ie  Janusz P ie trz y ­
k o w s k i.

•  W N IE D Z IE L Ę  14 Om. o godz. 18 
w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  
o d b ę d z ie  s ię  konce rt, k a m e ra ln y  
p rz y  św iecach  i k a w ie . W ys tąp ią . 
A n n a  P r a b u c k a -F ir le j -  fo r te p ia n . 
Te resa  S k rz y ń s k a -Z a rz y c k a  — m ez­
zo so p ra n , K rz y s z to f  S p e rs k i — w io ­
lo n c z e la , J e rz y  S te rn a ls k i — a k o m ­
p a n ia m e n t. W p ro g ra m ie  u tw o ry  
C h o p in a , S ch u b e rta  o raz  de F a lłi.  
K o n c e r t  p o p ro w a d z i J e rz y  P ie ń ­
k ó w

0  D O M  K u l tu r y  „H e tm a n "  za­
p rasza  e m e ry tó w  i  re n c is tó w  w  po­
n ie d z ia łe k  15 bm . o  godz. 1? na ba l 
n o w o ro c z n y  z a tra k c ja m i.

K L U B  in fo rm u je  ro d z ic ó w , że w 
g o d z in a ch  od 15 do 19 c z y n n y  je s t 
p u n k t  o p ie k i n ad  d z ie c k ie m . Z a p i­
sy  p rz y jm u je  w y c h o w a w c z y n i w 
p o k o ju  n r  20.

. 0  K D K  „ S ło w ia n in ”  In fo rm u je  
c z ło n k ó w  K lu b u  „S re b rn e g o  W łosa ”  
że za p o w ie d z ia n y  ha d z iś  (p ią te k ) 
b a l n o w o ro c z n y  n ie  o d b ędz ie  się. 
T e rm in  im p re z y  p rz e s u n ię to  na 
łu ty .

•  W S A L I w y s ta w o w e j „S ło w ia ­
n in a ”  w  d n ia c h  od 14 do  28 s ty c z ­
n ia  c zyn n a  b ę dz ie  w y s ta w a  ry s u n ­
k ó w  i  a k w a re l Ja n a  M a tu ry .

Ś lusa rzy , t ic iu io iu u u r e .u w  » -
w ia c z y . N o cn a  z m ia n a  z a je z d n i „P o  
g o d n o ”  p rz e p ro w a d z iła , p rz e g lą d y  i 
re m o n ty  31 tra m w a jó w . O g o d z in ie  
4.30 — 88 c z e rw o n y c h  p o ja zd ó w
w y ru s z y ło  na sw o je  tra s y .

G dy  o  S ra n o  z ja w il iś m y  s ię  w  
z a je z d n i a u to b u s o w e j W P K M  p rzy  
u l.  S tru g a , z b ra m y  w y je ż d ż a ła  w  
k ie ru n k u  m ia s ta  k a w a lk a d a  a u to ­
k a ró w . R o z m a w ia liś m y  z n ie k tó r y ­
m i k ie ro w c a m i.  T w ie r d z i l i ,  iż po­
goda ja k a  p a n u je  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  n ie  s p ra w ia  ltn  w ię k s z e j 
t ru d n o ś c i. Bez p ro b le m ó w  m ożna 
ra n o  u ru c h a m ia ć  ta kże  w o z y  p a r­
k u ją c e  nocą pod g o ły m  n iebem .

G dy po g o d z in ie  o w y b ra liś m y  
s ię  na o b ja z d  g łó w n y c h  w ę z łó w  ko  
m u n ik a c y jn y e h  S zczec ina : Basenu 
G ó rn icze g o , u l. W ie lk ie j,  B ra m y  
P o r to w e j i  p l. K o ś c iu s z k i m o g liś ­
m y  s tw ie rd z ić ,  lż  tra m w a je  k u rs u ­
ją  re g u la rn ie  i  b a rd zo  często po ­
ja w ia ją  s ię  na p rz y s ta n k a c h . S p ie ­
szący na g o dz inę  8 ra n o  do p ra ­
cy  lu d z ie  n ie  m ie l!  w ię c  po w o ­
d ó w  do n a rze ka ń .

Je d n a k  o g o d z in ie  5.30 n a s tą p i­
ła  pow ażna a w a iia ,  k tó ra  w spo­
sób is to tn y  w p ły n ę ła  na „z a w a le ­
n ie  s ię "  ro z k ła d u  ja zd y  m ie js k ie j 
k o m u n ik a c j i .  T ra m w a j l i n i i  n r  3 
s k rę c a ją c y  z u l.  P a rk o w e j w  M a l­
czew sk iego  w y p a d ł z to ro w is k a . 
P oc iąg  s iłą  ro zp ę d u  p rz e je c h a ł je ­
szcze k ilk a n a ś c ie  m e tró w  oo b r u ­
k u  i z a ta ra s o w a ł ca łą  u lic ę . Po­
n a d to  u rzą d ze n ie  p o b ie ra ją c e  e- 
n e rg ię  z s ie c i z a p lą ta ło  sie m ię d z y  
p rz e w o d a m i. W p rz e c ią g u  k i lk u n a ­
s tu  m in u t w z d łu ż  u l ic y  M a lcze w ­
sk iego , M a te jk i a ta kże  P a rk o w e j 
u s ta w iły  się w  d łu g im  rzędz ie  
t ra m w a je . Z d e n e rw o w a n i pasażero­
w ie  p ieszo p o m a sze ro w a li do p ra ­
cy . W w y n ik u  z a is tn ia łe j a w a r i i  
w ie le se t osób s ta w iło  s ię  d z is ia j 
w  sw o ich  z a k ła d a ch  ze znacznym  
o p ó ź n ie n ie m .

N a m ie jsce  w y p a d k u  p rz y je c h a ło  
p o g o to w ie  s ie c io w e  oraz  p o tę żn y  
d źw ig . R ozpoczę to  w y p lą ty w a n ie  
zb ie racza  z s ie c i e le k try c z n e j.  N a ­
to m ia s t o p e ra to r  d ź w ig u  p rz y s tą p ił 
do „w s ta w ia n ia "  w y k o le jo n e g o  
tra m w a ju  . w  szvn y . R o z m a w ia liśm y- 
z p rz y b y ły m i na m ie jsce  w y p a d k u  
p ra c o w n ik a m i W P K M . P ra w d o p o -

(M acz)

W  p iś m ie  z 22 g ru d n ia  ub . r o k u , 
s k ie ro w a n y m  do  U rz ę d u  M ie js k ie ­
go, dość d z iw n ie  ro z lic z a  s ię  ze 
s w o ic h  91 ( ! )  w ó z k o w n i. N a o s ie d lu  
„Z a c h ę ta ”  spośród  15 pom ieszczeń 
tego  ty p u  3 z a ję te  są na  p o trz e b y  
SSM. 1 o rzez  g ru p ę  u s te rk o w ą  
S zczec ińsk iego  P rz e d s ię b io rs tw a  In ­
s ta la c j i  S a n ita rn y c h  i  E le k try c z ­
n y c h , p o zo s ta łych  11 u ż y tk o w a n y c h  
je s t zg o d n ie  z p rzeznaczen iem . 
O s ied le  „ P r z y ja ź n i”  — 31 w ó z k o w ­
n i.  Zr tego  7 z a ję ty c h  p rzez  SSM ,
S na pom ieszczen ia  d la  ko n s e rw a to ­
ró w  d ź w ig ó w , sa m orządu  m iesz­
k a ń c ó w , g ru p y  u s te rk o w e j S P IS IE  
o ra z  k ą c ik  „ Z r ó b  to  sam ” . K o le j­
n y c h  45 p rz e c h o w a ln i w ó z k ó w  z n a j­
d u je  s ię  na o s ie d lu  „ K a l in y ” . 15 2 
n ic h  u ż y tk u ją  p ra c o w n ic y  SSM , 13 
— g ru p y  u s te rk o w e  SPBO-2, 
S P IS tE , K B O -1 , są tu  pom ieszcze­
n ia  W o je w ó d z k ie g o  U rzę d u  T e le k o ­
m u n ik a c j i ,  M ło d z ie ż o w e j R ady  
O sied la , k o n s e rw a to ró w  d ź w ig ó w , 
m a gazyn  m e c h a n ik ó w  W P H W  oraz  
k ą c ik  .Z ró b  to  sam ” . .

P o n a d to  m ożna  w  *ym  p iśm ie  
p rz e c z y ta ć : „M im o ,  że sa m orządy  
m ie szka ń có w  w id za  p o trze b ę  u r u ­
c h o m ie n ia  na os ie d la ch  p u n k tó w  
u s łu g o w y c h , n ie  u c ią ż liw y c h  d la  lo ­
k a to ró w . is tn ie je  w ie le  c z y n n ik ó w  
n ie  p o z w a la ją c y c h  na u tw o rz e n ie  
ta k o w y c h . P rzede w s z y s tk im  usy­
tu o w a n ie  w  is tn ie ją c y c h  w ó z k p w - 
n ia ch  z a w o ró w  w o d n y c h , do  k tó ­
r y c h  m u s i b yć  s ta ły  d os tęp ” .

TRUDNO się zgodzić z taką 
argumentacją i przyjąć za do­
brą monetę zestawienie wyko­
rzystania lokali. Tylko 45 z nich 
użytkowanych jest zgodnie z 
przeznaczeniem (tak inform uje 
SSM). Aż 25 (w tym  15 na o- 
siedlu Kaliny) przeznaczonych 
zostało na potrzeby spółdzielni 
Liczne pomieszczenia przekaza­
no grupom usterkowym i kon­
serwatorom . Lokatorom służą 
bezpośrednio ty lko  te, w któ 
rych urządzono kąciki „Zrób to 
sam” , lokale dla samorządu czy 
młodzieżowej rady osiedla.

N A S Z E  w ą tp liw o ś c i budzą  ró w ­
n ież  „u ż y tk o w a n e  zg odn ie  i  p rze - 

. zna cze n ie m ”  p rz e c h o w a ln ie  w óz 
k ó w . L u s t ru ją c  w ra z  z k ie r o w n ł 
k ie m  o s ied la  - '„ K a l in y ”  z lo k a liz o w a ­
ne tu  w ó z k o w n ie ' m o g liś m y  na p a l­
cach  p o lic z y ć  w ła ś c iw ie  w y k o rz y -

l iś m y  g ra e ła rn tę  w ta k im  pom iesz­
c z e n iu , „ d z ik ą "  p iw n ic ę  *  zapasem  
z ie m n ia k ó w , z a m k n ię tą  s ta ra n n ie  
na k łó d k ę , c z y jś  p o d rę c z n y  s k ła ­
d z ik  *  k i lk o m a  w o rk a m i — ró w ­
n ie ż  z a m k n ię ty  U d- 

je d n o c z e ś n ie  n ie  w y t r z y m u je  
k r y t y k i  a rg u m e n t o  z a w o ra c h , ero 
k tó ry c h  m u s i b yć  s ta ły  dostęp . Je­
ś li b o w ie m  k ie r o w n ik  o s ie d la  m e  
w ie  k to  z a ją ł l  z a m k n ą ł w ó z k o w n ię  
— to  Jak dostać s ię  do  n ie j  w  p rz y ­
p a d k u  a w a r i i  u rządzeń?  J e że li k lu ­
czam i od w ie lu  pom ieszczeń dysp o ­
n u ją  fa c h o w c y  ze sp ó łd z ie ln ią  
K B O -1 , S P B O -2, S P IS iE , W U T * 
W P H W  — . t o  ró w n ie ż  t r u d n o  u w ie ­
rz y ć  a b y  b y l i  u c h w y tn i na te re n ie  
o s ie d la  p rzez ca łą  dobę. ,

I  k o le jn a  sp ra w a  — m ie szka ń cy  
u l ic  M ic k ie w ic z a . T ra u g u tta ,  P p n ia - 
to w s k ie g o  1 p rz y le g ły c h  w y s tą p *“  
ha  z e b ra n iu  sam o rzą d u  m ie szka ń ­
có w  z  w n io s k ie m  o  u ru c h o m ie n ie  
w  ty m  re jo n ie  z a k ła d u  u s łu g  lo k a ­
to rs k ic h  i  w y p o ż y c z a ln i n a rz ę d z i 
do  re m o n tu  m ie szka ń . W  m a rc u  u b . 
ro k u  W y d z ia ł H a n d lu  l  U s łu g  U M  
z w ró c ił s ię  do  SSM  z p rośbą  o  w y ­
g o sp o d a ro w a n ie  P om ieszczen ia .
G ra c ia rn ia -w ó z k o w n ia  lu b  je d n a  *
lic z n y c h  pa ka  m e r nad a w a a  \ v m >do  tego  ce lu  z n a k o m ic ie . A  ty m ­
czasem  w  m ie s ią c  p ó ź n ie j nadesz ła  
o d p o w ie d ź  SSM , źe o b ecn ie  sp ó ł­
d z ie ln ia  n ie  m oże “ ,ru.choi l i ć 5rtak  k ie g o  p u n k tu  ze w z g lę d u  na b ra k  
lo k a lu .

WYDAJE nam się, iż Szcze­
cińska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa winna zrewidować swoje 
stanowisko w te j sprawie, bo­
wiem dobro tysięcy mieszkań­
ców iest ważniejsze, niż kolejna 
wygodna pakamera dla paru 
osób z adm inistracji. tsui

„Polmozbyt”  -  
jutro czynny

S T A C JE  o b s łu g i sam o ch o d ó w  w  
w o j.  s z cze c iń sk im  ju t r o  będą o t ­
w a r te  ja k  w  k a ż d y  dz ie ń  ty g o d ­
n ia . Z m o to ry z o w a n i k l ie n c i m ogą 
d o ko n a ć  n ie z b ę d n y c h  p rz e g lą d ó w  
te c h n ic z n y c h , p rz e p ro w a d z ić  d ia g ­
n o s ty k ę  s w o je g o  p o ja z d u , w y m y ć  
go i tp .

W a rto  ta kże  p o d k re ś lić , że p ra ­
c o w n ic y  w s z y s tk ic h  s ta c j i  „P o lm o -  
z b y tu ”  w  w o je w ó d z tw ie  s łu ż y ć  bę­
dą ra d a m i d o ty c z ą c y m i e k s p lo a ta ­
c j i  p o ja z d ó w  w  tru d n y c h  w a ru n ­
k a c h  z im o w y c h . ( * )

Zapomniany 
przystanek

A K C J A  odśn ie ża n ia  o m in ę ła  zu ­
p e łn ie  k o ń c o w e  p rz y s ta n k i a u to b u ­
sowe w  P o d ju c h a c h . P rz y  p ę t l i  
p asaże row ie  n ie  m ogą w p ro s t w y ­
dostać ś lę  z a u to b u só w , bo  śn ieg  
s ięga k o la n . W idoczn ie  M P O  d y ­
s k u tu je  z W P K M . do kogo  na le ży  cacn  p o u czyc
s p rz ą ta n ie  ta k ic h  m ie js c ... (d ) stanę. N a to m ia s t bez t r u d u  zna leź-

Kronika wypadków
D O  K L I N I K I  P A M  na P om orza ­

na ch  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j p ra c o w - 
n fcę  c u k ie r n i  .P o m o rza n ka ” . H e e- 
n *  K „  k tó ra  w  czasie p ra c y  o b la ­
ła  sobie n o g i w rz ą tk ie m  d o z n a ją  
poparzeń  I  i  I I  s t In n y  w y p a d e k  
p o p a rzen ia  w y d a rz y ł s ię  na u l. K ra  
k o w s k .e j,  gdzie  o ó łto ra m ie s ię czn a  
M o n ik a  W . zosta ła  o b la n a  g o rą cym  
m le k ie m . D z ie cko  p rze b yw a  w  szpi­
ta lu  p rz y  u l.  W o jc ie ch a .

N A  U L . P io tra  S k a rg i „S k o d a ”  
M W  10X8 w s k u te k  nieuw agi k ie ro w ­
c y  n a je ch a ła  na t y i  sam ochód u te ­
renow ego m -k i „M u s e a l . K ie ro w ­
cę „S k o d y ”  u k a ra n o  m a n d a te m .

W E W S I S ik o r k i k o lo  N o w o g a rd u  
w y b u c h ł pożar na p le b a n ii.  O d 
p rzegrzanego p ieca  k s ito w e g o  sp lo - 
n ę łv  m . in . dw a w y s o k ie j k la s y  m a­
g n e to fo n y  s te reo , ra d io  s te reo , k o ­
lo ro w y  te le w iz o r t  m eb le  -  w ła s­
ność m ie jsco w e g o  proboszcza, s tra ­
ty  p rz e k ra c z a j#  UW tys . z ł.

P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  w c z o ra j 
k i lk a  osób. k tó re  za ro z ró b y  c h u li­
gańsk ie  »tana w  t r y b ie  » r  z y sp ie ­
szonym  p rzed  sadem . Sa to - 
n i  S te fan  K .. m ie szka n ie c  u l.  B oha ­
te ró w  G ę tta . k tó r y  w  k a w ia rn i „K a  
p ry s "  po p ija n e m u  k o p n ą ł b u fe to ­
w ą  o ra z  40 -le tn i M ie czys ła w  S, 
zam  p rz y  u l. Z a w iszy  C zarnego t  
22-1 e tn i Janusz M .. m ie szka n ie c  u l,  
Ja n ic k ie g o . O b a j. będąc ood w p ły ­
w em  a lk o h o lu , p o b ili p rze chodn ia .

(ap»

Komunikat WPKM
Z P O W O D U ! p ra c  z ie m n y c h  n a  u l.  

K . K o lu m b a l nas tąp ią  czasowe 
z m ia n y  w  o rg a n iz a c ji ru c h u  ś ro d ­
k ó w  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j.

W  n o cy  z 13/14 bm  w  godz. od 
23 do  4.30 t ra m w a je  nocne  l i n i i  n r  
2, 3 i 6 za s tąp ione  zostaną a u to b u ­
sam i.

W  n ie d z ie lę  14 bm . w  godz. od 5 
do 14 tra m w a je  l i n i i  n r  3 i 6 k u r ­
sow ać będą na s k ró c o n y c h  t r a ­
sach: „3 ”  od  L a s k u  A rk o ń s k ie g o  do 
u l.  W ie lk ie j  (p o w ró t u l; D w o rc o ­
w a ) - „ 6 "  z G o c la w ia  do u l.  D W orco  
w e j (p o w ró t a l. N ie p o d le g ło ś c i—pl. 
H o łd u  P ru s k ie g o  — M a te jk i — M a i 
cze w sk le g o  — P a rk o w a  — D u b o is ). 
N a  o d c in k u  P o m o rz a n y -r-D w o rc o w a  
—S to c z n ia  irn . A . W a rs k le g o  — u r u ­
ch o m io n e  zo s ta n ie  zastępcze  p o łą ­
cze n ie  a u to b u so w e .

INFORMATOR
na wolną sobotę

H A N D E L  25. te ł 336-96 i 359-55 -  p rz v jm o -
I G A S T R O N O M IA  w a rn e  zleceń w  godz. od  9 do 12:

S ta c ji O b s łu g i S am ochodów  p rz y  
W  S O B O TĘ  w  godz inach  od 8 a l. P ia s tó w  22 (te l. 887-27) c z y n n e j 

do 14 c z y n n y c h  bedzie 90 s k le p ó w  od g. 8 do 16. P o m o cy  D ro g o w e j 
spo żyw c zyc h : 64 sklcPY  m lesne i P Z M o t (te l. 981) c z y n n e j ca la  do- 
d ro b ia rs k le . p ie k a rn ie  p ry w a tn e  be. P o m o cy  T e ch n iczn e  ..Polrao- 
o raz  s k le p y  ry b n e  I w a rz y w n o - z b y tu "  d c l  954) c z y n n e j w  aodz 
o w o co w e  pos iada jące  w ię c e j n iż  od 8 do  16 o ra z  s ta c ji C P N  o iz y  
je d n oosobow a  obs ługę . „D e llk a te -  u l -  u l K o p e rn ik a  K a d łu b k a  i 
s y ”  d y ż u rn e  — p rz y  a l. W o jska  E s k a d ro w e j c jy n n y e h  c^  d ° b ^ - ,, 
P o ls k ie g o  i  a l Jed n o śc i N a ro d o - W  N IE D Z IE L Ę  ca ła  s ieć h a n d lo ­
w e j -  w  godz od 14 do 19. w a. g a s tro n o m iczn a  i  us łu g o w a  -

S k le p y  p rze m ys ło w e  n ie czyn n e , z czynna  ja k  w  każda  n iedz ie le , 
w y ją tk ie m  D T  ..C e n tru m ”  k tó r y  p . r 7 T ,
o tw a r ty  będz ie  w  godz. od 9 do

— ne ^ S O J T S S i

s k lc h  c z y n n y c h  w  godz. od 7 do  14. G łó w n y m : w  godz. od  8 do 13 
z a k ła d ó w  fo to g ra f ic z n y c h  c z y ń - u rz ę d y  pocz tow e  p rz y  u l.  B ogu - 

I n v c h  na in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia  ’ « d z ic y  1 (o d d z ia ł na d a w czy ) o raz  
n n ifo tn w ia  T V  p rz v  u l. W ie lk ie j p rz y  a l. W y z w o le n ia . 70 i  M ic k ie ­

w icza  120; w  godz od 9 do U  — 
u p t p rzy  u ł u l S trz a lo w s k ie j.  
Z a m k n ię te j K ra k o w s k ie j.  A  K rz y -  
w oń . M e ta lo w e j. S to łc z y ń s k ie j.  Ba­
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h , B a łty c k ie j 
S z k o ln e j i  w  P o lic a c h .

U rz ę d y  te  p e łn ić  będą s łużbę 
o k ie n k o w ą  w  p e łn y m  zakres ie  
u s łu g . S łużba doręczeń zos ta ie  o - 
g ra n ic z o n a  do d o rę cza n ia  e k s p re ­
so w ych  p rz e s y łe k  lis to w y c h  z w y ­
k ły c h  l  p o le co n ych  bez p o b ra n ia , 
te le g ra m ó w  i w ezw ań  do ro zm ó w ­
n ic y  o u b lic z n e l

K O M U N IK A C J A

T R A M W A J E  l i n i i  n r  n r  1. 4. 5.
6 10 i t ł  k u rs o w a ć  beda w g  roz­
k ła d u  - Jazdy z d n ia  pow szedn iego , 
na p o zo s ta łych  lin ia c h  — w e roz­
k ła d u  św ią tecznego, op ró cz  l in i i  n r  
3 na k tó r e j  o b o w ią z u ję  s o e c ia in y  
ro z k ła d  1azdv. t j .  co 7—8 m in .

A U T O B U S Y  n r  n r  55. 56 . 58. 60. 
64. 67. 70. 75. 76. 101. 102 1 104 k u r ­
sow ać beda w g  ro z k ła d u  ja z d v  z 
d n ia  pow szedn iego , na pozosta łych , 
l in ia c h  o b o w ią z u je  ro z k ła d  ja z d y  
ś w ią te c z n y  o p ró cz  l i n i i  n r . 51 i  
105. na k tó ry c h  a u to b u sy  k u rs o ­
w ać będą w g sp e c ja ln e g o  ro z k ła ­
d u  ja z d y  t j .  51 co 14 m m . a 10» 
co 35 m in . do Bezrzecza i  co  70 
m in .  do  W o lczko w a  

M IK R O B U S Y  k u rs o w a ć  beda w e­
d łu g  św ią tecznego  ro z k ła d u  ja z d y


